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PoIsKa logiKa...
Logikę, jak wiadomo, stworzył Ary

stoteles. Ale my w Polsce nie lubimy
być logiczni. W olimy stosować zasady
naszej ,,łogiki". Ma się ona tak do logiki
Arystotelesa, jak owo słynne powiedze
nie Sienkiewicza ńa temat mnożenia
dwa przez dwa. Otóż, gdy mężczyzna
powie, że dwa razy dwa jest pięć- moż
na mu to wytłumaczyć, natomiast gdy
kobieta powie, że dwa razy dwa jest
lampa, słowik lub miłość — żadne tłu
maczenia nie pomagają. Musi być coś

kobiecego w naszym charakterze naro
dowym, jeśli nie tylko rozumujemy jak
kobiety, ale również nie dajemy się
sprowadzić niczym z błędnej drogi.

Zostawmy na stronie wielkie spra
wy. Te wymagałyby całych tomów ro
zumowania. Spróbujmy uzasadnić na
sze twierdzenia w promieniu rzeczy ma
łych, jakże jednak dosadnie naświetla
jących zagadnienie.

Kto mógłby idei dozbrojenia Polski

przeciwstawić się? Zapewne mógłby
być to tylko zdrajca. Ale czy tego ro
dzaju zagadnienie można rozwiązywać
przy pomocy dobrowolnych składek?
Jest to strasznie ładnie, gdy obywatele
dobywają swego wdowiego grosza na

zakup broni, ale jest strasznie brzydko
jeśli pewna część obywateli skupiają
cych lwią część m ajątku narodowego,
nawet nie myśli o ofierze. Możemy być
dumni z tego, że polscy obywatele pow.

wyrzyskiego złożyli, ICO tysięcy złotych,
ale ile dziesiątków złotych oddali oby'
watele warszawskich Nalewek, będący
przynajmniej tysiąc razy bogatsi od

obywateli Wyrzyska?

I jeszcze jest jedna dziwna rzecz.

Wszyscy dajemy na FON. Ale dlaczego
nie chce dać nic na ten cel Ministerstwo
Skarbu? Nowy projekt budżetu na rok
1937/38 będzie o 72 miliony większy.
Ani jeden z tych milionów nie pójdzie
na cele wojskowe i to w tych czasach,
kiedy wszystkie państwa przyznają się
wprost do potwornego wzrostu wydat
ków na cele wojskowe. Zdaje się, że
taki FON podatkowy, któryby płacili
również żydzi, byłby lepszym od dobro
wolnego, płaconego tylko przez Pola
ków?...

Byłoby jednak pół biedy, gdyby FON

był jedyną składką. Ale przecież jest
jeszcze Pomoc Zimowa, jest Czerwony
Krzyż, jest Biały Krzyż, jest zbiórka na

szkoły, jest LOPP, jest Liga Morska
i Kolonialna, jest przynajmniej setka

innych składek lokalnych. Ponad to do

każdego mieszkania sznurkiem zaglą
dają co dzień dziesiątki żebraków i wy
ciągają również rękę z prośbą o datek.

Wyobraźmy sobie obywatela, który
posiada tylko jeden grosz do zaofiaro
wania. Komu on go da, gdy zobaczy
przed sobą dziesięć puszek i dziesięć
otwartych dłoni? — Najpewniej schowa

do kieszeni. Niemcy organizując swą

pomoc zimową wiedzieli o tym dosko
nale. Pierwszym ich czynem było ska
sowanie wszystkich innych zbiórek i za
kaz żebraniny. Na placu została tylko
Pomoc Zimowa i dlatego zdobywała i

zdobywa miliony. Zachwyceni rezulta
tami przejęliśmy samą ideę, ale zapom
nieliśmy zupełnie o warunkach jej rea
lizacji.

Zdawałoby się, że jest bardziej jasne
od słońca, iż powinniśmy FON przerzu
cić na pożyczki wewnętrzne 1 przymu
sowy podatek. Natomiast pomóc zimowa

powinna zostać na placu boju — przy-

(Gias dalszy na stronie 2-eik

Bombardowanie Barcelony.
Rząd gen. Franco zamierza ogłosić blokada Barcelony.

Paryż, 20. 11. (PAT). Korespondent
,,lntransigeant" donosi z Barcelony, iż

krążownik powstańczy wczoraj w nocy
dwukrotnie bombardował miasto. Po
raz pierwszy po północy, po raz drugi
po godz. 4. Około 7 słychać było również

odległe odgłosy kanonady.
Szkody wyrządzone przez bombardo

wanie są nieznaczne. Strzały nie byly
celne.

Korespondent dziennika dodaje, iż lu
dność nawet nie zdawała sobie sprawy
z tego, iż miasto jest bombardowane,
ponieważ w chwili, gdy padały na nie

pociski z krążownika powstańczego
nad miastem szalała burza.

Według korespondenta ,,Intransi-
geant", Barcelona prawdopodobnie była
ostrzeliwana przez krążownik powstań
czy ,,Gadaria'*.

Londyn, 20. 11. (PAT). Generał Fran
co zawiadomił rząd angi'elski, że za
mierza ogłosić blokadę Barcelony,

Londyn, 20. 11. (PAT). Według oficjal
nych informacyj brytyjskich konsul
niemiecki i włoski opuszczają dzisia

Barcelonę. Obywatele włoscy i niemiec
cy są ewakuowani z wielkim pośpie
chem.

Dotychczas rząd brytyjski, jak zazna
cza Reuter, nie wypowiedział się do
zdania ani w sprawie uznania rządu
gen. Franco przez Niemcy i Włochy;
ani w sprawie wiadomości z Burgos
dotyczących blokady Barcelony.

Urzędo\.o komunikują, iż sytuacja
jaka powstała po oświadczeniu gen
Franco jest rozpatryw'ana przez rząd
Wiadomość ta możże być interpretowa
na jako możliwość wydania ostrzeżenia

okrętom brytyjskim , należącym do

marynarki handlowej.
W kołach zbliżonych do admiralicji

wyrażana jest wątpliwość czy gen
Franco uda się przeprowadzić skutecz
ną blokadę. Przew'aża pogląd, iż przed

'

ogłoszeniem blokady powstańcy m-u
sieliby przede wszystkim opanować
porty południowo-wschodniej Hiszpa
nii.

W kołach hiszpańskich Londynu, we
dług Reutera, twierdzą, że wielki krą
żownik, znajdujący się W rękach po
wstańców ,,Los 'Canarios", który w o-

statnich czasach krążył w pobliżu Gi
braltaru, jest kierowany przez oficerów
niemieckich i zaopatrzony jest w nie
miecką amunicję.

Flota rządowa prawie całkowicie jest
skoncentrowana w Kartagenie.

Dokładnych danych co do siły floty
powstańczej brak, ale wiadomo, iż lek
ki krążownik ,,RepubIica" znajduje się
w Kadyksie, krążownik ,,Los Canarios"
i ,,Almirante Cervera" stoją w porcie
Guta wraz z kilku mniejszymi okręta
mi.

Nie było bombardowania
Barcelona, 20. 11. (PAT). Ogłoszono

tu urzędowo, ie wiadomości o bombar
dow'aniu Barcelony są nieprawdziwe.

Pod Madrytem sytuacja bez zmiany-
Madryt, 20. 11. (PAT). Agencja H ała

sa donosi: Wczoraj w nocy, o godz. 2,30
był Madryt bombardowany przez lotni
ków powstańczych. Dzielnica Anton

Martin została tym razem oszczędzona,
natomiast kilka foomb zrzucono na ko
ściół św. Sebastiana,

O godz. 9 rano nastąpił ponowny na
lot 3-trzymotorowćów powstańczych,
które po zrzuceniu kilku bom-b zostały
zmuszone do ncieczki przez myśliwską
eskadrę rządową.

Ogólna sytuacja w Madrycie nie ule
gła większej zmianie, jedynie wojskom
rządowym udało się posunąć nieco na
przód iw okolicy Casa Velasquez. Na od
cinku tym zostały zniszczone 2 po
wstańcze czołgi a załoga ich wzięta do
niewoli.

Samoloty powstańcze zniszczyły
gmach min. spraw wewnętrznych.
Paryż, 20. 11. (PAT). Korespondent

Havasa donosi z Avila (głównej kwa
tery wojsk powstańczych atakujących
Madryt): Wszystkie siły zbrojne, znaj
dujące się po-d rozkazami gen. Mola do
koła Madrytu wznowiły dnia 19 bm. od

rana natarcie. Kolumny płk. Delgado
Bartolomeu poparte przez kolumny płk.
Eseamez atakowały po północno-zacho
dniej stronie miasta, kolumny Barrona
i Aeensio poparte przez oddziały Karli-
stów płk. Rada — od strony zachodniej.
Od południa nacierały kolumny Telia
i Monasterio. Samoloty powstańcze
zrzuciły ogromnej siły bomby na gmach
min. spraw wewnętrznych na Pnerta

del Soi, niszcząc go całkowicie. O godz.
10 z rana wojska powstańcze zajęły kil
kaset will, leżących pomiędzy mostami

Legovia i Toledo na rzece Manzanares.

Zbombardowanie gmachu poselstwa
polskiego w Madrycie.

Warszawa, 20. 11 . Jedno z pism tutej
szych podaje, że gmach poselstwa Rze
czypospolitej Polskiej w Madrycie zo
stał kompletnie zniszczony na skutek

wybuchów bomb lotniczych.
Na razie brak potwierdzenia tej wia

domości.

Wykoleił sie pociąg
na linii Kraków - Zakopane.

Ciłefesh podrDinYch zabitych, 34 rannych.
Kraków, 20. 11. (PAT) W dniu wczorajszym pociąg osobowy nr, 522 od

jeżdżający z Zakopanego do Krakowa o godz, 16 wykoleił się w Chabówce. Po
ciąg składał się z 13 wagonów. Wykoleiły się wagony 10 i 11. Pierwsze 9 wa
gonów, brankard i wóz pocztowy pozostały nienaruszone. Z wykolejonych
dwóch wagonów, wagon III klasy został zdruzgotany, a wagon pulmanowski po
ważnie nszkodzony. Ofiarą katastrofy padły i osoby zabite, w tym 2 mężczyzn
i 2 kobiety, oraz 6 osób ciężko rannych i 8 lżej rannych.

Władze policyjne zajmnją się stwierdzeniem tożsamości zabitych, na miej
scu przyczynę katastrofy bada komisja, złożona z przedstawicieli władz kolejo
wych 1 sądowych.

Wskutek katastrofy nastąpiła przerwa w ruchu pociągów. Ruch kolejowy
odbywa się z przesiadaniem w miejscu katastrofy. Nad przywróceniem nor
malnego ruchu i usunięciem przeszkód pracnją kolejowe oddziały ratownicze.

Wybuch bomby lotniczej w Madrycie.

Lotnicy arm ii powstańczej bardzo silnie wspierają ataki swojej piechoty, bombardując
przedmieścia Madrytu. Na zdjęciu widzimy wybuch bomby lotniczej na krańcach sto

licy Hiszpanii.
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M im sani wysadzi gidiy
madruchie.

Polska ioglka...
(Cią-g dalszy),

najmniej w miesiącach zimowych, Jako

Jedyna składka. Towarzyszyć temu po
winien bezwzględnie całkowity zakaz

żebractwa. Obywatel dający na ,,Pomoc
Zimową" powinien przestać być niepo
kojony natręctwem żebraków. Ale to

tak zdawałoby się gdzie indziej. U nas

— można iść o zakład — na pewno ktoś

wymyśli w najbliższym czasie jeszcze
jedną zbiórkę, jedynie w tym celu, aby
obywatele w ogóle przestali dawać-

Jest jeszcze również jedno zarządze
nie, które wbrew pozornie słusznym in
tencjom władz może wywrzeć bardzo

przykre skutki. Wiemy wszyscy, że

obowiązkiem obywateli jest kochać swą

armię. Bez tej miłości nie można mieć

dobrej armii. Jakże ten m ały szary żoł
nierzyk ma pełnić swą ciężką służbę,
jeśli nie będzie eznl kolo siebie ciepła,
płynącego z serc obywateli? Ale z dru
giej strony społeczeństwo nie może ko
chać swej arm ii ryczałtem. Trzeba to

jakoś rozdzielić na terytoria i jednostki
armii.

Najlepiej się to całe zagadnienie roz
wiązuje w ramach, którcby można na
zwać magią cyfry pułku. My obywate
le Wyrzyska kochamy nasz 121 pułk
huzarów. Oficerowie i żołnierze tego
121 pułku, dumni z miłości, jaką ona ich

otacza, starają się być warci tego uczu
cia. Ale samą magia polega na wywo
dzie historycznym. Przed stu łaty ze
spół 121 pułku huzarów składał się z

bohaterów. Dziś jest zespołem ludzi,
którzy nigdy prochu nie wąchali, ale

którzy w potrzebie diabla zjedzą, nim

rzucą cień na chwalę pułku,
Ale jaki jest warunek po temu?

Trzeba ciągłe głośno powtarzać, że 121

pułk wyrzyskich huzarów jest najsław
niejszym pułkiem, że jego orkiestra jest
najlepszą, że jego drużyna footbalowa

stale się wyróżnia w zawodach dywi
zyjnych itd. itd. aby najgorsza oferma

pułkowa uwierzyła, źe jest ulepiona z

gliny bohaterów.

We wszystkich armiach europejskich
ta magia liczby porządkowej formacji
święci prawdziwe triumfy. Nikt się nie
boi przyznać, gdzie pułk stoi, gdzie gra
ła jego orkiestra, ani gdzie grała jego
drużyna do gry w siatkówkę. To dla

obcego wywiadu nie są ciekawe pyta
nia. N ikt przecież obecności pułku w

największym nawet mieście nie ukryje.
Tylko nam w Polsce odebrano rozkosz
i ten najpiękniejszy z obywatelskich
obowiązków zachwycania się głośnego
cyfram i naszych dzielnych pułków.
(Uwaga dla pana cenzora: Już o tym pi
sała ,,Gazeta Polska").

Mówiąc o naszej pięknej arm ii nie

sposób pominąć milczeniem o innym
sposobie działania na jej szkodę. Zda
rza się tak, że jakiś oficer musi odejść
do cywila na emeryturę. Z wyjątkiem
Wypadków inwalidztwa, dzieje się to

tylko dlatego, że pan taki nie potrafi
sprostać swym zadaniom. Dalsze jego
losy układają się aż nadto często w ten

sposób, że pan taki do swej emerytury
dołącza świetnie płatną posadę w przed
siębiorstwie państwowym.

Taki kapitan, który był marnym ka
pitanem w pułku, staje się w cywilu
w ielkim Panem Kapitanem. Jego płaca
w stosunku do płacy najdzielniejszego
oficera jest dwu- i trzykrotnie, czasem

jeszcze więcej razy, wyższą- Zostaje
jakby za to zapłacony, że nie sprostał
swym obowiązkom i jest żywym przy-
klądem dla dobrze pełniących swą służ
bę, żo państwo swyeh dobrych pracow
ników nie wynagradza tak jak złych.

I żeby to był na tym koniec. Jakże

często się dzieje, że taki wyborny mąt,
nagle pewnego poranku znika z po
wierzchni życia, jak wiatrem zdmuch
nięty. I co wtedy mają sobie o tym
wszystkim pow'iedzieć cywile razem z

tymi wojskowymi, którzy są godni naj
wyższego wyróżnienia, a jednak pozo
stają nikomu nieznani, ponieważ popeł
niają jedną flwinę": są właściwymi
ludźmi na właściwym stanowisku?

Takich przykładów możnaby sypać
dziesiątkami. Sprowadzają się wszyst
kie do stwierdzenia, że nie lubimy kon
sekwentnie, logicznie myśleć. W oleli
śmy przez piętnaście lat budować wy-

Tenneryfa, 20. 11. (PAT). Według ko
m unikatu powstańczego, bombardowa
nie Madrytu trwa w dalszym ciągu.
Ogień artyleryjski skierowany jest
głównie na gmach ministerstwa wojny
oraż ńa inne punkty miasta, w których
koncentrują się siły obrończe. Liczne

pociski trafiły w gmach towarzystwa
telefonów. Komunikat potwierdza da
lej wiadomość o tym, że anarchiści po
stanowili opuścić Madryt. Wysadzili
oni dynamitem liczne gmachy. Wszy
scy gwardziści cywilni zostali rozbroje
ni I internowani przez anarchistów w

koszarach.

Strącono 107 samolotów.
Sewilla, 20. 11. (PAT). Według komu

nikatu powstańczego, podczas wczoraj
szych walk fta ironcie, madryckim
strącono i samoloty rządowe. Ogółem
od początku działań wojennych wojsfca

strąciły 107 samolotów.

Ataki komunistów nie przyniosły
rezultatu.

Londyn, 20. 11. (PAT). Reuter donosi
z Londynu: Korespondent ,,Diaro de
Lisboa" podaje, że masy piechoty rzą
dowej, wspierane przez czołgi, rozpoezę-

Warszawa, 20. 11. (tel. wł.) Dzisiejsza
prasa stołeczna zwraca uwagę na dzia
łalność dyplomatyczną ambasadora nie
mieckiego w Warszawie. Von Moltke

konferował niedawno z Hitlerem, a

obecnie był przyjęty przez ministra

spraw zagranicznych p. Becka.
W kołach politycznych mówi się, że'

rozmowy te dotyczyły całości stosunków

polsko-niemieckich, a zwłaszcza zagad
nienia polsko-gdańskiego, Zauważyć
należy, że w sferach niemieckich widać

Warszawa, 20. 11. (Teł. wł.) . Dowia
dujemy się, że rokowania polsko-nie
mieckie w sprawie tranzytu pociągów
przez Pomorze polskie do Prus weszły
w nową fazę. Rzesza niemiecka doma
ga się, aby należność za ten tranzyt by
ła na. przyszłość regulowana w dosta
wach towarowych, a nie w gotówce.
Rząd niemiecki nie tylko nie chce regu
lować zaległości w dewizach, ale nie
chce również płacić inaczej, jak w na
turze bieżących należności miesięcznych.

Ze strony niemieckiej dano do zro
zumienia, że tym razem Niemcy nie zgo-
dzą się na żadne kompromisy i że w

twórnie soku malinowego, kłódek przy
zakładach lotniczych, lub rowerów przy
fabrykach karabinów, niż mościć dro
gi lub przekopywać kanały. Dziś za
miast się zbroić szeregujemy tą tak

kapitalną potrzebę narówni z innymi
małymi celami. Budujemy moralny
m ur wzajemnego njezainteresowania
słę między społeczeństwem i armią.
Pozwalamy wszelkiej niefachowości

święcić prawdziwe orgie.
Postępujemy według naszej polskiej

logiki. Zdaje się, że jeśli jej nie zarzu
cimy, to według logiki Arystotelesa ro
zumując...

Zdaje się, że wniosek wysnuć nie

trudno.

St. Strąbski.

ły w czwartek między godz. 2 a 2 rano

gwałtowny kontratak na pozycje po
wstańców w Casa del Campo. Powstań
cy odpowiedzieli ogniem, po czym wy
wiązała się walka pierś o pierś przy
użyciu bagnetów i sztyletów.

O świcie stanowiska obu stron pozo
stały niezmienione. Straty po jednej i !

drugiej stronie są wielkie. D rugi atak

wojsk rządowych, choć mniej gwałtow
ny, podjęty został pod Villaverde na

prawe skrzydło od wojsk pow'stańczych.
Według informacji ze źródeł powstań
czych i ten atak zestal odparty.

Znów bitwa morska.
Lizbona, 20. U . (PAT). Radioklub

portugalski donosi, że w pobliżu portu
Assajes rozegrała się wczoraj bitwa

morska mtędzy eskadrę rządową a o-

krętami powstańczymi. Wyników wal
ki i Szczegółów dotąd brak.

Syn Cabaliero skazany został
na śmierć.

Tenneryla, 20. U . (PAT). Radioklub do
nosi, że syn premiera Largo Gabaliero,
który jest jeńcem falangi hiszpańskiej
został skazany na śmierć.

silne podrażnienie z powodu niemożno
ści zrealizowania zapowiedzi hitlerow
skiej o usunięciu kontroli Liginad Gdań
skiem, Co więcej, w prasie niemieckiej
pisze się, jakoby do Gdańska ma przyjść
ńo-wyKomisabz Ligi Narodów)' i to An
glik p. Stefenson, co się Niemcom

szczególnie nie podoba.
'

iic-.yło a

Koła poinformowane wstrzymują się
jednak od komentarzy na temat ostat
nich rozmów Hitler, Moltke, Beck, (r)

razie, gdyby nie doszło do porozumienia
Rzesza niemiecka zdecydowana jest zre
zygnować całkowicie z pociągów tran
zytowych przez terytorium polskie. Po
ciągi mają być zastąpione na odcinkach
Leba—Piława przez komunikację okrę
tową, z Piławy zaś do Królewca kurso
wać mają normalne pociągi niemieckie.

Strata czasu, wyw'ołana przez podróż
morską na szlaku Leba—Piław'a ma być
nadrobiona przez przyśpieszenie pocią
gów z Piławy do Królewca.

Ten plan niemiecki stanowić ma jak
gdyby pewnego rodzaju ultimatum pod
adresem Polski.

Zmiany organizacyjne
w ministerstwie skarbu.

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł.) . W związ
ku ze zmianami personalnymi w m ini
sterstwie skarbu wysuwany jest pro
jekt przeprowadzenia szeregu zmian

organizacyjnych w tym ministerstwie.

Zmiany te pójdą w kierunku skoncen
trowania w departamencie ogólnym za
gadnień ekonomicznych i prawniczych.
Gabinet ministra skarbu zostałjuż przy
łączony do powyższego departamentu
ogólnego. Niektóre wydziały dotychcza
sowego departamentu ogólnego wejdą w

skład innych departamentów, (r)

Patrol marokańczyków

w parku podmiejskim Madrytu,

Warszawa, 20.11 . (Teł. wł.), Wczoraj
młodzież szkół 'wyższych urządziła mały,
,,pogrom" księgarni żydowskich na uL

Świętokrzyskiej. Wśród kupców' żydow
skich. powstał wielki popłoch. Poczęto
zamykać sklepy przed atakującą ich

młodzieżą. W ,kilk u sklepach wybite-
szyby i częściowo zniszczono urządzenia
sklepowe. W jednym ze sklepów' pobi
to syna właściciela, który usiłow'ał sta
wiać opór. Natychmiast przybył silny
oddział policji, który aresztował jednego
z napastników. Inni zbiegli.

Na wyższej szkole dziennikarskiej
panuje w dalszym ciągu silne zaognie
nie. Polacy wezwali żydów', aby zajmo
wali miejsca po lewej stronie sali. Ży
dzi się na to nie zgodzili, bo chcieli sie
dzieć razem z Polakami. Napotykając
na' zdecydowany opór, żydzi demonstra
cyjnie stoją cały czas podczas wykła
dów, 'as? .crwmń.-:' - ys*

Taka sytuacja jest już od kilku dni.

t '(r)- 4

Głodówka akademików -

wileńskich.
Wilno, 20. 11. (Tel. wł.), Akademicy

wileńscy wobec nie uwzględnienia przez
Seriat Uniwersytetu Stefana Batorego
zamknęli się w domu akademickim i 'o
głosili protestacyjną głodówkę. Decyzja
ta wywołała w mieście duże zaniepoko
jenie. Oały szereg organizacyj społecz
nych wypowiedział się przeciw akade
mikom, z drogiej strony jednak część
społeczeństwa solidaryzuje się z mło
dzieżą. I tak zebrane przed doniem
akad. matki akademików postanowiły
wysłać depesze do marszałka Śmigłego
Rydza z prośbą o interwencję. Wileńscy
księża prefekci, zaniepokojeni wiadomo
ścią o głodówce, zwrócili się do J. E. ks.

Arcybiskupa Metropolity z prośbą o in
terwencję u właściwych władz w celu

niedopuszczenia do rozpaczliwego kroku

młodzieży.
Od paru dni w związku z wypadka

mi usuwania żydów z cukierni daje się
zauważyć absencję żydów w lokalach

publicznych.
Również centrum miasta jest mniej

nawiedzane przez żydów, którzy jak
gdyby cofnęli się do ghetta.

Patrole policyjne nadal krążą po u li
cach, nie. dopuszczając do jakichkolwiek
zajść, -

Zawieszenie krzyżów w U. i.
Kraków, 20. 11. (Teł. wł.) .

W dniach ostatnich odbyła się w o-

becności profesorów z p. rektorem drem
Wł. Szaferem na czele uroczy'stość po
święcenia i zawieszenia krzyżów w sa
lach wykładowych. Również w salach

wykładowych wszystkich innych gma
chów uniwersyteckich zawieszono po
święcone krzyże.

Po niedawnej dekoracji Uniwersytetu
Jagiellońskiego orderem ,,Folski Odro
dzonej" zawieszenie krzyżów w salach

wykładowych ma swą specyficzną wy
mowę i doniosłe znaczenie.

Rozmowy Hitler-Moltke-Beck.
Niemcy chciałyby wyzwolić Gdańsk od lisi Narodów.

Niemcy nie chcą płacić
za tranzyt kolejowy.

Chcą zrezygnować z przejazdu koleją przez polskie Pomorze
i płynąć... woda.
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Trzecia strona.

Co się dzieje w Francji?
^ poza kulis francuskiego parlamentaryzmu*

Jakże często słyszeliśmy w ostatnim

dziesięcioleciu o zgnilizn ie polskiego
partyjnictwa, przeciw któremu w 1926

r. wytoczono armaty i które ostatecznie
zlikwidowano ordynacją wyborczą, o-

ipartą na elitaryzmie. A jednak możemy
sobie powiedzieć, że u nas nie było je
szcze najgorzej. Wprawdzie mieliśmy
szkodliwe sejmowładztwo, poza kuliso
we targi o władzę, często rozgrywające

separatkach stołecznych ,,świą
tyń1* Bachusa, i walkę konkurencyjną
przywódców różnych stronnictw, ale -

dziękować Bogu — nie możemy powie
dzieć, by nasi politycy wysadzali się
wzajemnie ze siodła przy pomocy takich

intryg, jakie rozgrywają się w arcyde-
mokratycznej Francji, gdzie zrodziła

się ,,Liga Obrony Praw Człowieka*',
która z lubością wysyła swoich delega
tów do różnych krajów, ale godności
ludzkiej obywateli Francji jakoś obro
nić nie potrafi.

Wczorajsze depesze doniosły o śmier
ci samobójczej francuskiego ministra

Salengro, wybitnego członka socjali
stów, któremu opozycja zarzucała, że
w czasie wojny uciekł z frontu, za co

podobno stanął przed sądem wojennym
i został skazany na śmierć. Nad inter
pelacją, zgłoszoną w tej sprawie w par
lamencie, rozwinęła się bardzo namięt
na dyskusja, która zakończyła się or
dynarną bójką na pięści i zawieszeniem

posiedzenia. Obecnie Salengro leży na

marach. Nić swego życia przeciął sam,

uciekając w ten sposób przed tragicz
nym losem, który zabrał mu w ostat
nim czasie żonę i cześć. Czy jego prze
ciwnicy, którzy uderzyli w niego, aby
ugodzić w rząd, będą z tego obrotu rze
czy zadowoleni, śmiemy wątpić. ,,Front
Ludowy** wzbogacił się przecież o jed
nego ,,męczennika**, który dla socjali-
styezno-komunistycznej falangi stanie

się sztandarem. Tak się zwykle kończy,
gdy walka polityczna schodzi z gruntu
etyki i walki ideowei na grunt intrysr

i skandali. A we Francji niestety jest
tak, że masy mobilizuje się nie przy po
mocy w alki ideowej, ale przy pomocy
walk osobistych, przy których różne

afery wyzyskuje się dla utrącania prze
ciwników.

Zaczęło się to pod koniec ub. wieku

głośną aferą panamską, która odkryła

przeciwnikowi swojemu chce przylepić
łatkę, angażuje detektywów, którzy śle
dzą życie prywatne przeciwnika, bada
ją źródła jego dochodów, zaglądają na
wet do jego sypialni i węszą, dopóki
nie wykryją coś takiego, coby moco
dawcom mogło posłużyć do utrącenia
niewygodnego przeciwnika.

Król Edward wśród bezrobotnych.

Król angielski Edward VIII odwiedził w towarzystwie ministrów pracy i zdrowia okręg
przemysłow'y w P ołud nio w y m Wale-s, ażeby zapoznać się z położeniem bezrobotnych.

współdziałanie wysokich dygnitarzy
państwowych z ordynarnymi oszustami.
Od tego czasu nieomal rok w rok do
chodzi do jakiegoś politycznego skan
dalu. ,,O brzucanie się błotem'* stało się
cząstką taktyki parlamentarnej. Kto

Typowym przykładem tego brudne
go, nierycerskiego sposobu w'alki, uni
cestwiającej przeciwników politycz
nych, byla swego czasu sprawa. Ćail-
Iaux. Jakiś brukowiec zarzucił żonie

tego m inistra zdradę małżeńską i dodał,

że Caillaux wie o tej zdradzie, ale ją
toleruje, bo jest od swego rywala finan
sow'o zależny. Inne gazety podjęły ten

zarzut, rozwalkowywały go, aż pewnego
dnia pisma przyniosły wiadomość, że
żona ministra w'targnęła do biura o-

szczercy i oszczercę zastrzeliła. Skandal

był gotów. Prasa polityczna przez całe

miesiące m iała sensacyjny żer. Cail-
laux musiał naturalnie ustąpić, a o to

tylko jego przeciwnikom politycznym
chodziło.

Po wojnie każdy rząd francuski po
tykał się o jakąś aferę. Tardieu i jego
praw'icowy rząd obalił się na tle ban
kructwa banku Oustrica. Lewica za
wdzięcza swoje niespodziew'aue' zw'ycię-
stwo z roku 1932 przede wszystkim bez
względnemu w'yzyskaniu tej afery, jak

'i bankructwa pew'nej pocztowej linii

lotniczej, rzekomo finansow'anej przez
prawicowego ministra skarbu Flandina.

Punktem kulminacyjnym była afera

Stawiskyego. Nie ulega żadnej wątpli
wości, że Stawisky, uchodzący za oszu
sta genialnego, mógł sw'oje milionow'e

operacje z bankami przeprowadzać
przez szereg lat tylko dzięki pomocy
w'ysokich dygnitarzy. Gdy w'zburzony
lud paryski- 6 lutego poszedł przed par
lament 'i demonstrował, a policja bez
względnie rozprószyła tłum strza'łami

karabinowymi, zdawało się, że afera

Staw'isky'ego spowoduje jakąś nową re
wolucję francuską. Skończyło się jed
nak na ustąpieniu rządu Daladiera. Je
den z członków tego rządu, minister ko
lonii Dalimier, któremu udow'odniono

łączność ze Stawisky'm , został wtedy z

izby adwokackiej i parlamentu wyklu
czony i skończrł swoją rolę polityczną
raz na zawsze (zmarł wf rok później, ma
terialnie i moralnie zrujnowany).

Przy tej sposobności usiłowano utrą
cić także Chautempsa, któremu zarzu
cano, że z jego polecenia zamordow'ano

sędziego Princa, który badał sprawę
Stawisky'ego. A kiedy śledztwo nie

wyjaśniło sprawy, kampania skierowała

się przeciw' ministrow'i sprawiedliwości
Cheronowi, któremu publicznie zarzu
cono, że należy do mafii, usuwającej
wszystkich w aferę Stawisky'ego wta
jemniczonych. W końcu Cherona utrą
cono, choć człowiek ten, długoletni bur
mistrz sławnego miasta Lisieux, rze
czywiście poważnie przyczynił Się do

iMńDZtjf
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ZfŃON RÓŻAŃSKI
(Dokończenie.)

Panna Korczewska patrząc prosto w

oczy aspiranta, zaczęła opowiadać...
— Pamięta pan aspirant moje zezna

nie, w którym mówiłam o sprzeczce z

Borowiczem. Do tego momentu mówi-
łatn samą prawdę, to też zacznę odrazu

opowiadać do tego właśnie, jak weszłam
na ganek i spostrzegłam tu leżącego na

hamaku Borowicza. Ponieważ w ostat
nich czasach dziwnie mnie unikał, po
stanowiłam się z nim ostatecznie roz
mówić. Nie zdążyłam jeszcze ust otwo
rzyć, gdy mruknął, żebym mu nie za
wracała głow'y. Odpowiedziałam, że pa
miętam doskonałe czasy, kiedy takie

,,zawracanie głowy" uważał za szczę
ście i tak je nazywał. Roześmiał się na

to i powiedział, że jestem głupsza, niż

przypuszczał. Zdenerwowałam się i po
wiedziałam ,,cham'*. Odłożył wtedy pa
pierosa do popielniczki, wstał i pod
szedł do mnie. Kazał mi pow'tórzyć to

słowo jeszcze raz. Pow'tórzyłam i jeszcze
nie zdążyłam zamknąć ust, gdy poczu
łam uderzenie w policzek. Wszystka krew

uciekła mi z twarzy i nie panując nad

sobą oddałam mu uderzenie. Zaczęli
śmy się szamotać i w' trakcie tego Bo
rowicz przewrócił się, uderzając głową
o posadzkę. Uciekłam po chwili, ale
w iem dobrze, że już się nie podniósł.
Kilka minut stałam tu za drzwiami i
czekałam. Później opanował mnie strach
'l uciekłam do swojej sypialni. Nie spa
łam przez całą noc... i na drugi dzień,

dowiedziałam się, że Borowicz zaginął.
Nic się nie odzywałam, bo sama byłam
zdziwiona, co się z nim stało. A kiedy
dowiedziałam się, że znaleziono jego
ciało w piwnicy i do tego poćwiartowa
n e — opanowało mnie straszliwe prze
rażenie. Postanowiłam milczeć i milcza
łam aż do tej chwili. Dłużej już nie mo
głam. To w'szystko.

— Dziękuję pani. Od tego trzeba było
zacząć, a na pewno sprawa wzięłaby in
ny obrót.

— Bałam się, że policja przypisze mi

zamordowanie I-Iorowicza i poćwiarto
wanie zwłok.

— Dowiedzielibyśmy się wszystkiego.
Tak, jak dowiedzieliśmy się teraz — do
dał nie có chełpliwie.

Spojrzała pytająco.
— To znaczy?
— Inżyniera Borowicza, martwego

już poćwiartował w piwnicy garbusek
Lusiak.

— Dlaczego? — zapytała szybko.
— Sam jeszcze nie wiem.

Na tym skończyło się przesłuchanie
panny Korczewskiej. Boniec udał się po
kolegów' i razem już wzięli się do prze
słuchiwania garbuska.

Początkowo nie chciał nic mówić, lecz

niespodziewanie weszła do pokoju Mira,
na widok której Lusiak poczerwieniał
i rzekł:

— To w'szystko przez tę panią! - po
w'iedział głośno.

W oczach wszystkich błysnęło zdzi
wienie.

— Tak, panowie. Przez pannę Mirę.
Wiem, że jesteście tylko policjantami i
nie zrozumiecie mnie, ale sam muszę
sobie ulżyć. Niech pani wydzie — zw'ró
cił się doMiry.

Wyszła, a w następnej chwili Lusiak

ciągnął dalej...
- Kocham pannę Mirę już od kilku

lat. Wiem, że nie jestem ładny, zdaję
i zdawałem sobie spraw'ę ze swej po
w'ierzchowności, ale... co tu gadać. M i
łość jest miłością i człowiek niezdolny
jest do logicznego rozumowania. Zda
wało mi się, że będę mógł kiedyś być
pokochanym przez pannę Mirę. Była
dla mnie zawsze bardzo miła, grzeczna,
nie dała mi odczuć mego kalectwa i po
czytałem to sobie za dobry omen. M a
rzyłem, że ją zdobędę, otoczę miłością
i że będziemy kiedyś ze sobą szczęśliwi.
Nie miałem komu zwierzyć się ze sw'o
ich planów, ale kiedyś powiedziałem o

nich wujowi panny Miry, Karasiewi-
czow'i. Był trochę pijany i nie wysłu
chawszy nawet mnie do końca, par
sknął śmiechem. Powiedział, żebym
wybił to sobie z głowy, że panna Mira

nigdy, za jego życia nie wyszłaby za ta
ką maszkarę, jak ja. Radził mi nie zbli
żać się do niej i zagroził, że jeżeli zo
baczy mnie kiedykolwiek w towarzy
stwie panny M iry — to natychmiast
powie jej o wszystkich moich planach.
Później począł się wyśmiewać z mego
kalectwa. Od tej chw'ili znienawidziłem

Karasiewicza, tak samo mocno, jak
mocno kochałem jego siostrzenicę.
Chciałem go zabić, ale rozumiałem, że
w'ówczas na zawsze utracę Mirę. z m or
dercą swego wychowawcy nie chciała
by nawet mówić. A ja, naiwnie roiłem

sobie, dziś to rozumiem, że naiwnie, że

jedyną przeszkodą w' zdobyciu Miry
jest Karasiewicz. Panna Mira była dla

mnie zawsze bardzo dobra, co jeszcze bar
dziej pogłębiało mojej uczucie niena
wiści dla jej wuja. Zaślepiony sądziłem,
że z chwilą, kiedy pozbędę się Karasie
wicza, zdobędę, ją. Długo czekałem na

)kazję, aż kiedyś kilka dni temu wra-

:ając do domu z pracowni, byłem

świadkiem kłótni między panną Kor-

czewską a Horowiczem. Horowicz padł
na podłogę i więcej już nie wstał. Kie
dy panna Korczewska uciekła przera
żona, ja wciągnąłem sztywniejące już
zwłoki do piw'nicy i postanowiłem sfin
gować morderstwo w domu Karasiewi
cza i skierować na niego wszystkie po
dejrzenia. Liczyłem, że skoro Karasie
wicz pójdzie do więzienia, ja zaopieku
ję się Mirą. Porąbałem więc zwłoki i

zamierzałem na drugi dzień sam za
w'iadomić policję, lecz Karasiewicz nie
spodziewanie zupełnie odkrył zwłoki.
Do dziś nie wiem dlaczego nie zawia
dom ił'o tym policji, a zapragnął je usu
nąć. Wiedziałem o w'szystkim, gdyż
śledziłem go pilnie. Postanowiłem po
zwolić mu na wywiezienie trupa w ku
frze, ale chciałem jednocześnie zawia
domić o wszystkim policję w chwili,
gdy będzie ta robił. Niestety stało się
całkiem inaczej, a jak to już panowie
sami wiedzą. Nic więcej nie mam do

powiedzenia.
Zadano mu jeszcze kilkanaście pvtań,

na które odpowiedział szczerze i otwar
cie.

W godzinę później znajdow'ał się już
u sędziego śledczego...

Sprawa mordu inżyniera Horowicza
została zupełnie wyjaśniona

*
a

A na drugi dzień rano do w illi Józefa
Karasiewicza zapukał Adam Boniec w

czarnym garniturze.
Nowoprzyjętej służącej polecił zamel

dować się Mirze.

Przyjęła go natychmiast, a kiedy za
dał jej, pow'tarzane już nieraz pytanie,
roześmiała się i pow'iedziała:

— Trudno. Zostanę twoją żoną, bo...
dawno już tego pragnęłam.

A po chwili dodała nieco nieśmiało:
— Pocałuj mnie...
Z ochota spełnił jej prośbę.

Koniec.

Warszaw'a, w sier-pniu i wrześniu 1936rm
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Z Cefjf niI wyfcrzeżg.wyjaśnienia afery Stawisky'ego. Chero-
na właściwie nie utrącono, on poszedł
sam, gdy mu życie polityczne zbrzydzo-
no. Walka z nim zaczęła się od pusz
czania najrozmaitszych złośliwych plo
tek. Nieco później zaczęli się nad nim

pastwić karykaturzyści. Wreszcie przed
stawiono go w kabarecie duszącego
dziewczę, wyobrażające prawdę. To do
pełniło miary. Cheron ustąpił, chociaż

jego przeciwnicy nie udowodnili mu

najmniejszego przewinienia.
Takimi to środkami walczą parlamen

tar'zyści francuscy. Czy można się dzi
wić, że prawdziwi francuscy patrioci
p-odnoszą głos przestrogi i przepowiada
ją, że Trzecia Republika udusi się w

bagnie oszczerstw i brudu? Coraz częst
sze są głosy, wołające o upamiętanie.
Ale czy owe głosy będą skuteczne, czy
mogą być skuteczne, jeżeli ludzie na

skutek braku religijnego wy'chowania
utracili kręgosłup moralny? Zgnilizna
parlamentaryzmu francuskiego ma

swo-je źródło w źłe pojętym postępie i

urzędowo tolerowanym bezbożnictwie,
które najpierw w serca ludzi sieje nie
nawiść do Boga, a później doprowadza
do tego, że człowiek człowiekowi staje
się wilkiem . Tam, gdzie się nie uznaje
boskich przykazań o miłości, tam zaw
sze triumfuje nienawiść.

Pułk. de la Rocgue, wódz rozwiązane
go niedawno .,Krzyża Ognistego11, a o-

becnie partii socjalnej Francji, zdaje
się rozpoznał źródła śmiertelnej choro
by francuskiego parlamentaryzmu. Ale

esy znajdzie tyle sił, aby Franek,
pchnąć na dro-gę moralnego odrodze
nia? Mówią, że tak. My sojuszniczce
nas-pf tpfi.0 i całego serca żvezvmv.

Pan Prezydent R. P. i d. marszałek

Sntfgły-Rydz polujg w Runowie Kr.
Runowo Kraińskie. Odżyła, znów

rezydencja Pana Prezydenta B. P .
—

Runowo Kr. Od wczoraj rana Dostojni
Goście polowali w lasach.Powrótp. mar
szałka oraz Pana Prezydenta z polowa
nia nastąpił o godz. 15. 0 godz. 16,29
p. marszałek Śmigły-Rydz odjechał
specjalnym pociągiem do Warszawy.
Mimo niesprzyjającej pogody na polo
waniu wczorajszym padło około 100 za
jęcy, przeszło 10 bażantów i parę lisów.

Wybitny geolog polski
ofiarą eksplozji.

Skutkiem wybuchu ładunku używa
nego w kopalniach nąfty zginął w Li
pinkach koło Gorlic przy szybie ,ju 
trzenka1* jeden z wybitnych geologów
polskich docent krakowskiej akademii

górniczej inż. J, Naturskł. Zm arły padł
ofiarą eksplozji ładunku, który spraw
dzał przed użyciem go w kopalni. Siłą
wybuchu zmieciony został z powierzch
ni ziemi budynek drewniany, w którym
zajęty był pracą śp. inż. Naturski. Dal
szych ofiar w ludziach nie było.

Dziennikarz-komunista

aresztowany.
Białystok, 19. 11. Decyzją sędziego

śledczego został aresztowany pod za
rzutem uprawiania działalności wywro
towej Piotr - Lu-cjan Słucki, redaktor

komunizującego tygodnia ,,Życie'*.

Dcćdm maiómćich

— Samolot pasażerski, obsługujący linią
Berlin-Norymbergia, rozbił się przy Iądo-
waniu. Pilot i podróżni' ponieśli śmierć.
Próżydent policji norymberskiej został ra
niony.

— Na Morawach zderzyły się dwa samo
loty wojskowe. Czterej lotn icy czescy, sta
nowiący załogę obu samolotów, ponieśli
śmierć na miejscu.

— W Bordeanx wykryto potajemną fa
brykacją broni. Pewien przemysłowiec na

obstalunek konsula pewnego państwa, wy
konał 200 bomb lotniczych i 40 tysięcy strzał
do miotania: z samolotów.

— Wśród szeregu wybitnych osobistości
rozstrzelanych ostatnio przez w ojska czer
wone w Hiszpanii, w Ciudad Real - znaj
dował się tamtejszy biskup książę Estoga-
na y Echevąrria.

— Ilość księży polskich w B razylii wy*
nosi obecnie 129. Najwięcej księży jest że

Zgromadzenia Ks. Misjonarzy, potem idą
księża świeccy, Salezjanie, księża z Tow.
Słowa Bożego i inni.

Repertuar kin:

BAJKA; Następny program: nOstatsl a-

kord" z W illy Birgel i Lii Dagcver-
BODEGA. Najnowszy polski film ,,Halka"

W roli gł. Ladis Kiepura i Werita Szymań
ska.

CZARODZIEJKA. Marta Eggerth w fil
mie p. t . ,,Carewicz".

LIDO: Najwspanialszy sopran świata
Liii Pons w przepięknym filmie miłosnym
p. t . ,,Kobieta ma zawsze rację" i bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Film miłosny p. t ,,0-
woc grzechu" czyli jej pierwsza miłość. Bo
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - t e ł 12-19.

Miejskie Zakt. Elektryczne - teł. 29-67.

Telefon nr. tł-6 9 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

G-abinet komendanta i fcanceiarja tele
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. śląska 11
udziela porad w godz. 9 -11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórzo. Rewa, M o
sty. Mechlinki, Dwór ~ dr Dobrowolski;
dia okręgu Kol Obłuże. Kol Oksywie. Ste
wart Nowe Obłuże - dr N. N .; dia Oksy
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy t Kazimierza
wia - dr Tomaszunas: dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

,,Z dymem pożarów". W niedzielę, dnia
29listopadabr.ogodz.20wsaliK.IVW.
zostanie odegrany dramat w 4 aktach pod
powyższym tytułem przez koło teatralne
Związku Rezerwistów Gdynia-śródmiescic
ku uczczeniu- rocznicy powstania listopa
dowego.

Jamnik 122050

czysta rasa. V, roczny ko
rzystnie 'na sprzedaż. Kie-
dzik, Skwer Kościuszki 24
nad cukiern'ią

'

Fańgrata.

Przeniesienie portowego biura P. K . P.
Od dnia 20 listopada br. zawiad'owca stacji,
dysponent wagonów przyjmujący zamówie
nia wagonów, następnie całą ekspedycja
centralna łącznie z kasami oraz agencją

HOTELh. SŁUPSKI
nowoczesny komfort, najbliżej dworca

Restauracja 8 , Stupski, w r m :
* Iwere*

wyśmienita kuchnia, dan'a barowe (n7SI
7 ąjsBKie bpSwoi

U Słupskiego dobrze się mieszka, je i p ije

Tczew, (as) Na wokandzie Sądu Okręgo
wego na sesji wyjazdowej w Tczewie zna
lazła się ponura sprawa karna palacza ko
lejowego, 43-letniego Bolesława Polakow
skiego z Tczewa, oskarżonego przez proku
raturę S. O. o występek z art. 216 k. k.

Przewód sądowy na podstawie zeznań
kilkunastu zaprzysiężonych świadków wy
kazał co następuje:

Osk. Polakowski pobiera 200 z! pensji
miesięcznej jako stały pracownik kolejowy.
Pomimo tego średniego zarobku, drugą żo
na Polakow skiego głodziła dzieci, 11-letńie-
go Henryka i 15-letnią Wandę, które przy
mierając głodem chodziły ,,rią żebry'1, a na
wet szukały pożywienia w śmieciach.

Dow'iedziawszy się o tym ojciec, m iast o-

toczyć dzieći-sieroty troskliwszą opięką, po
czął się nad nim i w sadystyczny sposób
znęcać fizycznie i moralnie. Polakowski wo
bec swych dzieci stosował średniowieczne
tortury, na wspomnienie których dreszcz
wstrząsał obecnych, na sali rozpraw słucha-
czy.

celną przenoszą się do nowego budynku
kolejowego przy uL Celnej. Od poniedział
ku' dnia 23 bm. przeniesie się takż'e całe
biuro portowe P. K . P.

Propaganda ,,Płomyka'*
w szkole witomińskie?.

Jeden z rodziców użala! się w naszej re
dakcji, że nauczyciel Hubert Góra dalej u-

silnic propaguje ,,Płomyk11 ~ - zwalczając
jednocześnie ,,Przewodnik Katolicki11 i
,,Dziennik Bydgoski11. Kilka uczennic uległo
namowom p. Huberta Góry i .,P łomyk11 za
prenumerowało. Jedynie Monika S. katego
rycznie odmówiła zaabonowania ,,Płomyka11
i nic jej się chyba za to nie stanie, gdyż
przymusu nie ma.

W Orłowie dzieją się rzeczy...
W Orłowie dzieją się rzeczy, które jak

gdyby rozmyślnie chciały postaw'ić wioskę
tą,'mającą charakter prowincjonalnego m ia
steczka, ze wszystkimi przywarami, spra
wiającymi, że życie w Orłowie, to kara za

najcięższe, grzechy.
I wszystkie inowacje jakie się robi, to

jakby na ,,pohybel1* dla wygody publiczno
ści i zdrowemu rozsądkowi.

W seżonie wybudowano w restauracji
kolejowej budkę dla użytku kontroli skar
bowej przy przeprow-a'dzeniu rewizji. Teraz
na zimę bud'kę tę rozebrano, i wiodą podej
rzanych o przemyt dewiz do ubikacji na

której wisi potężny napis, godny lepszej
sprawy - ,,U stępy11.

Piękny to widok, gdy funkcjonariusze
kontroli prowadzą swoich przygodnych k li
entów do budki, która w dodatku leży po
drugiej stronie dworca, do której dostęp,
szczególniej w dzisiejszych czasach, prow'a
dzi przez pińsko-órłbwskie, sławne już bło
ta.

Usiłowana otrucie esenrą octową.
Sucha kroniką policyjna lub notatka, po

gotowia- ratunkow-ego kryją nieraz w 'sobie
W'ięcej dramatu, niż powieść, ńiż sztuka
teatralna

Ostatnio otrzymaliśmy krótką w'zmian
kę o usiłowanym samobójstwie M arii Ma
ry,siakówny, lat, 28, zam. przy u!. Pitrackie
go 2a, która w calaeh odebrania sobie ży
cia napiła śię esencji octowej. Pogotowie
Udzieliło nieszczęsnej pierwszej pomocy
przez przepłukanie żołądka, po czym de-
speratkę przewieziono w stanie ciężkim do
miejscowego' sz'pitala.

Niedoszła samobójczyni walczy obecnie
ze śmiercią, nie chcą-c jednak i w tej chwili
zdradzić przy'czyny, która skłoniła ją do
targnięcia się na własne, młode jeszcze ży
cie.

Nie dość na tym, że potworny ojciec
przywiązywał swą córką do łóżka, ala roz
bierał ją do naga, a następnie w okrutny
sposób mokrymi, skręconym powrozem w z gl.
zaopatrzonym w metalową spinkę paskiem
67 bazy raz po raz biczował. Gdy katowa
ne dziecko pod tymi razami straciło przy
tomność, ojęiec-potw'ór kopał swą ofiarę.
Stan ten trw a ł przez szereg miesięcy.

Doszło wreszcie do tego, że sąsiedzi, nie
mogąc znieść nieludzkich krzyków katowa
nych dzieci, powiadomili ó w-szystkim tut.

policję, która na zarządzenie w-łądz sądo
wych umieściła biedne dziatki w szpitalu
św. Wincentego.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy
sąd pod przewodnictw'em sędziego Wąsilew--
slsięgo przy udziale prokuratora Dietricha
w ydał wyrok, skazujący Bolesława Pola
kowskiego na rok więzienia z warunkowym
zawieszeniem w-ykonania kary na 4 lata.
Oskarżonego bronił mcc. Lepki z Tczewa.

Z GD/llilSKA.

Sprawa ustąpienia ministra
dr. Papee

który od kilku dni bawi w Warszawie,
w-yw'ołuje w dalszym ciągu w-ielkie zainte
resowanie w gdańskich kołach politycznych
oraz tamtejszej prasie. Jedno z pism gdań
skich za pośrednictwem swego korespon
denta warszawskiego podaje znów wiado
mość, zdobytą, rzekomo z dobrze poinform o'
wanych kół stołecznych, o mającym jakoby
nastąpić objęciu polskiej placówki w wol
ny m mieście przez dotychczasowego charge
d'a .ffaires w Pradze p. Chodackiego wzgl.
przez b. wiceministra rolnictwa hr. Raczyw*
skiego, który - jak wiadomo -- prze*
dłuższy czas pełnił także obowiązki woj?*
w-ody poznańskiego.

Partia narodowo-socjalistyezna w Gdań
sku wystąpiła do komitetu obchodu Święta
Niepodległości o odszkodowanie za rzeko
me zniszczenie instrumentów muzycznych,
znajdujących się w czasie akademii dnia
10 bm. w Sporthalle. Mimo, że pretensje te
nie opierają się na podstaw'ach prawnych.
gdyż wymieniony sprzęt muzyczny mógł
być uszkodzony przed samą akademią -~

komitet polski chcąc dać dow-ód utrzymy
wania dobrych stosunków polskiej ludności
z ludnością niemiecką Wolnego Miasta, za
płacił żądane odszkodow-anie w sumie 214

guldenów. Oby ten gest polski był dobrze

zrozumiany ze strony Gdańska! (x)
Stocznia Schichaua ukończyła zamówie

nie rządu perskiego na budowę wielkiej
dragi ssącej o pojemności 1.500 ton, która
została zdemontowana i poszczególne jej
części zapakowano w skrzynie. Ładunek
zostanie wysłany drogą morską dookoła
Europy do portu sowieckiego Batum nad
morzem Czarnym, aby stamtąd doszedł do
Baku, gdzie draga zostanie zmontowana i

wyruszy z kolei na miejsce swego przezna
czenia tj. portu perskiego Pahlevi. Jest to

już drugie większe zamówienie jakie stocz
nia Schichaua otrzymała od rządu perskie
go, Przed dwoma, laty dostarczyła bowiem
kranu pływającego również dla portu per
skiego w Pahlewi. Stocznia Schichaua o-

trzymała w ostatnich czasach olbrzymie za-

mówienia na budowę nowych morskich jed
nostek handlowych od niemieckich przed-
siębiorstw żeglugowych. Z am ówienia te,
jak zdołaliśmy ustalić, zapewnią warszta
tom okrętowym Schichaua pracę na 8—10
lat. Jest to dowodem, w jaki sposób nie
mieckie przedsiębiorstwa nawzajem się po
pierają, przy czym nie bez znaczenia jest,
fakt, jak bardzo zależy Niemcom w szcze
gólności na rozwoju niemieckich placów'ek
przemysłowych w' 'Wolnym Mieście. (x)
f

2kmin.

Kogo za to winić? Według informacyj
,.I. K . C." od pow-stania państwa polskiego
do października br. sprzedali Polacy, w ła
ściciele realności we Lwowie, 1700 kamie-
ńic nie Polakom. Z tego 1200 kamienic ku
pili żydzi, a 500 Ukraińcy,

%ona konsula włoskiego okradziona w

pociągu. W pociągu pospiesznym, idącym z

Warszawy do Katowic, skradli złodzieje żo
nie konsula włoskiego w Warszaw-ie pani
Belvi futro, wartości 2000 zł.

Zmarł h, poseł Pluta. W Szklarach w

pow-iecie rzeszow'skim zm a rł jeden z czoło
wych działaczy Stronnictwa Ludowego, by
ły poseł Andrzej Pluta.

SkradMono... teatr. W ypadek nie noto
wany w kronikach kryminalnych, zameldo
w'any został w policji. Na terenie gminy
Żarnow'iec (wojew-ództwo kieleckie), istniał
od kilku lat teatr amatorski. Gdy pew-nego
dnia artyści amatorzy przybyli do teatru,
mieszczącego się w szkole pow-szechnej, o*
kazało się, że nie ujawnieni sprawcy ukra
dli wszystkie utensylia teatralne, jak za
słony, dekoracje, kostiumy itp. Przedsta
wienie musiano odwołać.

Tragiczny wyrąb lasu. Podczas karczo 
wania drzewa w lesie w gminie Łosień,
pow. będzińskiego podkopane drzewo runę
ło przedwcześnie, zabijając na miejscu
dw-óch robotników- .

30-Iecio ,,Sokoła" w Warszawie. W ty m

tygodniu przypada 30-łecie istnienia ,,Soko
ła11 w Warszawie. Utworzony 'w okresie
pierwszych swobód konstytucyjnych w pań
stwie rosyjskim, w rok niespełna — zam
knięty, jednocześnie z Macierzą Szkolną,
,,Sokół11 istniał dalej konspiracyjnie, jako
sekcjo gimnastyczne klubów i stowarzyszeń
sportow-ych oraz społecznych. Obchód 30-le-
cia odbędzie się w niedzielę 22 listopada.
Sokoli i sokolice, tak czynni obecnie, jak i
dawniejsi, wezwani są do wzięcia gremial
nego udziału w uroczystościach.

Na fundusz szkolnictwa polskiego zagra
nicą zebrano w tym roku ogółem 694.672
zł. Na pierwsze miejsce wysuwa się komi
tet śląski, który zebrał 169.400 zł. Wynik
zbiórki tegorocznej wypadł gorzej, niż w

roku ubiegłym, kiedy to zebrano przeszło
928 tysięcy złotych. W porównaniu jednak
ze wszystkimi innymi dotychczasowymi
zbiórkami — tegoroczny plon zbiórki wy
padł najkorzystniej.

Ogłoszeniaprzyjmuję
Cdiizim odręta

Skwer Kośetussfcfźł
let; łf-BOi.....

liepolsofqca zmiana.
Dotychczasowy wieloletni kierownik wy

działu śledczego w Gdyni p. komisarz po
licji Lichoniewicz przeniesiony został do
W iln a na równorzędne stanow-isko służbo
we, a na jego miejsce powołany został p.
Feliks Szynkman. Wiadomość ta niemile

zaskoczyła nie tylko tutejszą prasę, która u

kom. Lichoniewicza doznawała wielo zro
zumienia, a nawet poparcia w jej pracy,
lecz także i u ogółu społeczeństwa, u któ
rego p. L . pozyskał sobie wiele sympatii z

powodu sw-ej sumiennej i sprężystej, a prze
cież 'nacechow'anej poczuciem obywatel
skim pracy, na swym ciężkim i nie zawsze

popularnym stanowisku.
To też obaw-iamy się, te następcę jego

oczekuje nie łatw-e zadanie na nowym po
sterunku. zw-łaszcza w związku z jego bu
dzącym z góry nieufność nazwiskiem, zdra
dzającym nie polskie, a nawet - jak zdoła
liśmy stwierdzić - i nie chrześcijańskie
pochodzenie,

Niewątpliwie, że w kadrach naszej po
licji zatrudniony jest też pewien zastęp

funkcjonariuszy, zwłaszcza w szeregach
oficerskich, pochodzenia żydowskiego, któ
rzy jednak pełnią funkcję w- dziale gospo
darczym, natomiast hic spotykano tych
funkcjonariuszy w służbie zewnętrznej, a

zy/ląszcza tak dyskrecjonalnej, jaką jest
służba śledcza.

Gdynia, która jest konglomeratem naj
rozmaitszych żywiołów z całej Polski,
wśród którego element żydowski w zakre-
się przestępczości i to nie tylko kryminalnej
lecz i politycznej, zajmuje dominujące sta
nowisko, jest, wysoce zaniepokojona nie
chrześcijańskim pochodzeniem nowego kie
rownika w-ydziału śledczego.

Władze, decydujące o nowej obsadzie te
go ważnego posterunku, winny były wziąć
bod uwagę tę wyjątkową sytuację i men
talność tutejszego społeczeństw-a, jeżeli
chcą, ażeby zaraz na wstępie nie wytworzył
się mędzy społeczeństwem tutejszym a kie
row-nikiem w ydziału śledczego stosunek
nieufności.

Ojciec - sadysta skazany na rek więzienia
za bestialskie znęcanie się nad dziećmi.
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Tamę rozkładowej robocie postawi zdecydowanie wojsko.
Do liczby pism stojących na usługach

Kominternu i rozkładowej propagandy
,,frontu ludowego", został zapisany przez
swego obecnego kierownika, osławionego
Wincentego Rzymowskiego, prorządowy
,,Kurier Poranny". Niedwuznaczna robota
nKuriera Porannego" została przygwożdżo
na nie tyłka przez pisma prawicowe, ale i

przez oficjalny organ wojska i sier zbliżo
nych do Naczelnego Wodza — ,,Polskę
Zbrojną".

W nr. 318 ..Polski Zbrojnej" jej naczelny
redaktor pplk dypl Adam Rudnicki ogłosił
artykuł pt. .,Rzeczy bezsporne", w którym
bardzo przekonywująco udowadnia prawo
opinii wojskowej do przeciwstawienia się
fali rozkładu.

.. Jedynym punktem widzenia — pisze
ppłk Rudnicki — z jakiego rozpatrujemy
każde zagadnienie, czy to odnoszące się do
spraw wojskowych, politycznych, społecz
nych, czy to kulturalnych i artystycznych,
to w zgląd na bezpieczeństwo i potęgę pań
stwa.

Potęga polega nie tylko na sile zbrojnej
i właściwej polityce zewnętrznej i wewnę
trznej, polega ono ponadto - a nawet prze
de wszystkim, na zdrowiu i tężyźnie ducho
'wej całego społeczeństwa. I dlatego każdy
przejaw , każdy czyn, każde słowo, mające
na celu świadome, czy nieświadome po
mniejszenie tych sił duchowych'— drogą
Podważania najświętszych dla nas kanonów
czynnego patriotyzm u, świadomości obywa
telskiej i obowiązku wobec państwa —

piętnujemy i piętnować będziemy najzupeł
n iej bezwzględnie, nie ograniczając się
zresztą bynajmniej do akcji prasowej.

Wystąpienie p. Skuzy (felieton atakują
cy wojsko i tradycje niepodległościowe, u-

rriieszezony w ,,Kurierze Porannym" —

przyp. Red.) nie było przypadkiem, nie było
fragm entem odosobnionym. Jesteśmy bo
wiem świadkam i wzrastającego szerzenia
się idei, polegających na podważaniu i ni
szczeniu całej zdrowej, polskiej ideologii,
ideologii wysuwającej interes państwa pol
skiego na plan pierwszy wszelkich poczy.
nań. Na takie podcinanie żywotnych sił
narodu polskiego reagowaliśmy za każdym
razem, bo to leży yy z-akresie naszych obo
wiązków. To jest nasz obowiązek bezsporny.

Jest rzeczą charakterystyczna, że wszyst
kie te próby wypływały i wypływają stale
z jednego i tego samego środowiska, z jed
nych i tych samych ,,ugrupowań" i robią
wrażenie Pracy planowej, kierowanej i

zmierzajacsj do konkretnego celu..." 7

Ppłk Rudnic'ki zupełnie wyraźnie stwier
dza, że w tej pracy planowej bierze udział
również ,,Kurier Poranny". I wbrew ra
dom .,Kuriera Porannego" oświadcza:

,,W yznajemy nowoczesną koncepcję ar
m ii narodowej - - uważamy, że wojsko,
zwłaszcza w odrodzonej Polsce - odegrało
rcle decydująca politycznie, a odegra na pe
wno takąż rolę w zakresie duchowego u-

ksztaltow ania się nowoczesnego obywatela
Rzplitej. I z tej pracy pionierskiej nie tyl
ko nie zamierzamy rezygnować, ale roz-sze

rzyć ją będzie jednym z naszych najbliż
szych zadań.

Hasło: ,,Każdy obywatel żołnierzem" raz

na zaw'sze zamknęło możność oddzielania się
społeczeństwa cywilnego od życia i zadań
wojska. Chcielibyśmy, aby dopełnienie tego
hasła: ,,Każdy żołnierz obywatelem" zn ala
zło również pełne zrozumienie w całym bez
w yjątku społeczeństwie polskim. Może wte
dy dla w ielu stanie się jasnym, dlaczego
organ w'o jska polskiegd za-biera i zabierać
będzie coraz częściej głos w sprawach na
rodowej kultury, oświaty, wychowania,
sztuki i literatury. I to głos stanowczy.

Jeśli nie może być w tych sprawach są
dów nieomylnych, to nieomylny instynkt
polski jest tu pomocą. Wszystko, co, zda
niem naszym, nie wzbogaca skarbnicy du
chowej narodu, a ją zubaża, będziemy na
zywali po imieniu. Podkreślając w'szystko,
co godne jest w tych dziedzinach podnie
sienia, potrafimy ukrócić również szkodnic
two już cdkiem wyraźne, w zakresie popi
sów literatury snobistycznie komunizującej,
lub, co jeszcze gorsze — zachwalającej sla-
beuszostwo wszelkie, m oralne i fizyczne.

Kanonem iest dla nas, że: ,,W procesie
moralnego zrastania się Polski znowu woj
sko jest na przedzie. Wojsko najprędzej o-

derwalo się od przyzwyczajeń niewoli, któ
re, trwając długo, stały się bliskimi. W oj
sko pierwsze zaczęło tworzyć nowy typ Po
laka, uprzedzając pod tym względem nawet

polską szkolę. Pierwsze uświadomienie
współczesności polskiej nastąpiło w woj
sku".

A działo się to, pamiętajmy, wtedy, gdy
ci, co teraz stanowią ,,rodzinę ideową" —

,,rżnęli kar-abinem w bruk ulicy" (oczywi
ście w wierszu), lub jeszcze wcześniej rymo
wali do Lenina. Armia polska ma taką
dusze, jaką duszę ma Polska współczesna.
A Polski współczesnej nie odzwierciedlają
w najmniejszym stopniu poglądy ,,zjazdu
lwowskiego", którego te czy inne refleksy
w literaturze nadal będziemy tępić".

Mocne to są słowa, ale przyklasnąć im
musi każdy zdrowo myślący człowiek, nie
mający nic wspólnego z jaczejką Rzymow
skich i Z.egadłowiczów. Bo każdy Polak
wie, w czyim interesie i z czyjego rozkazu

tę ponurą i często zbrodniczą robotę się wy
konuje. Jakże bowiem słusznie kończy
ppik Rudnicki swój cenny i znamieny ar
tykuł:

Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego,
dokąd, świadomie czy nieświadomie, zmie
rzają owe systematyczne próby demoralizo
wania inteligencji polskiej i komu są one

na rękę. Nie są to rzeczy nowe, bylv one

stosowane w wielu krajach, jako osłabienie
sily odpornej narodu i przygotowania go do

przyjęcia pewnych ,,nowych" haseł. Dlate
go rzeczą bezsporną jest obowiązek wojska,
strzeżenia zdrowia duchowego narodu pol
skiego" .

lilii
spgdza sen z oczu prasy franeus

Pierwszy portret króla Edwarda VII!

Paryż. (PAT) Pogłoski na temat za
warcia porozumienia między Niemcami
a .1aponią wywołały duże wrażenie we

francuskich kolach politycznych. Prasa

paryska O'granicza się tymczasem do

podawania informacji na ten temat,
pochodzących ze źródeł moskiewskich
i londyńskich.

Dzisiejszy ,,Le Teinps" w artykule
wstępnym pt. ,,N iemcy i Japonia'* pisze,
iż sprawa porozumienia między Niem
cami i Japonią ma tym większe zna
czenie, iż jednocześnie coraz bardziej
wzrasta napięcie stosunków między
Berlinem a Moskwą, ,,Temps" zastrze
gając się, iż brak jeszcze oficjalnego
potwierdzenia pogłosek, kursujących
na ten temat, zwraca jednakże uwagę
na znamienne stanowisko prasy w'ło
skiej, która nie w'aha się z góry w spo
sób najzupełniej' otw arty akceptow'ać

kombinacje polityczne, których wyni
kiem byłoby utworzenie szerokiego
frontu przeciw komunizmowi.

,,Temps" na podstawie brytyjskich
źródeł informacyjnych przytacza wa
runki, na zasadzie których miało dojść
do porozumienia między Niemcami i

Japonią. Chodziłoby — pisze dziennik
— o wymianę informacji politycznych
i wojskowych między ministerstwami

spraw zagranicznych, jak również szta
bami generalnymi obu krajów na temat

Rosji Sowieckiej. Dalej o wymianę
wszelkich inform acji technicznych i

wynalazków wojskowych oraz doprowa
dzenie do porozumienia wojskowego
przede wszystkim dostawy materiałów

wojennych na wypadek, gdyby jeden z

obu krajów znalazł się w wojnie z So
wietami.

Widocznym jest. ~ pisze ,,Temps" -

Znany malarz angielski John St. Hełier
Lander namalował pierwszy oficjalny Por
tret króla Edwarda V III w stroju admirała

floty.

iż tworzy się blok mocarstw o tzw. u -

strojach autorytatywnych, obejmujący
zarówno Europę, jak i wychodzący po
za jej granice. Przyczyną powstania
tego bloku jest nagląca konieczność,
jaką odczuwają te państwa prowadzenia
wspólnej walki z komunizmem, tzn. ze

wzrostem wpływów Rosji Sowieckiej.
Nie ulega wątpliwość!, iż rola, jaką o

degrała Moskwa w hiszpańskiej cywil
nej wojnie domowej i obawa, by na po
łudniu Europy nie powstało państw-o
bolszewickie, centrum propagandy ko-

| munistycznej, mogące stanowić praw
dziwe niebezpieczeństwo . dla Europy
zachodniej, a specjalnie dla Włoch,
przyczyniły się w silnym stopniu do

mniej lub bardziej bliskiego powstania
tego rodzaju blo-ku państw dyktator
skich. Przez to samo — kończy dzien
nik — groźny konflikt, jaki zarysowuje
się między dwoma mistycznymi ideolo
giami wzrósł w sposób poważny.

Nowa organizacja dziennikarska.
Dnia 29 października 1936 roku za

wiązane zostało Stowarzyszenie Pol
skich Dziennikarzy i Publicystów Mło
dzieżowych. Celem Stowarzyszenia jest
zrzeszenie młodych publicystów dla

skoordynowania wysiłków, zmierzają
cych do zwiększenia zainteresowania

społeczeństwa sprawami młodzieży.

Jt.

lmaginacyjni ankieta,,Żywego Dziennika" na temat:

,,Dlaczego Bydgoszcz nie winna nie być
stfollcgiwojewództwa"?

Ankieta wygłoszona na ,,Żywym Dzienniku" przez p. red. Sobocińskiego.

Sprawa przyłączenia okręgu nadnotec-
kiego do Pomorza, a wraz z tym i Bydgosz
czy. nie przesta je pasjonować ogółu społecz
ności pomorskiej. Specjalnie Toruń wpada
w szewską pasję, że Bydgoszcz upomina się
o swe prawa, o swą właściwą pozycję w no
wej strukturze administracyjnej planowa
nej przez wysokie ministerialne czynniki.

Po czyjej stronie słuszność, inaczej:

Bydgoszcz czy Toruń ma być siedzibą
województwa? — oto cel niniejszej imagi-
nacyjnej ankiety. Dlatego też, pragnąc ca
ły problem naświetlić i prześwietlić wielo
stronnie jupiterem i lampą kwarcow'ą nie-
fałszowanei prawdy, redakcja ,,Żyw'ego
Dziennika" wydelegowała swego podróżują
cego współpracownika, który z rządem na

powyższy temat przyprowadził wywiad".
Nie poprzestając na tym , nasz specjalny w'y
słannik odwiedził i zagranicznych mężów
stanu, a ieśli mężów, to także i ich żony,
oraz mnóstwo wybRnych osobistości, ażeby
zasięgnąć ięzyka na temat dziś tak na Po
morzu popularny, iak zmiana granic woje
w ództwa pomorskiego.

Zebrany w niniejszej ankiecie materiał
pozwolimy sobie tu wyłożyć czarno na bia
łym, wszystko jak kawę na ławę. przed tak
okazale inteligentnym dzisiejszym audyto
rium w myśl starorzymskiej maksymy...
audytorium et altera pass.

WYWIAD D P. PREMIERA
SKŁADKOWSKIEGO.

Właściwie wywiad ten to była moja pre
miera a nie premiera premiera, bo nigdy
jeszcze z premierem Składkowskm nie roz
mawiałem, ani premier Składkowski ze

mną. Ale to drobnostka, detal, bowiem
wkrótce bardzo hurtownie rozmówiliśmy
się.

Szefa Rządu nie zastaję o 8-ej w biurze.
Już chciałem ironicznie zauważyć, że

najtrudniej o przykład z góry, gdy z dołu
woźny mi powiedział, że pan premier już o

7-ej rano urzęduje za Żelazną Bramą, u

rzeźniików. Żelazny premier, zaiste. Pędzi
my do jatek. Właśnie p. premier waży
własnoręcznie połać cielęciny.

— Panie premierze, czy wolno zadać py
tanie.

— Mów pan, tylko szybko, bo ml ceny
skaczą.

— Panie premierze, Bydgoszcz czy To
ruń nadaje się na siedzibę woewództwa?

— Na siedzibę nie nadaje się ani Byd
goszcz ani Toruń.

— Więc któreż miasto, panie premierze?
— Bereza! — rzucił urwanym głosem p.

premier i. jakby właśnie dla ilustracji, ka
zał do Berezy posadzić dwóch paskarzy, a

trzem wymierzył po 500 zł grzywny za zbyt
wygórowane cenniki. Wygórowane istotnie,
bowiem wisiały tak wysoko, że n ikt ich nie
mógł dojrzeć.

Wycofujemy się co rychlej.

Walimy do Ministerstwa Spraw Zagra,
nicznych. Akurat na schodach spotykamy
p. m inistra Becka:

— Co pan minister powie na temat przy
łączenia Bydgoszczy do Pomorza?

— Jestem temu przeciwny z uwagi na

ulicę Gdańską. Nasz sąsiad zachodni mógł
by to interpretować jako naruszenie lOrlet-
niego paktu o nieagresji. Jeśli chcecie przy
łączyć Bydgoszcz do Pomorza, dobrze, ale
nie ruszajcie ulicy Gdńskiej. Zresztą nie
wiem jakie sugestie w tej mierze będą od
działywały na członków Wysokiej Rady L i
gi Narodów. Jestem przeciw'ny wszelkiej
aneksji czy agresji. Jestem raczej za tym.
ażeby nie drażnić jednego z naszych kontra
hentów i przyłączyć raczej Pomorze do okrę.
gu nadnoteckiego, a nie odwrotnie, choć jed
na i druga koncepcja iest zasadniczej wagi

i przeto nie może być rozpatrywana bez
traktowania jej poza ramatoi traktatów, a

m usi być rozważana na płaszczyźnie wza
jemnych rozmów, w ramach ogólnych pak
tów wzajemnej pomocy i zbiorowego bez
pieczeństwa. albo dwustronnych układów'
spierających się stron na temat w'zajemne
go poszanowania granic bez uciekania się
z czyjejkolwiek strony do jednostronnego
pojmowania praw, przysługujących i dru
giej stronie na mocy paragrafu 115 Trakta
tu Wersalskiego.

Zresztą pow'iem panu, że w chwilach
wolniejszych opracuję dwustronny pakt o

nieagresji między Toruniem a Bydgoszczą,

MUSSOLINI O BYDGOSZCZY,

Specjalny nasz wysłannik odwiedził Mus-

soliniego. Benito Mussolini nibyto powie
dział, że go sprawy polskie nie obchodzą
na razie, bo zajęty jest flirtem z Niemcami,
aie na nasze nalegania zgodził się wyrazić
swój pogląd:

— Cóż Toruń? Piękne miasto, piękne i

bogate okolice. I Abisynia też śliczny pas
ziemi. Ale trzeba tam olbrzymich wkła
dów, trzeba robić wielkie inwestycje, budo
wać i budować. To samo z Toruniem. Bu
dują tam gmachy dla urzędów, gdy Byd

goszcz jest już do roi: miasta wojewódzkie
go przysposobiona. Stąd uważam, że cywi
lizacyjnie i kulturalnie wyżej stojące mia^
sto powinno zrobić z Toruniem to, co ja zro
biłem z Abisynią. Po prostu zająć siłą i nie
oglądając się na Warszaw'ę,

'

w'ojew'ództwo
przeflancować do Bydgoszczy. To jedno co

mogę poradzić waszemu prezydentowi Bar-
ciszewskiemu.

U KANCLERZA HITLERA.

— Coby pan, panie kanclerzu, w ybrał:
Toruń, czy Bydgoszcz?

— Jabvm wolał i jedno i drugie, w za
mian za to mógłbym wam zostawić żydów.

Niezła transakcja — pomyślałem, - ale
czym Wasza Ekscelencja zapłaci za tran
zyt? Odpowiedzi nie tylko ja, ale nawet
Ministerstwo Kolei dotychczas nie otrzy
m ało.

OPINIA PŁK. KOCA.
— Pyta się pan: Toruń czy Bydgoszcz?-

zaczyna pik Koc. Ależ w tym względzie nie
m a dw'óch zdań. Tylko Bydgoszcz.

— Czy mógłby to pan pułkownik uza
sadnić?

—; Uzasadnić na razie nie mogę, bo uza
sadniam właśnie potrzebę założenia nowej
partii, ale takie jest moje dogłębne przeko
nanie.

— Bardzo ładnie, panie pułkowniku,
pozwoli jednak pan pułkownik, że przy tej
sympatycznej okazji dowiem się coś o tej
nowei partii, czy obozie. Proszę nam zdra
dzić tajemnicę. Nie wolno przecież chować
światła., pod Kocem.

— O,coto,tonie,- rzecze pan Koc, —

i śmiejąc się. zanucił:
Projektów moc,
Lecz każdy z nich
OdrznCa Koc —

Jednak wybrać trzeba, —

Lecz który wybrać?
w ielkie niebal

Męczę się nad tym
dzień i noc.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Dzielnice, ulice i gmachy Madrytu,
o które toczą się i toczyć się jeszcze będą walki.

! Teren operacyjny w Madrycie, który
tak zaciekle i z takim poświęceniem
ibyj broniony przez wojska rzędowe,
m ilicję oraz oddziały międzynarodowe,
jak również atakowany z niezwykłą po
gardą śmierci przez wojska powstańcze,
biegnie na północy od kanału Izabeli,
dochododzącego do olbrzymiej alei, idą-
cej na zachodzie od rzeki Manzana
res w pobliżu dzielnicy uniwersyte
ckiej wokół całego starego miasta, aż
do południowego wschodu tej samej
rzeki przy moście ,,Puerta de la Prin-
eesa** o nazwie ,,Pasco de Ronda*4. Ka
nał Izabeli na wschodzie ma dzielnicę
La Moncloe, na zachodzie Cuatro Cami-

mos, gdzie ostatnio nastąpiła silna kon
centracja oddziałów rządowych, wzięta
pod obstrzał artylerii powstańczej. Do

dzielnicy La Moncloe, gdzie znajduje
się duży stadion sportowy, przylega na

zachodzie zdobyta dzielnica uniwersy
tecka. Idąc z północy na południe brze
giem Manzanares, po stronie wschod
niej, dochodzi się do położonego po
stronie wschodniej ,,Parku Zachodnie
go44, dotykającego na północy ,,Pasco
de Ronda*4. Do parku przylega olbrzy
mie więzienie ,,Carcel Modello", odgro
dzone ulicą od wielkiego kompleksu
koszar Moncloa Montana oraz dworca

północnego. Ulica, prowadząca ze śród
mieścia do dworca północnego, nazywa
się Plażo de S. Marcial i Calle del Pez,
względnie również Gran Via. Od tej u-

licy aż do ulicy Calle de Segovia, które

są połączone ulicą Calle de Bailleu,
biegnącej prostopadle z północy na po
łudnie, znajdują się stajnie dworskie,
pałac królewski oraz katedra. Przed

pałacem królewskim duży plac nosi

nazwę PI. de Orient. Tu znajduje się
opera. Plac de Orient jest ulicą prowa
dzącą na wschód, Calle Arenal, z pla
cem Puerta de Sol, z którego do same
go śródmieścia prowadzą Calle de Al
en!a (tu znajduje się akademia sztuk

pięknych). Calle de las Huertas i Calle
Atocha. Ulica Calle de Alcala dochodzi
do dużej m agistrali, łączącej przedmie,
ście północne Cuatro Caminos z połu
dniem o nazwie Gran Avena de la Li-

bertad, przy której znajduje się w śród
mieściu ministerstwo wojny, Pałac

Sprawiedliwości i Bank Narodowy, Na
odcinku tej magistrali, zwanej w śród
mieściu ,,Salon del Prado44, znajduje się
gmach Poczty Centralnej. Giełdy, Mu.

zeum oraz Parlamentu. Ulica Calle de
'Atocha prowadzi w kierunku dworca

południowego i zachodniego. Wracając
do rzeki Manzanares, do odcinka mostu

i ulicy Segovla, należy wspomnieć, że

przy równoległej do ulicy Segovia Calle

Mayor, prowadzącej od katedry również
do Puerta del Sol, znaiduje się ratusz

Pomiędzy mostami de Segovia i położo
nym dalej na południe następnym mo
stem, ,,de Toledo14, znajduje się lokalny
dworzec, mający połączenie z dworcem
zachodnim i południowym.

Przylegająca na północy do kanału

Izabeli, dochodzącego do płynącej przez
wschodnie krańce przedmieścia Madry
tu Arroyo Abronigal, dzielnica Cuatro

Caminos, poprzez hipodrom jest połą
czona z południową częścią Madrytu,
biegnąca dużą m agistralą Gran Avena
de la Libertad, do której dotykają od
wschodu wspomniane wyżej Pałac

Niemcy budują
pływającą twierdzą.

Paryż. (PAT) Havas donosi z Berlina:

Wśród nowych jednostek floty niemie
ckiej znajdujących się w budowie, jest
pancernik wyporności 35.000 ton, który
zdaniem fachowców niemieckich stano
wić ma pływającą fortecą, taką, jak on

giś projektował (admirał von Tirpitz,
Niemcy budują poza tym ciężkie końtr-

torpedowce, których wyporność nie jest
znana i lotniskowiec o wyporności
19.150 to n .

Sprawiedliwości i Ministerstwa Wojny,
mając naprzeciw muzeum historii na
turalnej, odcinek Salon del Prado z wy
mienionymi gmachami, dalej od tych
na południe Muzeum Prado z olbrzy
mim parkiem o nazwie Retiro oraz o-

grodem botanicznym, dochodząc do
dworca południowego, a stąd ulicą, pro
wadzącą na południowy-wschód ,,Calle
del Paci Pico", przez most ,,de Valleeas**
w kierunku Walencji.

Dworzec południowy z placem cen
tralnym Puerta del Sol połączony jest
ulicą ,,Calle de Aro cha44.

Przy przecznicach, między Calle de

Toledo, Calle de Arccha, a od południa
Ronda de Toledo, Ronda de Valencia
i Ronda de Atocha, znajduje się kilka

kompleksów szpitali, z których jeden
znajduje się na zachód naprzeciw dwor
ca południowego.

Przedmieścia, położone od północy na

południe, a na wschód od Pasco de Ron
da, znajdujące się po obu stronach Ar
royo Abronigal, nazywają się, od pół
nocy począwszy, — La Prosperital, El

Carmen, La Guindalera, Madrid Moder
no.

Zwierzęta przedpotopowe z kamienia.

W pobliżu Rapjd-City (Stany Zjednoczone) wykopano cały szereg szkieletów zwierząt
przedpotopowych. Aby to upamiętnić, postawiono na miejscu wykopalisk modele

zwierząt przedpotopowych, wykute z kamienia.

cp- IVs

Rewizjonizm ma dwa łte fe .

Na m'arginesie niedawnych oświad
czeń Mussoliniego o ,,uprawnieniu re-

wizjonizm u węgierskiego44 i zacieśnio
nego ostatnio porozumienia austriacko
węgierskiego n(e bez pewnego znacze
nia jest artykuł nacjonalistycznej ,,Wie
ner Neueste Nachrichten** z dn. 14 bm.,
omawiający 15-tą rocznicę objęcia przez

wojska austriackie, po licznych utarcz
kach z ochotniczymi oddziałami węgier
skimi — przyznanego Austrii w trakta
cie pokojowym Burgenlandu. Podkreś
liwszy na wstępie, że Burgenland jest
odwieczną ziemią niemiecką (w której

Z g*nOWMHICJI.

osiadła jest od tysiącleci, kiedyś liczna,
dziś już-nieznaczna mniejszość chorwa
cka - przyp. Red.), pismo wyraża ubo
lewanie, że na skutek jednostronnie
przez władze węgierskie przygotowane
go i przeprowadzonego plebiscytu, B ur
genland pozbawiony został swej histo
rycznej stolicy Oedenburg, które przy
znane zostało Węgrom. ,,Oficjalne Wę
gry, pisze dziennik, złączone są dziś z

Austrią szeregiem układów politycz
nych, gospodarczych i kulturalnych'*.
Obok Węgier oficjalnych istnieją dru
gie Węgry, nie mniej realne, wydające

,,Goj" handluje za żyda.
Iłowe metody żydów na jarmarkach pomorskich.

(t) Akcja odżydzenia jarmarków kram -

nych w miastach i wsiach pomorskich, po
djęta przed kilku miesiącami przez nasze

zdrowo myślące społeczeństwo, dała dotąd
takie rezultaty, że na ostatnich jarmarkach
albo wcale nie ma handlarzy żydów, łub tąż
jest ich mało, - miejsce ich straganów zaś
zajmują stragany handlarzy Polaków, któ
rzy w ten sposób z bezrobotnych zamienili
się w pożyteczne jednostki i uczciwie pra
cują na utrzymanie siebie i swych rodzin.

Żydostwo, w taki czy inny sposób usu
nięte z naszych targowisk, nie daje jednak
za wygraną i szuka sposobu, by na nowo

zdobyć ten dla nich złotodajny rynek po.
morski.

I w jaki sposób wdzierają się oni znowu

na nasze jarmarki? Posłuchajmy, co mówią
uczestnicy ostatnich jarmarków w niektó
rych miastach.

Otóż żydzi, obawiając się o własną skórę,
najęli sobie do pomocy ,,gojów**, czyli jed

nostki im dobrze znane i godzące się na

wynajęcie ich za żydowskie srebrniki - i

tych stawiają za straganami z ich towarem.
T a k w ię c ,,goJ" sprzedaje na targach ży
dowskich towar, a żyd właściciel kręci się
w pobliżu i obserwuje, jak idzie tak pomy
słowo przemyślany ,,geszeft". Nie każdy ku 
pujący bowiem zwraca uwagę na szyld wy
stawcy, bo zresztą i nazwisko żydowskie
nieraz łudzą, lecz patrzy tak poprostu na

,,gębę" sprzedającego i kiedy widzi, że za

straganem stoi ktoś o wyglądzie nie zdra
dzającym semity, czyni zakupy w przeko
naniu, że zaopatruje się w towar u Polaka.

Apelujemy tedy na nowo do naszego spo.
łeczeństwa pomorskiego, by zwracało bacz
ną uwagę na to, u kogo knpuje i na każ.
dym krokn przestrzegało hasło ,,swój do
swego"!

Przez konsekwentne Yprzestrzegaiiie tego
hasła, uwolnimy się wreszcie od żydów.

mapy z zakreślonymi granicami Bza~

branych obszarów**, domagające się
zwrotu Burgenlandu i nazywające grom
nicę i określające granicę węgiersko-
austriacką na tym odcinku, jako pro
wizoryczną. Wzdłuż tej granicy powsta
ją po stronie węgierskiej tak zwane

wieże irrędentystyczne (rodzaj granicz
nych posterunków obserw'acyjnych, na

wzór tych, jakie Niemcy pobudowały w

latach 1929/30 wzdłuż polskiej granicy
zachodniej — przyp. Red.), tworzy się
tak zwane ,,krzyżowe drogi wolności**,
w których poszszególne stacje noszą,

nazwy miejscowości rzekomo węgier
skich, znajdujących się poza granicami
Węgier, dzwonom na wieżach kościel
nych nadaje się nazwy ,,zabranych
miejscowości** itp. Cały potężny, suge
stywny aparat propagandowy pracuje
na rzecz podtrzymania dążeń rewizjoni
stycznych Węgier i nastrojów irredenty
wśród mniejszości węgierskiej poza
granicami. W Oedenburgu ustawiono
kamienne ławki z herbami i nazwami
miast Burgenlandu. Rzecznicy tej akcji,
od najprostszego miejskiego notariusza

począwszy, a skończywszy na arcyksią-
żętach, podkreślają przy każdej okazji,
że warunkiem całkowitego porozumie
nia węgiersko-austriackiego jest odzy
skanie Burgenlandu przez Węgry. Ar
tykuł kończy się stwierdzeniem bezpod
stawności roszczeń węgierskich, gdyż
na 299.447 mieszkańców mniejszość wę
gierska w Burgenlandu wynosi tylko
4.242 osób. Artykuł podkreśla, że Bur
genland jest rdzenną częścią Austrii i

nie może być oddany za żadną cenę.
nawet za cenę zacieśnionej przyjaźni
austriacko-węgierskiej. O tym na Wę
grzech powinni pamiętać.

100 tysięcy samochodów
w ciąfu 9 i pól miesięcy.
Berlin. Fabryka samochodów niemie

ckich firmy ,,Opel*' w Russelhgim w

Niemczech osiągnęła rekordową cyfrę
produkcji 100.000 samochodów w prze
ciągu 9 i 14 miesiąca. W latach od 1898
do 1927 fabryka ta wyprodukowała
pierwszych 100.000 wozów. Trwało to

30 Jat. Następnych 100.000 wozów wy
produkowano w ciągu 3 i % lat, trze
cich sto tysięcy w ciągu 2 i y3 lat,
czwartych w ciągu 14 i % miesięca,
piątych — w ciągu jednego roku, ostat
nich szóstych sto tysięcy w ciągu 9
i l/g miesiąca. Z tych 100.000 wozów'

było 82.154 osobowych, a 17.846 ciężaro
wych. Wyeksportowano z tej ilości
14.557 wozów. W porównaniu z rokiem

ubiegłym eksport tej marki wozów'
wzrósł o 28 %. Zakłady ,,OpeT* należą
do największych w Niemczech, ich pro
dukcja obejmuje połow'ę ogólnej pro
dukcji samochodow'ej w Niemczech

Sowieckie konserwy
ze zgniłych larzyn.

Moskwa, (PAT) ,,Prawda1* wystąpiła
z niezwykle ostrą krytyką przemysłu
konserwowego. Przemysł ten przygoto
wuje konserwy z zepsutych surowców.
Jako przykład dziennik podaje m. in.

przygotowywanie konserw z pomidorów
przez fabrykę moskiewskiej kooperaty
wy inwalidów ,,Drużba1*. Pomidory u-

żywane do tego celu są przeważnie zgni
ło. Gotowanie pomidorów odbywa się
w antysanitarnych warunkach. Kotły
do gotow'ania pokryte są wewnątrz od
padkami metalu, który przy w'yższej
temperaturze roztapia się 1 łączy z ma
są pomidorową. Butelki, w które na
lewa się masę pomidorową, myte są w

brudnej wodzie. Dziennik piętnuje wy
puszczanie na rynek tego rodzju pro
duktów, które badane są i aprobowane
przez laboratorium fabryki. Fabryka ta

ma podobno zo'stać zamknięta. To jed
nak nie rozwiązuje kwestii jak zaznacza

dziennik, ponieważ w Moskwie gniją
dziesiątki i setkt ton pomidorów, cebu
li, ogórków, kartofli i kapu'sty. Aby u-

niknąć straty, zepsute jarzyny oddaje
się do takich fabryk jak ,,Drużba**, ce
lem przerobienia ich na konserwy.

Rooseualt pojechał do Południowej
Ameryki.

Charleston, (pow. Karolina). (PAT)
Prezydent Roosewelt odpłynął na pokła
dzie ,,Indianapolis" do Buenos Aires na

konferencję panamerykańską.
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Tamę roiikladowej s'obocie postawi zdecydowanie wolsko*

Do liczby pism stojących na usługach
Komintemu i rozkładowej propagandy

S.ffontu ludowego" został zapisany przez
swego obecnego kierownika, osławionego
Wincontego Rzymowskiego, prorządowy
,,Kurier Poranny". Niedwuznaczna robota
,,Kuriera Porannego14 została przygwożdżo
na nie tylko przez pisma prawicowe, ale |
przez oficjalny organ wojska i ster zbliżo
nych do Naczelnego Wodza - ,,Polskę
Zbrojną".

W nr. 318 ..Polski Zbrojnej" jej naczelny
redaktor ppłk dypl Adam Rudnicki ogłosił
artykuł pt. .,Rzeczy bezsporne", w którym
bardzo przekonywująco udowadnia prawo
opinii wojskowej do przeciwstawienia się
fali rozkładu.

., Jedynym punktem widzenia — pisze
ppłk Rudnicki — z jakiego rozpatrujemy
każde zagadnienie, czy to odnoszące się do
spraw wojskowych, politycznych, społecz
nych, czy to kulturalnych i artystycznych,
to wzgląd na bezpieczeństwo i potęgę pań
stwa.

Potępa polega nie tylko na sile zbrojnej
i właściwej polityce zewnętrznei i wewnę
trznej, polega ono ponadto - a nawet prze
de wszystkim, na zdrowiu i tężyźnie ducho
wej całego społeczeństwa. I dlatego każdy
przejaw, każdy czyn, każde słowo, mające
na celu świadome, czy nieświadome po
mniejszenie tych sił duchowych - drogą
podważania najświętszych dla nas kanonów
czynnego patriotyzm u, świadomości obywa
telskiej i obowiązku wobec państwa —

piętnujemy i piętnować będziemy najzupeł
n iej bezwzględnie, nie ograniczając się
zręsztą bynajm niej do akcji prasowej.

Wystąpienie p. Skuzy (felieton atakują
cy wojsko i tradycje niepodległościowe, u-

mieszczony w ,,Kurierze Porannym" —

przyp. Red.) nie bylo przypadkiem, nie było
fragmentem odosobnionym. Jesteśmy bo
wiem świadkam i wzrastającego szerzenia
się idei, polegających na podważaniu i ni
szczeniu całej zdrowej, polskiej ideologii,
ideologii wysuwającej interes państwa pol
skiego na plan pierwszy wszelkich poczy
nań. Na takie podcinanie żywotnych sil
narodu polskiego reagowaliśmy za każdym
razem, bo to leży w zakresie naszych obo
wiązków To jest nasz obowiązek bezsporny.

Jest rzeczą charakterystyczną, że wszyst
kie te próby wypływały i wypływają stale
z jednego i tego samego środowiska, z jed
nych i tych samych ,,ugrupowań" i robią
wrażenie Pracy planowej, kierowanej i

zmierzającej do konkretnego cela- ."

Pplk Rudnicki zupełnie wyraźnie stwier
dza, że w tej pracy planowej bierze udział
również ,,K urier Poranny!'. I wbrew ra
dom .,K uriera Porannego" oświadcza:

,.W yznajemy nowoczesną koncepcję ar
m ii narodowej — uważamy, że wojsko,
zwłaszcza w odrodzonej Polsce — odegrało
rolę decydująca politycznie, a odegra na pe
wno takąż rolę w zakresie duchowego u-

kształtowania się nowoczesnego obywatela
Rzplitej. I z tej pracy pionierskiej nie tyl
ko nie zamierzamy rezygnować, ale rozsze

rzyć ją będzie jednym z naszych najbliż
szych zadań.

Hasło: ,,Każdy obywatel żołnierzem" raz

na zawsze zamknęło możność oddzielania się
społeczeństwa cywilnego od życia i zadań
wojska. Chcielibyśmy, aby dopełnienie tego
hasła; ,,Każdy żołnierz obywatelem

"

zn ala
zło również pełne zrozumienie w całym bez
w yjątku społeczeństwie polskim. Może wte
dy dla wielu stanie się jasnym, dlaczego
organ wojska polskiego zabiera i zabierać
będzie coraz częściej głos w sprawach na 
rodowej kultury, oświaty, wychowania,
sztuki i literatury. I to głos stanowc-zy.

Jeśli nie może być w tych sprawach są
dów nieomylnych, to nieomylny instynkt
polski jest tu pomocą. Wszystko, co, zda
niem naszym, nie wzbogaca skarbnicy du
chowej narodu, a ją zubaża, będziemy na 
zywali po imieniu. Podkreślając wszystko,
co godne jest w tych dziedzinach podnie
sienia, potrafimy ukrócić również szkodnic,
iwo już*całkiem wyraźne, w zakresie popi
sów liie ratu ry snobistycznie komunizującej,
lub, co jeszcze gorsze - zachwalającej sła-
beuszosfwo wszelkie, m oralne i fizyczne.

Kanonem jest dla nas, że: ,,W procesie
moralnego zrastania się Polski znowu w oj
sko jest na przedzie. Wojsko najprędzej o-

derwalo się od przyzwyczajeń niewoli, któ
re, trwając długo, stały się bliskimi. W oj
sko pierwsze zaczęło tworzyć nowy typ Po
laka, uprzedzając pod tym względem nawet

polską szkołę. Pierwsze uświadomienie
współczesności polskiej nastąpiło w w oj
sku"

A działo się to, pamiętajmy, wtedy, gdy
ci. co teraz stanowią ,,rodzinę ideową" -

,,rżnęli karabinem w bruik ulicy" (oczyw'i
ście w wierszu), lub jeszcze wcześniej rymo
wali do Lenina. Armia polska ma taką
duszę, jaką duszę ma Polska współczesna.
A Polski współczesnej nie odzwierciedlają
w najmniejszym stopniu poglądy ,,zjazdu
lw'owskiego", którego te czy inne refleksy
w literaturze nada.l będziemy tępić".

Mocne to są słowa, ale przyklasnąć im
musi każdy zdrowo myślący człowiek, nie

mający nic wspólnego z jaczejką Rzymow
skich i Zegadłowiczów. Bo każdy Polak

wie, w czyim interesie i z czyjego rozkazn

tę ponurą i często zbrodniczą robotę się w'y
konuje. Jakże bowiem słusznie kończy
ppłk Rudnicki swój cenny i znamieny ar
tykuł:

,,Żdajemy sobie dokładnie sprawę z tego,
dokąd, świadomie czy nieświadomie, zmie
rzają owe systematyczne próby demoralizo
wan(ia inteligencji polskiej i komu są one

na j-ękę. Nie są to rzeczy nowe, były one

stosowane w wielu krajach, jako osłabienie
siły odpornej narodu i przygotowania go do

przyjęcia pewnych ,,nowych" haseł. Dlate
go rzeczą bezsporną jest obowiązek wojska,
strzeżenia zdrowia duchowego narodu pol
skiego" .

spgdza sen z oczu prasy francus

Pierwszy portret króla Edwarda VIII

Paryż, (PAT) Pogłoski na temat za
warcia porozumienia między Niemcami
a Japonią wywołały duże wrażenie we

francuskich kolach politycznych, Prasa

paryska ogranicza się tymczasem do

podawania informacji na ten temat,
pochodzących ze źródeł moskiewskich
i londyńskich.

Dzisiejszy ,,Le Temps" w artykule
wstępnym pt. ,,N iemcy i Japonia" pisze,
iż sprawa porozumienia między Niem
cami i Japonią ma tym większe zna
czenie, iż jednocześnie coraz bardziej
wzrasta napięcie stosunków między
Berlinem a Moskwą. ,,Temps" zastrze
gając się, iż brak jeszcze oficjalnego
potwierdzenia pogłosek, kursujących
na ten temat, zwraca jednakże uwagę
na znamienne stanowisko prasy wło
skiej, która nie waha się z góry w spo
sób najzupełniej otwarty akceptować

kombinacje polityczne, których wyni
kiem byłoby utworzenie szerokiego
frontu przeciw komunizmowi,

,,Temps" na podstawie brytyjskich
źródeł informacyjnych przytacza wa
runki, na zasadzie których miało dojść
do porozumienia między Niemcami i

Japonią. Chodziłoby — pisze dziennik
— o wymianę informacji politycznych
i wojskowych między ministerstwami

spraw zagranicznych, jak również szta
bami generalnymi obu krajów na temat

Rosji Sowieckiej. Dalej o wymianę
wszelkich inform acji technicznych i

wynalazków wojskowych oraz doprowa
dzenie do, porozumienia wojskowego
przede wszystkim do'stawy materiałów

wojennych na wypadek, gdyby jeden z

obu krajów znalazł się w wojnie z So
wietami.

Widocznym jest - pisze ,,Temps" -

Znany malarz angielski John St. Helier
Lander namalował pierwszy oficjalny por
tret króla Edwarda VIII w stroju admirała

floty.

iż tworzy się blok mocarstw o tzw. u -

strojach autorytatywnych, obejmujący
zarówno Europę, jak i wychodzący po
za jej granice. Przyczyną powstania
tego bloku jest nagląca konieczność,
jaką odczuwają te państwa prowadzenia
wspólnej walki z komunizmem, tzn. ze

wzrostem wpływów Rosji Sowieckiej.
Nie ulega wątpliwości, iż rola, jaką o-

degrala Moskwa w hiszpańskiej cywil
nej wojnie domowej i obawa, by na po
łudniu Europy nie powstało państwo
bolszewickie, centrum propagandy ko-

'

m unistycznej, mogące stanowić praw
dziwe niebezpieczeństwo dla Europy
zachodniej, a specjalnie dla Włoch,
przyczyniły się w silnym sfopnin do

mniej lub bardziej bliskiego powstania
tego rodzaju bloku państw dyktator
skich, Przez to samo — kończy dzien
nik — groźny konflikt, jaki zarysowuje
się między dwoma mistycznymi ideolo
giami wzrósł w sposób poważny.

Nowa organizacja dziennikarska.
Dnia 29 października 1936 roku za

wiązane zostało Stowarzyszenie Pol
skich Dziennikarzy i Publicystów Mło
dzieżowych. Celem Stowarzyszenia jest
zrzeszenie młodych publicystów dla

skoordynowania wysiłków, zmierzają
cych do zwiększenia zainteresowania

społeczeństw'a sprawami młodzieży.

JC,fofeocillsfei.

imaglnaeyjna ankieta jyw e g o Dziennika" na femaf:

,,Dlaczego Bydgoszcz nie winna nie być
stolicy województfwa**?

Ankieta wygłoszona na ,,Żywym Dzienniku" przez p. red. Sobocińskiego.

Sprawa przyłączenia okręgu nadnotec-
kiego do Pomorzą a wraz z tym i Bydgosz
czy, nie przestaje pasjonować ogółu społecz
ności pomorskiej. Specjalnie Toruń wpada
w szewską pasję, że Bydgoszcz u pom ina się
o swe prawa, o swą właściwą pozycję w no
wej strukturze administracyjnej planowa
nej przez wysokie ministerialne czynniki.

Po czyjej stronie słuszność, inaczej:

Bydgoszcz czy Toruń ma być siedzibą
województwa? — oto cel niniejszej imagi-
nacvjnej ankiety. Dlatego też, pragnąc ca
ły problem naświetlić i prześwietlić wielo
stronnie jupiterem i lampą kwarcową nie-
fałszowanei prawdy, redakcja ,,Żywego
Dziennika" wydelegowała swego podróżują
cego współpracownika, który z rządem na

powyższy temat przyprowadził wywiad".
Nie poprzestając na tym, nasz specjalny wy
słannik odwiedził i zagranicznych mężów
stanu, a ieśli mężów, to także i ich żony,
oraz mnóstwo wybitnych osobistości, ażeby
zasięgnąć języka na temat dziś tak na Po
morzu popularny, iak zmiana granic woje
wództwa pomorskiego.

Zebrany w niniejszej ankiecie materiał

pozwolimy sobie tu wyłożyć czarno na bia
łym, wszystko jak kawę na ławę. przed tak
okazale inteligentnym dzisiejszym audyto
rium w myśl starorzymskiej maksymy...
audytorium ^t ałtera pass.

WYWIAD U P. PREMIERA
SKŁADKOWSKIEGO.

Właściwie wywiad ten to była moja pre
miera a nie premiera premierą bo nigdy
jeszcze z premierem Śkładkowskm nie roz
mawiałem, ani premier Składkowski ze

mną. Ale to drobnostka, detal, bowiem
wkrótce bardzo hurtownie rozmówiliśmy
się.

Szefa Rządu nie zastaję o 8-ej w biurze.
Już chciałem ironicznie zauważyć, że

najtrudniej o przykład z góry, gdy z dolu
woźny mi powiedział, że pan premier już o

7-ej rano urzęduje za Żelazną Bramą, u

rzeźników. Żelazny premier, zaiste. Pędzi
my do jatek. Właśnie p. premier waży
własnoręcznie polać cielęciny.

— Panie premierze, czy wolno zadać py
tanie.

— Mów pan, tylko szybko, bo m i ceny
skaczą.

— Panie premierze, Bydgoszcz czy To
ruń nadaje się na siedzibę woewództwa?

— Na siedzibę nie nadaje się ani Byd
goszcz a ni Toruń.

— Więc któreż miasto, panie premierze?
— Berezal — rzupił urwanym głosem p.

premier i. jakby właśnie dla ilustracji, ka
zał do Berezy posadzić dwóch paskarzy, a

trzem wymierzył po 500 zł grzywny za zbyt
wygórowane cenniki. Wygórowane istotnie,
bowiem wisiały tak wysoko, że n ikt ich nie
mógł dojrzeć.

Wycofujemy się co rychlej.

Walimy do Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych. Akurat na schodach spotykamy
p. m inistra Becka;

— Co pan minister powie na temat przy
łączenia Bydgoszczy do Pomorza?

— Jestem temu przeciwny z uwagi na

ulicę Gdańską. Nasz sąsiad zachodni mógł
by to interpretować jako naruszenie 10-let-
niego paktu o nieagresji. Jeśli chcecie przy
łączyć Bydgoszcz do Pomorza, dobrze, ale
nie ruszajcie uliCy Gdńskiej. Zresztą nie
wiem jakie sugestie w tej mierze będą od
działywały na czlonkówcWysokiej Rady L i
gi Narodów. Jestem przeciwny wszelkiej
aneksji czy agresji. Jestem raczej za tym.
ażeby nie drażnić jednego z naszych kontra
hentów i przyłączyć raczej Pomorze do okrę
gu nadnoteckiego, a nie odwrotnie, choć jed
na i druga koncepcja jest zasadniczej wagi
i przeto nie może być rozpatrywana bez
traktowania jej poza ramami traktatów, a

m usi być rozważana na płaszczyźnie wza
jemnych rozmów, w ramach ogólnych pak
tów wzajemnej pomocy i zbiorowego bez
pieczeństwa, albo dwustronnych układów
spierających się stron na temat wzajemne
go poszanowania granic bez uciekania się
z czyjejkolwiek strony do jednostronnego
pojmowania praw, przysługujących i dru
giej 'stronie na mocy paragrafu 115 Trakta
tu Wersalskiego.

Zresztą powiem panu, te w chwilach

wolniejszych opracuję dwustronny pakt o

nieagresji między Toruniem a Bydgoszczą.

MUSSOLINI O BYDGOSZCZY.

Specjalny nasz wysłannik odwiedził Mus-

soliniego. Benito Mussolini nibyto powie
dział, że go sprawy polskie nie obchodzą
na razie, bo zajęty jest flirtem z Niemcami,
ale na nasze nalegania zgodził się wyr'azić
swój pogląd:

— Cóż Toruń? Piękne miasto, piękne i
bogate okolice. I Abisynia też śliczny pas
ziemi. Ale trzeba tam olbrzymich wkła
dów. trzeba robić wielkie inwestycje, budo
wać i budować. To samo z Toruniem. Bu
dują tam gmachy dla urzędów, gdy Byd

goszcz jest już do roli miasta wojewódzkie
go przysposobiona. Stąd uważam, że cywi
lizacyjnie i kulturalnie wyżej stojące mia
sto powinno zrobić z Toruniem to, co ja zro
biłem z Abisynią. Po prostu zająć silą i nie
oglądając się na Warszawę, w ojewództwo
przeflancować do Bydgoszczy. To jedno co

mogę poradzić waszemu prezydentowi Bar.
Ciszewskiemu. ^

U KANCLERZA HITLERA,
— Coby pan, panie kanclerzu, wybrał:

Toruń, czy Bydgoszcz?
— Jabym wolał i jedno i drugie, w za-

mian za to mógłbym wam zostawić żydów.
Niezła transakcja — pomyślałem, — ale

czym Wasza Ekscelencja zapłaci za tr a n 
zyt? Odpowiedzi nie tylko ja, ale nawet
Ministerstwo Kolei dotychczas nie otrzy
m ało.

OPINIA PŁK. KOCA.

— Pyta się pan: Toruń czy Bydgoszcz?-
zaczyna płk Koc. Ależ w tym względzie nie
ma dwóch zdań. Tylko Bydgoszcz.

— Czy mógłby to pan pułkownik uza
sadnić?

— Uzasadnić na razie nie mogę, bo uza
sadniam właśnie potrzebę założenia nowej
partii, ale takie jest moje dogłębne przeko
nanie.

— Bardzo ładnie, panie pułkowniku,
pozwoli jednak pan pułkownik, że przy tej
sympatycznej okazji dowiem się coś o tej
nowej partii, czy obozie. Proszę nam zdra
dzić tajemnicę. Nie wolno przecież chować
światła... pod Kocem.

— O.coto,tonią—rzeczepanKoc,-
i śmiejąc sie. zanucił:

Projektów moc,
Lecz każdy z nich
Odrzuca Koc —

Jednak wybrać trzeba, -

Lecz który wybrać?
w ielkie nieba!

Męczę się nad tym
dzień I noc.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Apteka Pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507
Pogotowie pożarnicze tel 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien

nie odgodz 17do18, w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

iszcząca się w Demu Katolickim przy ul-
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt
kiem niedziel t świat od godziny 17-19

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,.Ogniska przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce. ,,Trędowata" arcydzieło film u

polskiego na m iarę zagranicznych.
Kino Stylowe: ,,Krwawe perły".
Świt: ,,Arcy!okaj".
Kino Mątwy: ,,Córka generała Pankra-

towa".
- Miejski Komitet P. O. N. zwraca się

się z prośba do wszystkich ofiarodawców
(stowarzyszenia, cechy, obywatele niezrze-
szeni) o złożenie ofiar na dozbrojenie arm ii
w Kom. Kasie Oszczędności miasta Ino
wrocławia na konto Miejskiego' Komitetu
F. O. N , zaś dary w naturze w magazynie
Banku Kwilecki - Potocki przy ul. Średniej.

— Poświęcenie remizy strażackiej w

Brzybysławiu. W Przybysławiu (pow. Ino
wrocław) dokonał poświęcenia remizy stra
żackiej ks. prob. Fiedler z Chlewisk, wy
głaszając stosowne' przemówienie. Po po
święceniu odbyła się uroczystość ogólna,
którą zagaił prezes Straży Pożarnej w

Przybysławiu p. Madejski. Przewodniczył p.
wicestarosta Śmietanko, który w swym
przemówieniu podkreślił ofiarność i ambi
cję Kujawiaków, dzięki której zdołano
wznieść powyższy budynek. G runt pod bu
dowlę ofiarował bezinteresownie p. Polacki
z Pierania. Po złożeniu życzeń wygłosiły
deklamacje siostry Gutorskie i p. Zgodziń-
ska, dalej wystąpił chór pod kierownic
twem p. Wiatrowskiego, który również wy
głosił szkic historyczny na temat odbudowy
Polski. Bardzo pomysłowy był występ dzie
ci szkolnych, wyreżyserowany przez nau
czycielkę p. Ruksównę. Sprawozdanie z

działalności Straży Pożarnej złożył p. Żu-
chowski. Na uroczystość przyb-ył również
reprezentant naczelnictwa obwodowego p.
Lipiński, wójt Januszewicz i bratnie pla'
cówki Straży Pożarnej z Dąbrow'y B isku
piej, Radojewic i z Krzywosądza. Na za
kończenie uroczystości . odbyła się zabawa
taneczna.

— Drużynowy turniej szachowy. W lo
kalu klubowym przy ul. Solankowej 44 od-

!było się drużynowe spotkanie na 12 sza
chownicach pomiędzy drużyną reprezenta
cyjną K, P. W . przy Dyrekcji Kolei w To
runiu a reprezentacyjną drużyną Inowro
cławskiego Klubu Szachistów, które zakoń
czyło się znacznym zwycięstwem Inowro-
cławiaków. Mecz stał na wysokim poziomie.
Zwycięstwo dla Inowrocławia wywalczyli
koleino pp.: Konarskowski. M. Górny, Bur-
delak, Kukułka, Baranowski, Ziółkowski,
Kozłowski, po 1 punkcie i p. Lewandowski
Vs pkt. Dla Torunia zdobyli punkty pp.:

iriż. Prościewicz, Słowik. Nowomieiski, Ró
żański po 1 pkt. i inż. Ostrowski % pkt

- Ofiara krwawych porachunków ro
dzinnych zmarła. Jak donosiliśmy w Klepa-
rach pod Gniewkowem doszło do krwa
wych porachunków na tle majątkowym po
między szwagrami Cz. Lemańskim i Stan.
Kosmeckim. Ofiara nieporozumień rodzin
nych — Stan. Kosmecki zmarł w szpitalu
inowrocławskim, skutkiem rany postrzało
wej w brzuch i silnego uszkodzenia czaszki
od uderzenia kluczem. Pogrzeb tragicznie
zmarłego Kosmeckiego odbył się na cmen
tarzu parafialnym w Murzynnie (pow. Ino
wrocław). W pogrzebie brała liczny udział
okoliczna ludność.

KRUSZWICA. Krwawe zajście na rynka
w Kruszwicy. W ub. wtorek w południe za
jechał do stacji benzynowej ,,Karpaty"
(komis, p. Cz. Uklejewskiego) własnym sa
mochodem niej. p. Czerwiński, właśc. m ły
na z Piotrkowa Kuj. Podczas tankowania

'benzyny doszli niej. Chmielewski i Wojcie
chowski — bezrobotni z Kruszwicy do sa
mochodu i z niestwierdzonych dotąd przy
czyn doprowadzili do sprzeczki, która po
paru minutach zamieniła się w krwawą bi
jatykę. W czasie awantury padły strzały,
z których jeden ugodził lekko w pierś W oj
ciechowskiego. Po krótkiej przerwie doszło
znowu do bijatyki, i polała się krew, napa
stnicy odebrali broń właścicielowi samo
chodu, który nie mając z nikąd ratunku u-

kry ł się do pewnego składu. Nadeszła po-
licia, która po wysłuchaniu świadków, spi
sała protokół. Jak się dowiadujemy, p.
Czerwińskiemu połamano żebra i nadwyrę
żono kręgosłup. Podczas bijatyki powstało
zbiegowisko. Jaki był powód krwawego zaj
ścia wykaże śledztwo.

STRZRT.NO. Praktykant leśny zranił
chłopca. W ub. sobotę przed południem w y
brali się trzej chłopcy z pobliskiej wioski
Łąkie do lasu. celem nazbierania sobie

chróstu. W pewnym momencie chłopcy zau

w a żyli nadchodzącego leśniczego Kaszubę i
praktykanta leśnego Kosteńskiego. Gdy
chłopcy rzucili się do ucieczki praktykant
Kosteński strzelił w ich stronę, raniąc po
w ażnie 16-letniego Stefana Grobelnego. Po
zostali chłopcy natychmiast zawiadomili o

wypadku rodziców, którzy odstawili ranne

go do szpitala. Sprawą zajęła się policja,

SZUBIN. 30-rocrnica Ślubu' I samodziel
nego kupiectwa. W tych dniach obchodził
p. Władysław Świerczyński z małżonką Jo
anną z Czubrych, oboje rodacy z powiatu
świeckiego, zamieszkali w Szubinie od k il
ku lat, 30-lecie godów m ałżeńskich i 30-łe-
cie swego samodzielnego kupiectwa. Pań
stwo świerczyńscy, znani w tut. mieście,
cieszą się zaufaniem obywatelstwa, a zacny
jubilat p. Świerczyński Władysław był
pierwszym pionierem - sołtysem na Pomo
rzu z oswobodzeniem Polski. Od powstania
,,Dziennika Bydgoskiego" jest stałym abo
nentem, a ostatnie 10 lat prowadzi agentu
rę w Szubinie. ,,Ad multos annos".

(t) Akcja odżydzenia jarmarków kram-
nych w miastach i wsiach pomorskich, po
djęta przed kilku miesiącami przez nasze

zdrowo myślące społeczeństwo, dała dotąd
takie rezultaty, że na ostatnich jarmarkach
albo wcale nie ma handlarzy żydów, lub też
jest ich mało, — miejsce ich straganów zaś
zajmują stragany handlarzy Polaków, któ
rzy w ten sposób z bezrobotnych zamienili
się w pożyteczne jednostki i uczciwie pra
cują na utrzymanie siebie i swych rodzin.

Źydostwo, w taki czy inny sposób usu
nięte z naszych targowisk, nie daje jednak
za wygraną i szuka sposobu, by na nowo

zdobyć ten dla nich złotodajny rynek po
morski.

I w jaki sposób wdzierają się oni znowu

na nasze jarmarki? Posłuchajmy, co mówią
uczestnicy ostatnich jarmarków w niektó
rych miąśtącti.

Otóż żydzi, obawiając się o własną skórę,
najęli sobie do pomocy ,,gojów", czyli jed-

ŚWIECIE, (t) Odznaczony. B . długoletni
instruktor osadniczy w pow. świeckim p.
inż. Markowski w Laskowicach, został o-

statnio odznaczony srebrnym krzyżem za
sługi za pracę społeczno-zawodową w r o l
nictwie. '

— ,,Nabral" aż siedmiu klientów. Ostat
nio pojawił się na tutejszym terenie pewien
,,krawiec" niej. Henryk Dzięciołowski, lat
28, pochodzący z Rypina, już cztery razy
karany, który przyjmował od klientów ma
teriały na ubrania, a następnie ubrań nie
dośtarczył, lecz sprzedał towar w składzie
starzyzny, i tak sprzedał towar wartości o-

koło 90 zł za 35 zł. W ten sposób pozbawił
materiału aż siedmiu klientów, a właści
ciela składu komisowego poszkodował na

kilka set złotych. Nie trwało długo, a te

sprawki wyszły na jaw i zainteresowały się
n im i władze policyjne. Rezultat końcowy
był ten, że D. znalazł się na ławie oskarżo
nych przed miejscowym sądem grodzkim,
który skazał go za te czyny na 6 miesięcy
aresztu.

NOWE, n. W . (t) Miejski komitet pomo
cy zimowej bezrobotnym. I u nas pow stał
ostatnio miejski komitet pomocy zimowej
bezrobotnym, na czele którego stanęli: ks.
proboszcz Bartkowski, Czesław Gauza, po
seł i przemysłowiec Augustyn Frankowski.
Prezydium wydziału wykonawczego tworzą
pp. burmistrz Jan Kuchezyński jako prze
wodniczący, Alfons Orzechowski jako sekre
tarz, Władysław Lewandowski, skarbnik,
Józef Kazmucha przewodniczący sekcji
zbiórkowej, Jan Hołoga przewodniczący
sekcji kwalifikacyjnej i rozdzielczej.

CB1EŁMNO. (Im) Kino ,,Apollo" w yświe
tla od czwartku film p. t. ,,Całuj mnie je
szcze" z Anny Ondrą.

— ,,SokóI I .

"

Bydgoszcz — ,,Sokół" Cheł
mno 5:0. W ub. niedzielę rozegrany został
na boisku miejskim w Chełmnie mecz pił
karski pomiędzy wymienionymi drużynami,
który zakończył się wynikiem 5:0 na ko
rzyść ,,Sokoia I. "

w Bydgoszczy.
— Osobiste. Z okazji święta Niepodległo

ści Pan Prezydent Rzplitej za zasługi poło
żone na polu pracy społecznej i zawodowej
odznaczył pp.: starostę Białego i lekarza
pow. dr. Drążkowskiego złotymi ,,krzyżami
zasługi", a p. dr. Irenę Lipską, przełożoną
gimn. żeńskiego srebrnym ,,krzyżem zasłu
gi" .

MOGILNO, (mk) Cyganie ukradli konie.
W Rzeszynie (pow. Mogilno) do zabudowań
rolniczki Marii Kupidurowej włamali się
nieznani osobnicy, którzy skradli bryczkę,
2 pary lejc j 4 uzd, a ze stajni uprowadzili
trzy konie. Wartość skradzionych rzeczy
wynosi 130Q zł. Wstępne śledztwo ujawniło,
że kradzieży tej dokonali przejeżdżający cy
ganie, albowiem widziano ich z łupem w

okolicy. Śledztwo trwa.

OSTR0W Wlkp. Niezwykły złodziej. Oa
majef br. ginęły w tajemniczy sposób towa
ry z hurtowni kolonialnej p. Calińskiego,
mieszczącej się w podwórzu przy ul. Rasz
kowskiej 6. Gnegdaj policja przAapala
sprawcę tych kradzieży, niej. M., lokator te
go domu, u którego - podczas rewizji zna
leziono ,,zapasy" tych towarów, wartości
kilkuset złotych.

- Odznaczenie. M inister oświaty odzna
czył srebrnym wawrzynem akademickim p.
Stefana Rowińskiego, księgarza i właścicie
la drukarni z Ostrowa, za wybitne Zasługi
na polu szerzenia czytelnictwa.

nostki im dobrze znane i godzące się na

wynajęcie ich za żydowskie srebrniki — i

tych stawiają za straganami z ich towarem.
Tak więc ,,goj" sprzedaje na targach ży
dowskich towar, a żyd właściciel kręci się
w pobliżu i obserwuje, jak idzie tak pom y
słowo przemyślany ,,geszeft". N ie każdy ku 
pujący bowiem zwraca uwagę na szyld wy
stawcy, bo zresztą i nazwisko żydowskie
nieraz łudzą, lecz patrzy tak poprostu na

,.gębę" sprzedającego i kiedy widzi, że za

straganem stoi ktoś o wyglądzie nic zdra
dzającym semity, czyni zakupy w przeko
naniu, że zaopatruje się w towar u Polaka.

Apelujemy tedy na nowo do naszego spo
łeczeństwa pomorskiego, by zw racała bacz
ną uwagę na to, u kogo kupuje i na każ
dym kroku przestrzegało hasło ,,swój do
swego"l

Przez konsekwentne przestrzeganie tego
hasła, uwolnimy się wreszcie od żydów.

NOWEMIASTO. (jr) Zjazd T. R. P. W
dniu 27 listopada odbędzie się zjazd Tow.
Roln. Pow. na powiat lubawski. Zjazd po
przedzi uroczysta Msza św. w farze na in
tencję rolnictwa. Zjazdowi w obradach
,,Szczęść Boże".

— Pochwały godne. Ofiarność społeczeń
stwa na .cele obrony narodowej nie zna gra
nic. W zrozumieniu istotnych potrzeb armii
naszej, społeczeństwo z ofiarn ą gotowością
kładzie fundamenty pod gmach obrony
Państwa. Taką ofiarnością rzadko spotyka
ną odznaczają się rolnicy również powiatu
lubawskiego. Jak nam donoszą, kółka rol
nicze w Grabowie oraz Ostrowitym, pow.
lubawskiego, uchwaliły na zebraniach zło
żenie Yz kg żyta z morgi na cele F. O. N.

Przykład ten niewątpliwie innym świecić
będzie. Nadmienić musimy, iż rolnicy pow.
lubawskiego ziemiopłody swe zbyć muszą
po niższych, jak gdzie indziej cenach, a to
z powodu położenia nadgranicznego. Czyn
ich tym bardziej zasługuje na pełne uzna
nie.

WĄBRZEŹNO. Kino Słońce: w yświetla
film p. t. ,,Człowiek, który rozbił bank w

Monte Carlo".
— Pożar w suszarni tytoniowej. W tych

dniach na szkodę Eryka Mennike spaliła
się częściowo suszarnia tytoniowa. Po wy
tężonej akcji ratowniczej, pożar zdołano
zlokalizować. Między innymi spaliło się o-

koło 10 ctr. liści tytoniowych. Ogólne straty
wynoszą ca 3000 zł.

— Projekt utworzenia liceum w Wąbrze
źnie. W tych dniach odbyło się w a uli pań
stwowego gimnazjum koedukacyjnego w

Wąbrzeźnie zebranie koła rodzicielskiego w

sprawie utworzenia liceum w Wąbrzeźnie.
Po dłuższej debacie nad tą sprawą, prze
wodniczący zebrania p. dyr. Bulanda przy
stąpił do wyboru specjalnej komisji, która
uda się na pertraktacje do Kuratorium
Szkolnego w Poznaniu. W skład komisji
wchodzą pp. Stanisław ChwiałkoWski, Zyg
m unt Gaszyński i Bolesław Szczuka.

CZERSK. Nieszczęśliwy wypadek. Niej.
C. z Klocka wracał z jarmarku z Tucholi
na rowerze w stanie podchmielonym do do
mu. Niedaleko Legbąda C., któremu szosa

była zbyt wąska, wjechał rowerem na ko
nia. Wystraszony koń potratował cały ro
wer, a właściciela na szczęście tylko lekko
poturbował. Przejeżdżającym wozem od
wieziono C. wraz z resztkami roweru do
domu.

— Już najwyższy cząs zamówić ,,Dzien
n ik Bydgoski" na miesiąc grudzień. Trzeba
pamiętać, że niedługo wyjdzie z druku ka
lendarz książkowy, który otrzymują tylko
abonenci ,,Dziennika Bydgoskiego".

KOŚCIERZYNA, Stolica Kaszub Jest na-

wskroś katolicką- W ub. niedz. obchodziło
tut. K S. M. swoje doroczne święto ku czci
św. Stanisława Kostki, poprzedzone trzy
dniowymi rekolekcjami. W sobotę wieczo
rem odbył Się capstrzyk, który z orkiestrą
K. S. M. na czeie przeszedł przez miasto

i zatrzymał się m. in. przed pomnikiem
Chrystusa Króla, gdzie złożono piękny wie
niec. Ze stopni pomnika przemówił w pod
niosłych słowach ks. prof-. dr Ruchniewicz.
W niedzielę przedpoł. odbyła się zbiórka

organizacyj K. S. M. na dziedzińcu Szkoły
Powszechnej, skąd wyruszyły do kościoła
na uroczyste nabożeństwo, które odprawił
ks. patron Deskowski. W czasie nabożeń
stwa młodzież przystąpiła do wspólnej Ko
munii św. Po południu o godz. 18 odbyła
się w ,,Bazarze" akademia, którą zagaił pre
zes K. S. M. p. R. Kulas, witając ducho
wieństwo, władze i gości. Dalszy program
akademii wypełniony był występem orkie
stry, referatem ks. w ik. Deskowskiego i de
klamacjami, wygłoszonemi przez człopków
K. S. M. Wspólnym odśpiewaniem ,,My
chcemy Boga" akademię zakończono.

gggmdteig|tfg.

Przedstawicielstwo ,,Dz!ennika Bydgo
skiego w Grudziądzu, Toruńska 22, iel. 1234,
przyjm uje przedpłatę za ,,Dziennik Bydgo
ski" na listopad oraz zamówienia na ogło
szenia i druki po cenach najniższych. Biu
ro czynne od godz. 8 -13.

Nocny dyżur pełnią: Apteka Pod Orłem
3 Maja 37, tel. 1360; Apteka Pod Gryfem,
Legionów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Miłość w masce".
Gryf: ,,Skowronek" z Martą Eggertl',
Orzeł; ,,Światło ciemności".

— Bójka na ulicy. Z nieustalonej na ra
zie przyczyny powstała onegdajszej nocy o

godz. 0,30 na ul. C -hełmińskiej bójka pomię
dzy niej. Franciszkiem Siegerem, zam. przy
PI. 23 Stycznia i Alfonsem Peszowskim (ul.
Chełmińska). Ciężko poturbowanych bojów-
karzy przewiozło pogotowie do szpitala,
miejskiego.

— Uciekli t domu rodzicielskiego, Do
komisariatu P- P. zgłosiła się niej. W alęria
Gaokowska (Curie-Skłodowskiej 13) i zgło
siła, że jej 12-letni syn Zygmunt wraz ze

swoim kuzynem 12-Ietnim Kazimierzęiń
Gackowskim, wyszli 16 bm. z domu rodzi
cielskiego i dotąd nie powrócili. Rysopis
chłopców: Zygmunt, wzrostu 120-125, szczu
pły, twarz pociągła, blada, oczy piwne, w ło
sy ciemno-blond, krótkie szare spodnie,
czarna k urtka , czapka szkolna, brązowe bu
ciki z haczykami, białe skarpetki i brązowe
pończochy. Kazimierz nieco wyższy od Zyg
munta, silniejszej budowy, twarz blada pie
gowata, spodnie krótkie , szare palto, beret,
trzewiki niskie sznurowane i czarne poń
czochy.

— Wandalizm. W tych dniach usunięto
z ul. Legionów szpecący ulicę i rozsiewają
cy cuchnącą woń, blaszany pawilon uży
teczności publicznej, a zastąpiono go beto
nowym z pustaków zbudowanym pawilo
nem. który nie szpeci ulicy, ani też nie roz
siewa przykrej woni. Znaleźli się jednak
jacyś niepoczytalni osobnicy, którzy oneg
dajszej nocy zdemolowali urządzenie wew-

rętrzne pawilonu, zrywając emaliowe ryn
ny, a ściany m alując jakąś cuchnącą c.ifeczą.
Sprawców wandalizmu nie minie zasłużo
na kara.

— Wielki turniej ping-pongowy. W nie
dzielę, dnia 22 listopada o godz. 16 odbę
dzie się w lokalu Szkoły Dokszt. Zawód-
przy ul. Groblowej, w ielki turniej ping-pon
gowy. W turnieju tym udział biorą trzy
drużyny, a mianowicie: K. S. M. Nowe,
Szkolą Rolnicza Grudziądz, i absolwenci
Szkoły Dokszt. Zawód. Nr. 1 w Grudziądzu.
Mecz pomiędzy powyższemi drużynami za
powiada się bardzo ciekawie, tym bardziej,
iż drużyny te przy pierwszym spotkaniu
pomiędzy- sobą zremisowały. Przedmecz
turnieju ping-pcngowego odbędzie się o

godz. 15 pomiędzy II drużyną K. S. M.
Nowe a I I drużyną Szkoły Dokszt. Zawód.
Grudziądz.

Ekspedient sprzeniewierzył 1290 zł.
Grudziądz. W ub. wtorek, ekspedient fir

my Marchlewski i Zawacki w Grudziądzu,
27-letni Zdzisław Wierzejewski, wysłany
został przez kiero'w 'nictwo firmy do urzędu
pocztowego, celem nadania gotówki w kwo
cie 1290 zl na konto Polskiego Monopolu
Solnego. Wierzejewski powierzonych mu

pieniędzy w urzędzie pocztowym nie w pła
cił, do firmy iuż nie powrócił i znikł bez
śladu. Za zbiegiem, który przypuszczalnie
wyjechał z Grudziądza, rozesłano listy goń
cze.

,,Gof handluje za żyda.
Nowe metody iydów na jarmarkach jomorsftfch.

i w
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KALENDARZYK

Dziś: Feliksa Walezjusza wyzn.
Jutro: Ofiarowanie N. M. P.
Wschód słońca o godzinie 7.29.
Zachód słońca o godzinie 16,2.

S%an pogody.
LEKKI MRÓZ.

ścieranie sie mas chłodnego powietrza
kontynentalnego polarnego pochodzenia z

ciepłymi i wilgotnymi masami powietrza
polarno-morskiego spychanych przez depre
sie powodowało w środkowych i południo
wo-zachodnich dzielnicach Pogodę pochmur
ną z dość obfitymi opadami śnieżnymi w

środku, a z deszczami na południu kraju.
Poza tym było chmurno z przejaśnieniami
w W ileńskim. Pod względem temperatury
również nastąpił podział na obszar ogarnię
ty wpływem powietrza kontynentalnego,
gdzie utrzymywała sie temperatura poniżej
zera. oraz obszar ogarnięty wpływem powie
trza polarno-morskiego. gdzie temperatura
utrzymywała sie ponad zero. O godz. 14 no
towano: —4 st. w Wilnie, 0 w Poznaniu i
Warszawie. 2 w Gdyni i Bydgoszczy, 5 we

Lwowie. 6 w Krakowie i 7 w Zaleszczykach.
Dziś rano w Bydgoszczy lekki przymrozek
i pochmurno. — Przewidywany przebieg po
gody: Umiarkowany, dniem lekki mróz. sła
be wiatry wschodnie i północno-wschodnie

Termometr wskazywał dziś rano:

TTTTbTT
6-0*
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NOCNE DYŻURY APTEK

Od 16. 11. - 22. 11,

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te
lefon 3385.

21 Apteka przy PI. Teatralnym, Mars?.
Focha 1Q telefon 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, Orla 8. tele
fo n 3146.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2613.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16. w niedziele i święta, od 11-14 .

,,L E KTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. GdAńskiei 54 posiada największy wyr
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na nrowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś. w piątek przedstawienie zawieszo
ne z powodu próby generalnej.

W sobotę wchodzi na afisz operetka J.
Gilberta ,,KATIA TANCERKA" . Malownicze
tło. bogactwo akcji i pierwszorzędnej mu
zyki powinny, jak zawszę i pa wszystkich
scenach, zapewnić operetce pełne powodze
nie. Główne Partie i role w przepięknym
dziele Gijbęfta krępią pp.: Gręy. Hałmirska,
Dómosławgki. Gajdeeki, Iwański Kpczano-
wicz, Leśniewski, Nowakowski. Poloński,
Rychter i Ziemski. Scenicznie przygotowu
je reżyser M. Domosławski, muzycznie zaś

kapelmistrz St. Miszczak, w balecie znajdą
pole do popisu ńń-: k Soboltówna i Ę. W oj
nar. Nowa oprawa sceniczna pędzla J. Ha-
Wryłkiewicza.

W niedzielę po południu o godz. 4 -ej po
cenach zniżonych ukaże się doskonała ko
media Bus-Fekete ,,TRAFIKA PANI GENE
RAŁOWEJ" . która zdobyła wielkie powodze
nie. Komedia ta obfituje w dowcip słowpy
i sytuacyjny, każda niemal scena tryska
brawurowym humorem i wesołością. Obsa
da świetna. Tytułową postać odtw'orzy p.
N, Morozowiczowa.

W niedzielę wieczorem powtórzenie rdek

nej oneretki Gilberta ..KATIA TANCERKA" .

Tani poniedziałek po cenach od 1Qgr do
1,15 zł. W nadchodzący poniedziałek. 23 bm.
o godz. 20 odbędzie się nieodwołalnie ostat
nie przedstawienie świetnei sztuki W. Fe
dora ,,MATURA** w premierowej, doskona
łej obsadzie z P dyr. Młodzieiowską-Szcrur-
kiawiczową w roli Klotyldy Wimrner. Bile
ty w cenie o-d 10 gr do 1,15 zł sprzedaje ka
sa teatru.

- Prawosławne nabożeństwo, Z okazji
święta Ofiarowania, N. M. P.. odpust w gar
nizonowe i cerkwi przy ul. 3 Maja; o godz-
9.30 dnia 21 bm. odbędzie się msza św. -

Zarząd.

Ulamaręginesiem

Najbardziej ponury snob, wyjałowiony
ox poeta, dawniej świątkarz i religiant, dziś

pornograf i entuzjasta ,,czerwonej Warsza
wy**, kapapowy rewolucjonista, wróg du
chowieństwa 1 armii, pół-Rusin i pół-Czech,
ale ani trochę Polak, — krótko mówiąc au
tor ,,Zmor" Emil Zegadłowicz znowu się
przypomniał opinii. Przypomniał się w

sposób z żydowska krzykliwy, znalazłszy
nowy — obok ,,Wiadomości literackich** —

kramik, z którego może się popisywać. Ze
gadłowicz znalazł przytułek w wychodzą
cym qd niedawna w Warszawie ,,Dzienni
ku Popularnym*' - organie niby to socjali
stycznym, a właściwie wcale niedwuznacz
nie służącym obcym interesom piśmie, w y
dawanym przez takich ,,rasowych'* Pola
ków, jak Natanson i Muszkatenblit.

W tym ,,Dzienniku Popularnym" wypi
suje Zegadłowicz niestworzone rzeczy. O-
pluwa bezkarnie wszystko i wszystkich, a

siebie i swoich czerwonych kompanów sta
w ia na piedestale pra'wię, że bohaterstwa.

Jęśli chodzi o lewicowych pisarzy i pi-
sarków, na d.użo się im pozwala u nas róż
nych rzeczy, ale to, co robi Zegadłowicz,
przechodzi w szelkie pojęcie. Przechodzi po-
prostu kategorie normalnego i \rozśądnego
myślenia.

T tak na przykład w wierszyku, poświę
conym uwiezionemu poecie komunistyczne
mu Marianowi Czuchnowskiemu, ,Zegadło
wicz pisze dpslownie m. in.:

,,ten historyczny szlak,
z Gorlic dp Jasła -

n-rotak—otak—otak-—
może nie zginęła - lecz: zgasła**.

Tak pisze Zegadłowicz o Polsce. Równie

nieprawdopodobne jest jego odezwanie gię
o J. Em. ks. Kardynale Prymasie dr. Hlon
dzie:

,,Nie tak dawno, boć przecie kilka
dni temu, p. Hlond Prymas, mieniący
się (tak przypuszczam) uczniem Chry
stusa, który nauczał że kto mie
czem wojuje, ten od miecza zginie"
wypuścił, jak się to Homer zwykł
wyrażać ,,z za płotu zębów lotne
słowa" o krzyżu i o mieczu. Trafił.
Ten krzyż i miecz to ifetotnie symbole
mroków średniowiecza, które zasuwa
ją Europę, powiedzmy część Europy" .

Pisząc o najwyższym dostojniku kościel
nym w Polsce przez: p. Hlond - Zegadło
wicz porównuje się sam do Goethego i kwa
lifikuje się prawie na... męczennika idei.

Czyż te przykłady nie wystarczą, aby
scharakteryzować działalność Zegadłowicza
i jej źródło?

Już mu wierzymy, że robi to wszystko
,,za darmo", a nie za pieniądze kominternu.
Przecież tego nie mógł pisać człowiek o

zdrowych zmysłach i wszystkich klepkach
na miejscu! Przecież teraz nie może już
być wątpliwości, co do istoty ostatnięj
,,twórczości" Zegadłowicza! Megalomania,
brak odpowiedzialności — stan naprawdę
groźny!

I dlatego trzeba zapytać, czy więzienie
i Bereza powinna uwieńczyć działalność
Zegadłowicza? Czy dla tego człowieka nie
jest tylko jedno właściwe miejsce: zakład
dla obłąkanych? Wiemy wprawdzie, że w

domach wariatów jest przepełnienie, ale dla
jednostki tak niebezpiecznej i społecznie
szkodliwej musi znaleźć się schronienie.

Załatwić tę sprawę w ten sposób trzeba
dla dobra Zegadłowicza. Społeczeństwo m u 
si się zaopiekować człowiekiem, którego u

mysł — zdaje się, - wyczerpał się i wypa
lił. Ta opieka leży w interesie jednostki

i społeczeństwa, którem u chora jednostka
szkodzi.

CS,,Ti9itz8ęiiiMiłosierdzia
pod hasłem niesienia ponseeY hezgeheinYm

W dniach od 29 listopada do 6 grudnia
br., w myśl rozporządzeń księdza biskupa
dra Okoniewskiego, stowarzyszenia chary
tatywne Pomorza organizują ,,Tydzień Mi
łosierdzia*1,

Co roku. w obliczu nadchodzącej zimv,
urządzają pracownicy charytatywni to świę
to opuszczonych i biednych - tę dni trium
fu najpiękniejszego uczucia duszy ludzkiej:
Caritas Christiana!

W roku bieżącym ów tydzień nabiera
szczególnego znaczenia. Hasła jego i ode-
Zwy zdają się, rozlegać wielkokrotniejszymi
i potężniejszymi jeszcze echami!

Wszak padł wśród nąs. jak żagiew roz
palająca poświęceniem serca, nakaz niesie
nia pomocy bezrobotnym.

— Wezwanie to iest odzewem społecz
nym na jęk rozpaczliwy rzesz cierpiących.

pozbawionych pracy, żyjących w nienawiści
do życia i ludzi.

Dotrzeć do najskrajniejszej nędzy, aby
zaspokoić głód i uchronić przed zipińem.
aby w beznadzieję dni przymusowego leni
stwa tchnąć wiarę w dobro j przyszłość —

oto zadanie, iakie spełniają stowarzyszenia
dobroczynne.

,,W ielki jest czyn instytucyj charyta
tywnych, wielkie liczby statystyki dobro
czynnej, ale Potrzebuiącycb wciąż jest wię
cej i pomoc każdego konieczna!"

W imię więc tej niezmiernej potrzeby, ijy
imię tysiącznych dolegliwości i cierpień
mieszkańców baraków i szałasów — ośmie
lą się w pierwszy tydzień adwentu zakola-
tać znowu do serc kwestarze charytatywni-

I pewni jesteśmy, że nie napróżno!

22070

Wierszykina czasie

By zapobiec biedy zgrzytom.
Skoro pań Łechnicki poszedł,
Przyrzeczono emerytom
Oddać ic h zaborcze grosze,
Aż tu znowu katastrofa,
Bo podobno rząd się cofa.

Emeryci! niech nie krwawi
Serce wasze pełne tros ki.

Sejm na newno to naprawi
I generał Żeligowski,
Bo kto daje i odbiera '

- Ten się w piekle poniewiera.
*

-

Gdy się udaje nam wszystko zbyt pięknie
tak jak z płatka idzie każda sprawa.

To mimo woli budzi się obawa,
Że ktoś tu beknie, lecz na pewno Bek nie-

*

Cenzora stary naprawiła błąd,
Już nie jesteśmy tacy skrępowani.
Wszystko nam wolno dziś pisać na Rząd.
Lecz naturalnie na ten co... w Hiszpanii.

Stańczyk.

CzgiStl.'ąi nasi

mają ątóS,

Jeszcze składki w szkołach.
Pamiętam dokładnie kilkakrotne oświad

czenia władz szkolnych, iż wszelkie opłaty
i składki poza czesnym i taksą administra
cyjną, są Zupełnie dobrowolne, a nie przy
musowe. Ostatnio określono nawet górną
granjcę dopuszczalnych składek, nie zmie
niając ięh ściśle dobrowolnego charakteru.

A tymczasem co się dzieje w rzeczywisto
ści? Pan minister, czy p. kurator swoje, a

kierownicy. dyrektorowie. pedagogowie,
czy kierowniczki, dyrektorki itp. swoje-
Ściąga się składki, jak dawniej, tylko za

uchwałą Kół Rodzicielskich, za dobrowol
ną'* ponoć zgodą zainteresowanych. Praw
da, są wypadki, że kto nie może płacić, to
może się od tych zupełnie dobrowolnych o-

płet uwolnić u wychowawców, czy wycho
wawczyń, ą rodzice? Postękują, może w du
chu wypowiedzą jakie ,,błogostawieństwo".
ale płacą, bo jaikżesz inaczej? Moźnaby
przecie utracić laskę... Słyszałem o wypad
ku. te pewien kierownik żądał, by pewjen
ojciec opłacał podwójną składkę do koła
rodzicielskiego. bo m iał w szkole dwóch
synów...

Dowcipnie urządziła się pewna szkoła.
Wydrukowała dodatek do statutu Kola Ro
dzicielskiego i w powołanie się na rozpo
rządzenie Min. W, R. i O. P,, kuratorium
O. S, P. i uchwały organizacyj szkolnych
wyrecytowała jednym tchem jako obowią
zujące oboli czesnego i taksy administra
cyjnej abonament pisemka szkolnego,
składki uczni i ro-dziców (jakby to były
dwie osobne kasy i kieszenie) w liczbie 6 -

na sumę 1,10 zl mieś., płatnych obowiązko
wo przeż 10 miesięcy do 10 każdego miesią
ca. Są składki skomasowane, na samorząd
kiasowy, fundusz stypendialny, spłacanie
jakichś długów, fundusz wakacyjny. Kolo
Rodzicielskie. A co to wszystko obchodzi
rodziców, posyłających dzieci do szkoły, ja
kim prawem nakłada się. tern nowy poda
tek, o to n ikt nie pyta. Piać ojcze i koniec.

Przecież można zabierać głos na zebraniach
rodzicielskich? A rozporządzenia władz?
Lepiej nieraz milczeć. A małoż składek i o

płat znajdzie się jeszcze po drodze?
A na co te pieniądze szkołom? Ponoć

tworzenie ma być podstawą oceny pracy
dyrektora i szkoły. Czy może działać wy
chowawczo to ustawiczne żebranie u m ło
dzieży, to monitowanie o składki, gdy dzie
ci 'dobrze wiedzą, iż trudno to rodzicom
płacić? Czy szkoła ma, być tylko dla za
możnych?!

Na Fundusz Obrony Narodnwej
wpłacili w dalszym ciągu w K. K. O. miasta
Bydgoszczy:

Beitsch Ernst, Marsz. Focha 4 — 100 zł;
Bohlmann Jan. Dworcowa 87-89 - 100 zł;
Bromberg F.. Rynek Marsz. Piłsudskiego 16
73.50 zł; Butowski P.. Zamojskiego 4 — 1Ó0
Zł: Krenz Michał. Ign, Paderewskiego 11
50 zł; Maciąszkową Łucja. Gdańska 92
70 zł; Matecki F.dmund, Długa 10 - 68 zł;
Śłucki H. i lokatorzy. Al . Mickiewicza 3 —

79 zł; Miler A. i lokatorzy. Toruńska 2

74,20 zł; Tarczyński F.. Łokietka 4-50 zł;
pracownicy Giełdy Zbożowo-Towarowei ~

185 zł; firm a ..Persil'* — 256.20 zł; pracow
nicy firm y ,,Persił" -- 1.263,10 zł; Molier
Artur i lokatorzy, Ign. Paderewskiego 22 -

59.05 zł: firma Filet j pracownicy - 52.90 zł;
inż. Bug. Mieczkowski. Gańska 148 - 100
zł; f-a Sujkiewicz i Robakowski. Nowodwor
ską 26 — 50 zi; f-a Berendt Karol i Co.,
Gdańska 23 — 68 zł; f-a Rehring i Rka, Dłu
ga 63 - 137,40 zł; f-a E. Hoppe. Grudziądz
ka 5 — 159 30 zł; f-a ,.Tornedo". Dworcowa
nr. 49 — 172,30 zł; f-a . . Sanitas" . G dańska 27
50 zł; Zjednoczone Cegielnie, p. R. K ukliń
ski - 185 zł; kino .,Marysieńka'* - 75 zł;
f-a ,.Żelazohurt" - 120,50 zł; f-a ,,Rika" -

450 zł.

Za ofiary powyższe składa serdeczne po
dziękowanie

Miejski Komitet F, O, N,
Z. Siuda, adw.. poseł pą Sejm Rzplitej

przewodniczący.
M, Tombiński, kier, akcji Zbiórkowej.

B, Gulcz, skarbnik.

3ak rozwiązać kwestię
żydowską?

Jąk rozwiązać kwestię żydowską?
Pod takim to tytułem wygłosi p. red.

mgr Strąbski referat na zebraniu pu
blicznym Chrzęść. Ligi Pracy w niedzie
lę 22 'óni. w sali restanracji Pod Lwem,
Słowo wstępne wygłosi p. mec. dr Ty-
prowicz, prezes Ch. L . P . Publiczne to

zebranie uświetnią występy chóru ,,Hą-
słoMi orkiestry ,,Bis". Początek o godz.
16-ej. — Wstęp bezpłatny.

— Uwaga poborowi roczn. 1916. Kto je
szcze nie spełnił o bowiązku ponownego
zgłoszenia się do rejestru poborowych, w i
nien to uczyn'ć ostatecznie do dnia 30 bm-
Zgłaszający sk- po tym terminie bez nale
żytego usprawiedliwieni-a . podani będą bez
względnie do ukarania. Zgłoszenia przyj
muje w Bydgoszczy Zarząd Miejski — Wy
dział III/3 - Oddział Wojskowy przy ul.
Grodzkiej 25, pokój 3 w godzinach urzędo
wych.

- Obostrzony zakaz kwestowania w szko
łach, Ministerstwo oświaty wydało nowy
okólnik, który ma na celu obostrzenie za
kazu nadmiernego kwestowania w szkolnic
twie powszechnym i średnim. Ministerstwo
przypomina, że wszelkie zbiórki są dopu
szczalne w szkołach tylko za zezwolen'em
władz nadzorczych. Równocześnie podano
do wiadomości kierowników szkół, że kwa-
Sty w żadnym wypadku nie mogą przekra
czać ustalonej normy Wynosi ona dia szkół
powszoehnych 1 grosz od każdego dziecka,
miesięcznie, zaś w szkołach średnich n a j
wyżej 25 gr od każdego ucznia w ciągu mie
si ąca.

— Józef Wagner — laureat konkursu
chopinowskiego w Bydgoszczy. Staraniem
Rady Artystyezno-Kułturalnej m Bydgosz
czy odbędzie się w piątek 2? bm. o godz. 20
konęert-recital laureata konkursu chopi
nowskiego, Józefa Wagnera, jednego z czo
łowych pianistów niemieckich Całkowity
dochód przeznaczono na pomoc zimową dla
bezrobotnych muzyków zawodowych nasze
go miasta.

— Bydgoski Klub Narciarzy przypomina,
że dzisiai - jak w każdy piątek - od godz.
18-19 odbędzie się w sali gimnastycznej
Państw. Gimnazjum Hum. przy ul. Grodz
kiej lekcja narciarskiej zaprawy gimna
stycznej. W niedzielę o godz. 10 'za szkołą
podchorążych - bieg leśny.

Pani częstuje
wiedząc, że goicie
Jej z przyjemnoś
cią sięgną po oy-
szną czekoladkę
lub aromatyczną
cukierek .Góplany"

)zkoszujcie się
robami ,,Goplany”
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Pokola upadłości Banfcw Siadihagena.

Beznadziejne prneesy pochłaniają ojjjraymfesumy
s dla wl^riesgcidi.

Alarmujący list ks. prob. Glatzela i rezygnacja z stanowiska wiceprezesa Wydz. Wierzycieli*
Już blisko pięć la t ciągnie się upadłość

Banku Stadthagena i końca tej upadłości
w ogóle nie widać. Przy obecnym stanie
rzeczy przypuszczać należy, że koniec na
wet może być bardzo żałosny dla wierzycieli
banko. Dlaczego depozytariusze otrzym ują
od szeregu lat tylko kapaninę złożonych w

banku oszczędności, o tym mówi nam alar
mujący list, jaki otrzymaliśmy od dotych
czasowego wiceprezesa W ydziału Wierzy
cieli, czcigodnego ks. proboszcza Glatzela z

Krostkowa pow. bydgoskiego. Treść tego li
stu jest następująca:

Wielce Szanowna Redakcja
,,D ziennika Bydgoskiego1*!

Dziś zgłosiłem - na ręce p. sędziego dla

spraw konkursowych moje wystąpienie z

grona, członków Wydziału Wierzycieli upa
dłości Banku Stadthagen oraz rezygnację
jako wiceprezes.

Uw ażam nasze stosunki gospoda rczo-spo
łeczne za anormalne i sądzę, że iest już czas

jasno ustosunkować się do wszelkich prze
jawów' społecznej niesprawiedliwości.

Potrzeba nam równoczesnego potępienia
nieróbstw a osobistego oraz sobkostwa spo
łecznego. Załączam w odpisie wykaz docho
dów' i rozchodów ze sprawozdań urzędowych
do dowolnego użytku.

Szalone w ydatki na koszta sądowe, ad-
wokatów, nadzoru, wynagrodzenia i różne
inne handlowe wydatki w tych czterech la
tach są wymownym świadectwem, że jest
niedobrze. Jeszcze jest klasa ludzi, którzy
z utęsknieniem cz'ekają i czekają — na choć
m ałą wypłatę za depozyia - ale pożera ich
nadzieje moloch ,,koszta handlowe".

(podpis)
Ks. Glatzel.

Istotnie, przeglądając bardzo sumiennie
sporządzony przez ks. prob. Glatzela w ykaz
poglądowy ze sprawozdań upadłości Banku
Stadthagen, załączony do listu, a przedsta
'wiający do'kładne sumy wpływów i rozcho
dów, stwierdzić należy, że oburzenie b. W 'i

ceprezesa Wydziału Wierzycieli ks. prob.
Glatzela, mającego na oku przede wszyst
k im interes ciułaczy, w całej pełni jest uza
sadnione. Rzut oka na ten spis przekonuje
nas o tvm natychmiast. Otóż z ogólnej su
my wpływów 486.951,11 zł (w tej sumie znaj
dują się także pieniądze za sprzedaną nie
ruchomość) w przeciągu czterech lat trw a 
nia upadłości wydano nie mniej jak
113,688,85 zł na koszta sądowe, adwokackie
i koszta nadzoru. Sumą to horendalna!
Wspomniane koszta pochłonęły zatem dwa
dzieścia i pięć procent wpływów. W tej su
mie 113668.85 zł. większość wydatków sta.

nowią koszta adwokackie j sądowe przeciw
ko dawniejszym władzom banku, na co idą
dziesiątki tysięcy złoiych. Oddalone pozwy
aresztów i liczne beznadziejnie prowadzone
procesy, taki oto jest skutek obecnej dzia
łalności zarządcy, z czego wierzyciele żad
nej nie mają korzyści a przeciwnie tylko
wielką ponoszą szkodę. W ten sposób wie
rzyciele może nigdy nie otrzymają swych pie
niędzy, o ile gospodarka pójdzie nadal w

tym samym kierunku.
Zami-ast zabrać się do ściągania preten-

syj dłużników, ugodzić się z nimi, przepro
wadzać akordy. bvlo tylko jak najprędzej
zaspokoić wierzycieli banku i wielką rzeszę
eiu.STczy, którzy od lat daremnie czekają na

swoje pieniądze, cały wysiłek i energia idą
- jak wynika z treści przytoczonego listu -

w zupełnie fałszywym kierunku.
Od chwili zawieszenia wypłat Banku

Stadthagen, t. j . w czasie nadzoru sądowego
od 20 maja 1931 do 7 kwietnia 1932, czyli
w niespełna jednym roku wypłacono
1.003.238,87 zł złożonych depozytów, czyli ca.

łe 40 procent. Tymczasem podczas upadło
ści w okresie przeszło czteroletnim od 7
kwietnia 1932 do 30 czerwca 1936 wypłacono
tylko 233.405,46 zł, czyli jedynie 9 procent
depozytów. Cyfry te najlepiej charaktery
zują. jak niekorzystną dla wierzycieli jest
upadłość.

Upadłość Banku Stadthagen nie była ko
nieczna,. Poważne kola finansowe były i są
zdania, że nie potrzeba było dopuścić do o-

głoszenia upadłości, a przy tak wysokiej
pierwotnej spłacie wierzycieli należało za
wrzeć z nimi ugodę, a bank byłby w prze
ciągu 5 lat wygrzebał się z trudności i mógł
by w mniejszych nieco rozmiarach praco

wać dla dobra handlu i przemysłu. Zresztą
okólnik, jaki w lutym 1932 r. wysłał ówcze
sny nadzorca sądowy p. mec. Cisewski, pod
niósł potrzebę spokojnej likwidacji, stwier
dzając zarazem, że jest pełne pokrycie pre-
tensyj wierzycieli. Tymczasem ogłoszono
niepotrzebnie upadłość w kw ietniu 1932 r-,
która, jak widzimy, fatalnie odbija się na

interesach wierzycieli banku. Zam iast spo
kojnej likwidacji, jakiej doradzał swego
czasu p. mec. Cisowski, prowadzi się pro
cesy i procesy a ujemne rezultaty odczu
wają dotkliwie wierzyciele banku. Jak dłu
go ma jeszcze trwać taki stan rzeczy ze

szkodą dla w ierzycieli? Rzeczą nadzorców
przecież nie jest tylko branie pensyj, lecz
m ożliwie jak najprędzej upłynnić wartości.
Czeka na to ogół ciułaczy upadłego banku.

Pierwszy śnieg na ulicach Bydgoszczy*

Wczoraj i dzisi-aj w nocy ulice miasta p okrył pierwszy śnieg.

Groźny pożar wśródmieściu.
Mimo bardzo utrudnionej akcji ratunkowej po 2 godzinach

pożar zlokalizowano.
We wczorajszy czwartek krótko przed

godziną 6-tą po południu z nieustalonej do
tąd przyczyny wybuchł na strychu domu
przy ulicy Gdańskiej 23 — w centrum mia
sta — bardzo groźny pożar. Z luk podda
sza poczęły się wydobywać wielkie kłęby
dymu oraz długie języki ogniowe. Zdawa
ło się, że cały dom wraz z wielkim skła
dem kawy Behrenda jak i sąsiednie kino
,,B ałtyk" niebawem padną pastw'ą płomie
ni. Pożar bowiem znalazł łatwą strawę.
Paliły się nagromadzone na strychu meble
i różne rupiecie, a akcja ratunkowa była
niezmiernie utrudniona.

Wobec groźnego niebezpieczeństwa roz
szerzenia się pożaru, zaalarmowana straż
pożarna przybyła na miejece pożaru 'z trze
ma oddziałami. Całą akcją ratunkową kie
row'ał z pow'odu wyjazdu komendanta Wo-
zignoja 'do Warsazwy — p. sierżant Za
krzewski i stwierdzć trzeba, że on jak i
wszyscy strażacy znowu dzielnie się spisali.
Wobec wielkich kłębów' dymu, dojście na

strych było nawet w maskach gazow'ych

prawie uniemożliw'ione, tak, że trzeba było
przy pomocy długiej, mechanicznej drabiny
od zewnątrz gasić pożar. Blisko dwie go
dziny trwała akcja ratunkowa, lecz dzięki
niezmordowanym wysiłkom naszych dziel
nych strażaków udało się pożar zlokalizo
w'ać.

Niestety nie tyle sam pożar, jak ogrom
ne masy wody poczyniły wielką szkodę.
Woda dostała się do mieszkań na drugim
i pierwszym piętrze, zalewając zupełnie po
koje. W ten sposób zniszczone zostały me
ble liupca p. Hansena ł innych lokatorów.
Wspomniany Rupieć poniósł wskutek tego
kilka t-ysięcy złotych szkody. Straty ińnycłi
lokatorów są mniejsze. Na strychu pastw'ą,
płomieni padły stare meble i rupiecie.

Groźny pożar zelektryzował mieszkań
ców śródmieścia, którzy przyglądali się nie
zmiernie trudnej akcji ratunkow'ej. Rów
nież znaleźli się na miejscu pożaru prezy
dent Barciszewski i komendant policji. Jak
dotąd, przyczyna pożaru nie została jeszcze
wyjaśniona.

Pmmmp klmm,
,,LOUIS PASTEUR"

(kino ,,Adria").
W ielki uczony i dobroczyńca ludzkości

Louis Pasteur na ekranie to niecodzienny
przypadek, a prawdziwa rewelacja na więk
szą miarę. Historię życia genialnego od
krywcy zarazków' chorobotwórczych, który
pierwszy dał początek serologii, mieliśmy
już sposobność w czoraj śledzić — śledzić

ją oczywiście w największym skupieniu i
wzruszeniu, udzielającym się widzom w ca

łej szczerości. M yliłby się ktoś, ktoby sądził,
że życie skromnego i pracowitego Pasteura
przebiegło wyłącznie w gabinetach i labora
toriach. Było to życie pełne trudności, ob
fitujące w niesłychanie frapujące fakty.
Choćby wtedy, gdy po wynalezieniu serum

przeciw wściekliźnie, czyni pierwsze próby
pa ludziach i oczekuje rezultatów. Następ
nie lekceważenie przez przeciwników i nie
dowierzających mu uczonych, wreszcie naj
wyższe odznaczenia za odniesione zwycię
stwo nad straszną chorobą. Rolę Louisa Pa
steura gra Paweł Muni, nadzwyczaj inteli
gentnie i z ogromną siłą wyrazu. Dobrze
m usiał przestudiować postać tego, który do
konał tak olbrzymiego przewrotu w dzie
jach ludzkości. Realizacja również stoi na

wysokim poziomie; jest dziełem W illiama
Dieterle. Słowem film dla wszystkich sfer,
dla prostaczków i uczonych. Zajmie i wzru
szy do głębi każdego.

PROGRAMY RADIOWE
Wsoboty,dnia21listopada*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL

6,36: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa 11,30; Audycja dla szkół: ,,Śpie
wajmy piosenki" — prowadzi prof. Br. Rut
kowski. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12,03: Koncert w wyk. zespołu ,,A1-
mar i Otton" z udz. 2 fortep. 12,50: Dzien
nik południowy. 13,00: Programy lokalne.
14,30: Teatr wyobraźni dla dzieci: ,,Emil
i detektywi" — słuchowisko dla dzieci star
szych w-g Eryka Kastnera w radiofonizacji
Józefa Langfiera. 15,00: Wiadomości go
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,15:
Koncert orkiestry wileńskiej (z Wilna).
17,00: Koncert solistów. Wyk .: Flora Czar
nocka — fortepian, Marian Tamo - śpiew
(baryton), prof. Ludwik Urstein - akomp.
17,50: ,(Przegląd wydawnictw" — prof. H.
Mościcki. 18,00: Wiadomości sportowe 18,20:
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu
alna. 19,09: Audycja dla Polaków zagranicą:
,,0 koloniach dla Polski" — w opr. Zb. Ja
sińskiego. 19,30: ,,Na swojską nutę" - lekka
audycja muzyczna w oprać. Jana Leskiego
w wyk.: W alerii Jędrzejewskiej, ,,Wesołej
Piątki", orkiestry mandolinistów ,,Hejnał"

i konferansjera (ze Lwowa). 20,30: Nowości
literackie omówi Leon Piwiński. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak
tualna. 21,00: Koncert w wyk. orkiestry

symf. P. R. pod dyr. Miecz. Mierzejewskie
go z udz. Sławy Orłowskiej — śpiew. 22,60
Kukułka wileńska: ,,W kawiarni pod k
kulką

"

w oprać, Teodora Bujnickiego. 22,
Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30; Mu
zyka z Warszawy (płyty). 12,40: ,,Ustawa o

mleczarstwie'* - pogadanka. 13,00: ,,W szy
stkiego po trochu'* (płyty). 15,15: Koncert
reklamowy. 15,35: Życie kulturalne Pomo
rza. 15,40: Na różnych instrumentach (pły
ty). 16,05: Nasz program. 18,30: Z życia Po
lonii w Gdańsku. 18,30: Powiastki i melodie
dla dzieci (płyty). 22,30: Tańce i piosenki
(płyty).

ZAGRANICA.

19,00: Berlin. Kwartet d-m olł Schuberta.
19,40: Monachium. Utwory fort. Bortkiewi
cza 20,00: Bruksela flam. Muzyka salon
20,10: Koenigswusterhausen. W esoły pro 
gram dwugodzinny. 20,10: Budapeszt." Kon
cert orkiestrowy 21,00: Rzym. ,,A ida", opera
Verdiego. 21,15: Anglia (Nat. Progr.). Kon
cert ork 21,45: Bukareszt. Koncert nocny.
21,45: Anglia (Reg. Progr.). Muzyka kame
ralna. 22,00: Stockholm. Muzyka taneczna

22,30: Leningrad. M azurki Szymanowskiego.
23,00: Koenigswusterhausen. ,,Prosimy do
tańca" . 23,15: Wiedeń. Muzyka taneczna.

24,00: Sztutgart. K oncert nocny. 0,30: Radio
Paris. Muzyka lekka.

50200

edM ąez
od 6 — 13 grudnia
urządza

Żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół"
w Bydgoszczy

na którą przyjmuje eksponaty członkiń Innych

zrzeszeń i osób prywatnych — Nadarza się
sposobność sprzedaży tychże na g w ia z d k ę

Bliższych infarraacyi udziela sekretariat, ni. Dwarcowa 5.

Wystawa akwarel Tad. Karłowskiego
w Muzeum Miejskim.

Jak już donosiliśmy, muzeum miejskie
przygotowuje wystawę zbiorową Tadeusza
Nartowskiego. Tadeusz Nartowski odbył
studia malarskie w Szkole Sztuk Pięknych
w Warszawie pod kierunkiem Konrada

Krzyżanowskiego. Po dłuższym pobycie we

Włoszech, pod wpływem Fałata, przerzuca
się Nartowski na akwarelę, co też odbiło
się dodatnio na jego twórczości. Jako ma
larz krajobrazów jest jednym z najbardziej
znamiennych dla sztuki polskiej, bo pie
lęgnującym tradycję pejzażu polskiego, któ
ry zapoczątkowali Chełmoński i Stanisław
ski.

Nartowski bierze częsty udział w wysta
wach w kraju oraz zagranicą. Jako rze
czywisty członek ,,Zachęty" otrzymuje czę
ste w'yróżnienia za swoje akw'arele, a w r o 
ku 1933 otrzymał medal srebrny. Obecna
wystawa obejmuje prace z ostatniego okre
su twórczości Nartowskiego.

Równocześnie zaprezentuje muzeum m iej
skie w'ystawę ,,Darów i nabytków" z okre
su ostatnich dwóch lat. Otwarcie wystaw'y
nastąpi w niedzielę 22 bm. o godz. 12,40
w południe.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyźkówku,

Zł2,- składap.Fr. Frost zf.Frank i
Synow'ie i wzywa pp. J. Plichcińskiego z f.
Pazderśki Jankowskiego z f. Maggi, Gru-:
dziriskigeo z f. Reger.

Zł2,- składa Dominiszewski z f. Ken-
tzer i Ska i w'zywa pp.: Idzikowskiego, kier.
z 'f. Meinel; Nowickiego, prezesa Zrzeszenia
Kupców Podróżujących.

Sprostowanie: Zł 2,— p .' Stanisław Ja
gielski i wzywa pp. Felmera, Szkoła Prze
mysłowa, a nie Fehnera; Fr. Kubińskiego,
Gimn. Humanistyczne, a nie Szubińskiego;
T. Wolnego, Gimn. Marsz. Piłsudskiego, a

nie Dolnego; W. Droszcza, Na Wzgórzu, a

nie Z. Droszcza, Siemiradz-kiego; J. Brodz-
ką, Siemiradzkiego 7.

Zł 2,— składa Truś ź f. Roma i wzywa
pp.: Karola Stylo, ul. Toruńska; Bolesława
Falkiewicza, PI. Piastowski i Tyborskicgo
z f. Kentzer i Ska.

Jubileusz p. W ładysław a Schulza.

Właściciel po'ważnego przedsiębiorstw'a
rzeźnickorW'ędliniarskiego w Bydgoszczy p.
Władysław Schulz obchodzi w dniu 20 listo
pada 25-letni jubileusz mistrzostwa.

Jubilat pochodzi z Kwasut, pow. żniń-

skiego. Praktykę zaw'odow'ą odbył w Gnie
źnie, Katowicach i Berlinie. W r. 1910 u-

samodzięlnił się w Rogowie. Do Bydgoszczy
sprowadził się w 1919 r., wykupując wspól
nie z bratem Bronisławom interes Thiede-
go, Niemca. W roku 1926 bracia Schulzo
wie przenoszą swoje przedsiębiorstwo do
własnej posesji przy ul. Śniadec'kich 55. O-
becnie p. Władysław jest wyłącznym w'ła
ścicielem firm y ,,Bracia Schulz". W cechu

rzeźnicko-wędliniarskim szanow'ny jubilat
piastuje godność członka zarządu; nale'ży
rów'nież do założycieli polskiej spółki zaku
pu i sprzedaży przy cechu. W kolach oby
w'atelskich cieszy się-powśzech,Tiym szacun
kiem.

Ad multos aiinos!
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Toruń, dnia 20 listopada 1936 r.

SALENDABnK

Dziś: Feliksa Waleziusza wyzn.
Jutro: Ofiarowanie N. M. P.
Wschód słońca o godzinie 7.29.
Zachód słońca o godzinie 16,2.

-------- i i - -

Stan pogody.
LEKKI MRÓZ,

Ścieranie sie mas chłodnego powietrza
kontynentalnego polarnego pochodzenia z

ciepłymi i wilgotnymi masami powietrza
polarno-morskiago spychanych przez depce,
sję powodowało w środkowych i południo
wo-zachodnich dzielnicach Pogoda pochmur
na z dość obfitymi opadami śnieżnymi w

środku, a z deszczami na południu kraju.
Poza tym było chmurno z przejaśnieniami
w Wileńskim. Pod względem temperatury
również nasta.pił podział na obszar ogarnię
ty wpływem powietrza kontynentalnego,
gdzie utrzymywała sie temperatura Poniżej
zera, oraz obszar ogarnięty wpływem powie
trza polarno-morskiego, gdzie temperatura
utrzymywała się ponad zero. O godz. 14 no
towano: —4 st. w W ilnie. 0 w Poznaniu i
Warszawie. 2 w Gdyni i Bydgoszczy. 5 we

Lwowie. 6 w Krakowie i 7 w Zaleszczykach-
Dziś rano w Bydgoszczy lekki przymrozek
i pochmurno. — Przewidywany przebieg po
gody: Umiarkowany, dniem lekki mróz. sła
be w iatry wschodnie i północno-wschodnie

-

' fr S(ass
dslaleiaz?

a godz. 10

— V Stan
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Termometr wskazywał dzlj rano;
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Nocny dyżur pełnią apteki; ,,Pod Orłem1
(śródmieście), ,,św. Anny1' (Bydgoskie Przed
mieście), ,,Pod Łabędziem'* (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarne) tel. 12*44.

TelsJon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe te i 19-91.

Biblioteka T. C. L. (u! Wysoka 1(5) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
( świąt od godziny 11 do 11,30 i o,1 16 do 19

Akcja zimowa pomocy bezrobotnym.

REPERTUAR KIN;

Ąs; ,,Godzina pokusy'*.
Świt; ,,Cissy*' - premiera.
Corso: ,,Sekrety m arynarki wojennej".

ZTEATRU Z IEM I POMORSKIEJ.

Uważajcie wszystkie dzieciI

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 16 Teatr
Ziemi Pomorskiej powtarza fantastyczną
baśń Walewskiego p. t . ,,Kopciuszek**. W

bajce tej ujrzycie księnię czarów, tańczące
krasnoludki, ważki, motyle ł myszy; chwil
kilka spędzicie na dworze króla i królewi
cza. Dyrekcja teatru pragnąc, by bez wy
jątku wszystkie dzieci mogły zobaczyć te

cuda, ustaliła ceny najniższe — od 15 gr
do1zł,

,, Wesele'* po cenach popularnych.
W najbliższą sobotę o godz. 20-tej na sce

nie toruńskiej zostanie wystawiony wspa
niały dramat Wyspiańskiego p. t . ,,Wesele'*
na przedstawieniu popularnym po cenach

od25grdo2,10zł.
,,Jacht miłości".

Dochód przeznaczony na Ligą Morską i Ko
lonialną.

Niedzielne wieczorne przedstawienie k a
pitalnej operetki p. t. ,,Jacht miłości'* przy
czyni się do powiększenia funduszów Ligi
Morskiej i Kolonialnej, gdyż całkowity czy
sty dochód przeznaczony jest na akcję Ligi
Morskiej i Kolonialnej.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej,

Piątek 20 bm. gódz. 20 Toruń: ,,Gospoda
pod białym koniem'*.

Sobota, 21. 11. - Toruń - ,.Kopciuszek*'
godz. 16-ta, ,. Wescle". godz. 20-ta.

Niedziala 22 bm. Toruń: godz. 13 akade
mia Ligi Morskiej i Kolonialnej; godz. 16
,,T rafika pani generałowej"; godz. 20 ,,Jacht
m iłości'* .

Onegdaj Toruńskie Hufce Harcerek i'

Harcerzy z upoważnienia Miejskiego O-

bywatelskiego Komitetu Zimowej Po
mocy Bezrobotnym przeprowadziły ak
cję na rzecz najbiedniejszych miasta.
W akcji wybitnie pomagały Harcer
stwu: Towarzystwo Wincentego a Pau
lo, Organizacja Przysposobienia W oj
skowego Kobiet do Obrony Kraju, Huf
ce Szkolne, Żeńskie i Męskie Katolickie

Stowarzyszenia Młodzieży, Organiza
cja Młodzieży Pracują-cej.

Organizatorzy dziękują. Towarzy
stwom za pomoc, które tak wspaniało
myślnie udzieliły, wojsku i firmom za

przychylne ustosunkowanie się.
Akcja, mimo niedostarczenia na czas

wszystkich wozów, udała się całkowi
cie. Nie można w tej chwili podać

szczegółówych wyńików zbiórki, która

poda się w najbliższym czasie do wia
domości ogółu. Dzisiaj już jednak jest
wiadome, że rezultaty przewyższyły o-

ezekiwania.

Mimo starań nie udało się odwiedze
nie wszystkich domów. Organizatorzy
przepraszają wszystkich tych obywateli,
którzy ccbieli przyjść z pomocą, bezro
botnym. a do których zbierający nie do
szli i proszą o przysłanie swoich adre
sów do Redakcyj pism, względnie do

Komendy Chorągwi Harcerzy — Dom

Społeczny pokój nr, 190, W najbliższych
dniach - dokładne dane poda się w

prasie — do zainteresow'anych zgłoszą
się harcerza i odbiorą, przygotowane
przedmioty.

Artyści Teatru Ziemi Pomorskiej
na bteKtPabaćnąfch*

Jak już donosiliśmy, ub. niedzieli ar
tyści Teatru Zielni Pomorskiej urządzi
li niecodzienną imprezę na ulicach i w

lokalach toruńskich, celem zebrania
maksimum pieniędzy na pomoc zimow'ą
bezrobotnym. W ynik zbiórki rzeczywi
ście był wspaniały, bo kwota zebrana

przez artystki i artystów - kwestarzy
p. dyr. Bracką na czele przekroczyła 500

złotych- W puszkach znalazły się nawet

guldeny gdańskie.

Jest to bezsprzecznie wspaniały wy
nik. W imieniu tych mas bezrobotnych
składamy zespołowi Teatru Ziemi Po
morskiej serdeczne podziękowanie. Za

Wasz trud i ofiarność ,,Bóg zapłać**!

Na zdjęciu widzimy popularnego ar
tystę Teatru Ziemi Pomorskiej p. Wł .

jieewicza, który w roli kataryniarza
wypadł wspaniale. Podziwiały go tłu

my przechodniów, od których bardzo

dowcipnie a sprytnie wyciągał grosze
na pomoc zimową dla bezrobotnych. Jak
też stwierdzono, p. Ilcewicz zebrał naj
większe kwoty do swych puszek - no,

bo do tego też trzeba mieć talent. Gratu
lujemy!

Podoficerowie rezerwy przy pracy.
Z rocznego walnego zebrania

W dniu wczorajszym w sali ,,TivoP'1
przy ul. Bydgoskiej w Toruniu odbyło
się roczne walne zebranie toruńskiego
Koła Zw. Podofic. Roz. R. P . przy udzia
le 60 członków oraz przedstawicieli
władz i miejscowych organizacyj w oso
bach pp.: wicestarosty Czernego, m jr.
Raehwała, kmdt. okr. pom. PW i WF

kpt. Pysza, kmdt. obw. miejsk. PW i

WF, delegata Zw. Oficerów Rez., Zw.

Marynarzy, Zw. Podof. w st. sp. i prasy.
Obrady zagaił prezes Koła p. Liper-

towicz, witając w krótkich słowach

przedstawicieli władz, gości i członków,
po czym odczytany' został protokół z

ostatniego walnego zebrania.

Przewodniczącym walnego zebrania

wybrano b. prezesa okr. Zw. Podof.
Rez. p . Kaczmarka, który poprowadził
obrady bardzo sprężyście i szybko.

Po wyjaśnieniach prezes okr. Zw.
Podof. Rez. p. Mogileńskiego w sprńwie
rezolucji, uchwalonej na zebraniu w

dniu 5. bm., a dotyczącej jednego z

członków głównego zarządu, następo
wały' sprawozdania członków zarządu
Koła, sądu koleżeńskiego i kom isji re
wizyjnej.

Jak wynika z tych sprawozdań, Koło
toruńskie Zw. Podof. Rez. rozwija się
Obecnie pomyślnie, czego dowodem jest
stały napływ nowych członków oraz

dodatnie saldo kasowe, określające się
kwotą 103 zł.

Po bezstronnym uznaniu pracy za
rządu Koła, jako bardzo owocnej, ko
misja rewizyjna postawiła wniosek o

udzielenie zarządowi absolutorium, co

zebrani jednomyślnie uchwalili.
Po 10-rainutowej przerwie przystą

piono do wyboru nowych władz Koła.
W wyniku przeprowadzonych wyborów,
do nowego zarządn Zw. Podof. Roz. Kola

Zw. Podof. Rsz. Kolo Toruń.
Toruń weszli następujący pp.; Liperto
wlcz Paweł prezes, Siekierkcwski wice
prezes, Kozłowski sekretarz, Stachowiak

zast sekretarza, Jabłoński skarbnik,
Dembiński komendant, Błaszkiewicz

zast. komendanta, Marciniak ref. pras.,
Echanst i Dejowski ławnicy; do komisji
rewizyjnej weszii pp.; Raczyński prze
wodniczący, Biały i Oliwkowski człon
kowie; do sądu koleżeńskiego wybrano
pp.: inż. Piotrowskiego przewodniczą
cym, Ziółkowskiego i Spendowskiega
członkami.

Obrady toczyły się w atmosferze po
godnej i spokojnej; równie spokojna i

rzeczowa była dyskusja w sprawach
organizacyjnych, c o - - rzecz prosta -

wystawia członkom iZw. Podóf. Rez. bar
dzo chlubne świadectwo.

Po omówieniu wolnych głosów i

wniosków, obrady zakończono wspól
nym, potężnym odśpiewaniem ,,Roty*\

Otwarcie gimnazjum kupieckiego.
Od dłuższego już Czasu sfery kupieckie

Torunia czyniły starania celem uruchomie
nia w grodzie Kopernika gimnazjum ku
pieckiego. Starania te zostały uwieńczone
pomyślnym rezultatem, bo już w najbliższą
sobotę, tj 21 bm. nastąpi w Toruniu ot
warcie gimnazjum kupieckiego Izby Prze
mysłowo-Handlowej w gmachu oddanym
przez zarząd miejski do dyspozycji Izby.*

Uroczyste otwarcie zostanie poprzedzone
mszą św. w kościele Najśw. M arii Panny,
po czym v.' auli gimnazjum odbędzie się u-

roczysta akademia.

Może będzie lepiej ~ a może...
Wczoraj wieczorem około godz, 22,

nieragl całe śródmieście zaległy egip
skie ciemności.

Komentarzy było bez liku. Jedni twier-

wiedząc, ie goście
je j z przyjemnoś
cią sięgną po py
szną czekoladkę
lub aromatyczny
cukierek *Gopiany'

Ro2koszujcie się
wyrobami ^Gopiany”

dzili, że nastąpił malot samolotów nie
przyjacie'lskich — tylko gdzie?... skąd?...
Przecież ojcowie miasta żyją w dość

przykładnej zgodzie z zarządami ościen
nych miast — a może... Bydgoszcz? —

województwo; Grudziądz? — Izby i to

dwie; Gdynia — Instytut Bałtycki;
Tczew — Zw. Tow. Kupieckich, a Świe
cie?. , .

W końcu, gdy światło zaczęło się kil
kakrotnie zapalać i gasnąć zdecydowa
no, iż ojcowie miasta, jako kompeten
tne czynniki, nadają za pomocą alfabe
tu Mopse'go — komunikat o zniżeniu

ceny za prąd, tylko... bez gazu.
Uradowani konsum'enci (prąd) - a -

bonenci (za liczniki), błogosławiąc kogo
należy myślę, mową i... bez uczynku,
pokładli się spać, marząc o elektrycz
nych komunikatach i krzesłach, śniąc
może będzie lepiej — a może...

Audycja muzyczna.
Przypominamy, iż w niedzielę, 22 bm.,

0 godz. 20 w sali Kameralnej Konserwa
torium Pom. TOw. Muz. odbędzie się
audycja muzyczna.

Udział w audycji biorą pp.: Halina

Wojciechowska (skrzypce) i Stanisław

Chojecki (fortepian). W programie
dwie sonaty Locatelli'ego i Bacha oraz

utwory solowe.

Wstęp wolny tylko dla członków
Pom. Tow. Muzycznego.

Do kupców zrzeszonych
i nlezrzeszonych*

W niedzielę, dnia 22 listopada rb. od
będzie się z okazji ,,Dni Kolonialnych'*
w ielki pochód z placu św. Katarzyny do

placu Teatralnego, w którym udział

wziąć powinni wszyscy kupcy zrzeszeni
1 niezrzeszeni wraz z całym personelem.

Upraszamy zatem całe kupiectwo to-

ruńiskió dó gremialnego staw'ienia się
o godz. 12 w południe na placu przed
kościołem Garnizonowym, gdzie m iej
sce dla kupiectwa zostanie wskazane

przez posterunkowych względnie pod
oficerów.

Korporacja Kopców Chrzęść.

Zderzenie sie samochodów.
Dnia 18 bm., o godz, 22,30 na ul. Szew

skiej zderzyła się autodorożka nr. 9 z

samochodem prywatnym, kierowanym
przez Kazimierza Lewandow'skiego z

Torunia. W wyniku zderzenia samo
chód p. L . został nieznacznie uszkodzo
ny. Kto ponosi wdnę W'ypadku — na

razie nie ustalono.

NUDNE PRAWO.

Profesor wykładający na uniwersytecie
dział prawa cywilnego rozpoczyna zwykło
pierwszy wykład prawa pracy następujący
mi słowami:

- Przy powierzchownym zapoznaniu się
z prawem pracy odnosimy wrażenie, że jest
to przedmiot niezmiernie nudny. Po tym
zaś dochodzimy do wniosku, że pierwsze
wrażenie było zupełnie słuszne!
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Dokoła upadłości Bawkn Stadthagyeaia.

olbrzymie g u m y
zszkodatila wierzudeli.

Alarmujący list ks. prob. Glatzela i rezygnacja z stanowiska wiceprezesa Wydz. Wierzycieli*
Już blisko pięć lat ciągnie się upadłość

Banku Stadthagena i końca tej upadłości
w ogóle nie widać. Przy obecnym stanie
rzeczy przypuszczać należy, że koniec na
wet może być bardzo żałosny dla Wierzycieli
banku. Dlaczego depozytariusze otrzym ują
od szeregu lat tylko kapaninę złożonych w

banku oszczędności, o tym mów'i nam alar
mujący list. jaki otrzymaliśmy od dotych
czasowego wiceprezesa W ydziału Wierzy
cieli, czcigodnego ks, proboszcza Glatzela z

Krostkowa pow. bydgoskiego. Treść tego li
stu jest następująca:

Wielce Szanowna Redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego4*!

Dziś zgłosiłem na ręce p. - sędziego dla

spraw konkursowych moje wystąpienie z

grona członków. Wydziału Wierzycieli upa
dłości Banku Stadthagen oraz rezygnację
jako wicePrpzes.

Uważam nasze sto sun ki gospodarczo-spo
łeczne za anormalne i sądzę, że jest już czas

jasno ustosunkować się do wszelkich prze
jawów społecznej niesprawiedliwości.

Potrzeba nam równoczesnego potępienia
nieróbstwa osobistego o raz sobkosfwa spo
łecznego. Załączam w odpisie w ykaz docho
dów i rozchodów ze spraw'ozdań urzędowych
do dowolnego użytku.

Szalone wydatki ńa koszta sądowe, ad
wokatów, nadzoru, wynagrodzenia i różne
inne barn' ńwe wydatki w tych czterech la
tach są wymownym świadectwem, że jest
niedobrze. Jeszcze jest klasa ludzi, którzy
z Utęsknieniem czekają i czekają - na choć
małą wypłatę za depozyta - ale pożera ich
n adzieje moloch ,,koszta handlowe".

(podpis)
Ks. Glatzel.

, Istotnie,, przeglądając bardzo sumiennie
sporządzony przez ks. prob. Glatzela wykaz
poglądowy ze sprawozdań upadłości Banku
Stadthagen, załączony do listu, a przedsta
wiający dokładne sumy wpływów i rozcho
dów, stwierdzić należy, że oburzenie b. w i
ceprezesa W ydziału Wierzycieli ks. prob.
Glatzela, mającego na o ku przede wszyst
kim interes ciułaczy, w całej pełni jest uza
sadnione. Rzut oka na ten spis przekonuje
nas o tym natychmiast. Otóż z ogólnej su
my wpływów 486.351,11 zl (w tej sumie znaj
dują się także pieniądze za sprzedaną nie
ruchomość) w przeciągu czterech lat trw a
nia, upadłości wydano nie mniej jak
113.668,85 zł na koszta sądowe, adwokackie
I koszta nadzoru. Suma to horendalna!
Wspomniane koszta pochłonęły zatem dwa.
dzieścla i pięć procent wpływów. W tej su
m ie 113 668,85 zł, większość wydatków sta.
a ow ią koszta adwokackie j sądowe przeciw
ko dawniejszym władzom banku, na co idą
dziesiątki tysięcy złotych. Oddalone pęzwy
aresztów i liczne' beznadziejnie prowadzone
procesy, taki oto jest skutek obecnej dzia
łalności zarządcy. z czego wierzyciele żad
nej nie mają korzyści a przeciwnie tylko
wielka ponoszą szkodę. W ten sposób wie
rzyciele może nigdy nie otrzymają swych pie
niędzy, o ile gospodarka pójdzie nadał w

tym samym kierunku.
Zamiast zabrać się do ściągania preten-

syj dłużników, ugodzić się z nimi, przepro
wadzać akordy. byle tylko jak najprędzej
zaspokoić wierzycieli bankn i wielką rzeszę
ciułaczy, którzy od lat daremnie czekają na

swoje pieniądze, cały wysiłek i energia idą
- jak wynika z treści przytoczonego listu —

w zupełnie fałszywym kierunku.
Od chwili zawieszenia wypłat Banku

Stadthagen, t. J. w czasie nadzoru sądowego
od 20 maja 1931 do 7 kwietnia 1932, czyli
w niespełna jednym roku wypłacono
1.003.238,87 zł złożonych depozytów, czyli ca
łe 40 procent Tymczasem podczas upadło
ści w okresie przeszło czteroletnim od 7
kwietnia 1932 do 30 czerwca 1936 wypłacono
tylko 233.405,46 zł, czyli jedynie 9 procent
depozytów. Cyfry te najlepiej charaktery
zują. jak niekorzystną dla wierzycieli jest
u padłość.

Upadłość Banku Stadthagen nie była ko
nieczna. Poważne koła finansowe były i są
zdania, że n ie potrzeba było dopuścić do o-

głoszenia upadłości, a przy tak wysokiej
pierwotnej spłacie wierzycieli należało za
wrzeć z nimi ugodę, a bank byłby w prze
ciągu 5 lat wygrzebał się. z trudności i mógł
by w mniejszych nieco rozmiarach praco

wać dla dobra handlu i przemysłu. Zresztą
okólnik, jaki w lutym 1932 r. wysłał ówcze
sny nadzorca sądowy p. mec. Cisewski, pod
niósł potrzebę spokojnej likwidacji, stwier
dzając zarazem, że jest pełne pokrycie pre-
tensyj wierzycieli. Tymczasem ogłoszono
niepotrzebnie upadłość w kw ietn iu 1932 r-,
która, jak widzimy, fatalnie odbija się n*
interesach wierzycieli bankn. Zam iast spo
kojnej likwidacji, jakiej doradzał swego
czasu p. mec. Cisewski, prowadzi się pro
cesy i procesy a ujemne rezultaty odczu
wają dotkliwie wierzyciele banku. Jak dłu
go ma jeszcze trwać taki stan rzeczy ze

szkodą dla w ierzycieli? Rzeczą nadzorców
przecież nie jest tylko branie pensyj, lecz
m ożliwie jak najprędzej upłynnić wartości.
Czeka na to ogół ciułaczy upadłego banku.

Pierwszy śnieg na ulicach Bydgoszczy.

Wczoraj i dzisiaj w nocy ulice miasta pokrył pierwszy śnieg.

Groźny pożar w śródmieściu.
Mimo bardzo utrudnione! akcj!ratunkowej po 2 godzinach

pożar zlokalizowano.
W'e wczorajszy czwartek krótko przed

godziną 6-tą po południu z nieustalonej do
tąd przyczyny wybuchł na strychu domu
przy ulicy Gdańskiej 23 — w centrum mia
sta — bardzo groźny pożar. Z luk podda
sza poczęły się wydobywać wielkie kłęby
dyma oraz długie języki Ogniowe. Zdawa
ło się, że cały dom wraz z w'ielkim skła
dem kawy Behrenda ja k i sąsiednie kino
,,Bałtyk" niebawem padną pastw'ą płomie
ni. Pożar bowiem znalazł łatwą strawę.
Paliły się nagromadzone na strychu meble
i różne rupiecie, a akcja ratunkowa byla
niezmierni'a utrudniona.

Wobec groźnego niebezpieczeństwa roz
szerzenia się pożaru, zaalarmowana straż
pożarna przybyła na miejece pożaru z trze
ma oddziałami. Całą akcją ratunkową kie
rował z powodu wyjazdu komendanta Wo-
zignoja do Warsazwy - p. sierżant Za
krzewski i stwierdzć trzeba, że on jak i

wszyscy, strażacy znowu dzielnie się spisali.
Wobec wielkich kłębów dymu, dojście na

strych było naw'et w maskach gazowych

prawie uniemożliw'ione, tak, że trzeba było
przy pomocy długiej, mechanicznej drabiny
od zewnątrz gasić pożar. B lisko dw'ie go
dziny trwała akcja ratunkowa, lecz dzięki
niezmordowanym wysiłkom, naszych dziel
nych strażaków udało się pożar zlokaliźo-
wać.

Niestety nie tyle sam pożar, jak ogrom
ne masy wody poczyniły wielką szkodę.
Woda dostała się do mieszkań na drugim
i pierwszym piętrze, zalewając zupełnie po
koje. W ten sposób zniszczone zostały me
ble kupca p. Hansena i innych lokatorów.
Wspomniany kupiec poniósł wskutek tego
kilka tysięcy złotych szkody. Straty innych
lokatorów są mniejsze. Na strychu pastwą
płomieni padły'stare meble i rupiecie.

Groźny pożar zelektryzował mieszkań
ców śródmieścia, którzy przyglądali się nie
zmiernie trudnej akcji ratunkowej. Rów
nież znaleźli się na miejscu pożaru prezy
dent Barciszewski i komendant policji. Jak
dotąd, przyczyna pożaru nie została jeszcze
wyjaśniona.

nŁOUIS PASTEUR"

(kino ,,Adria"),
W ielki uczony i dobroczyńca ludzkości

Louis Pasteur na ekranie, to niecodzienny
prz'ypadek, a prawdziwa rewelacja na w'ięk
szą miarę. Historię życia genialnego od
krywcy zarazków chorobotwórczych, który
pierwszy dał początek serologii, mieliśmy
już sposobność wczoraj śledzić - śledzić
ją oczywiście w największym skupieniu i
wzruszeniu, udzielającym się widzom w ca
łej szczerości. M yliłby się ktoś, ktoby sądził,
że życie skromnego i pracowitego Pasteura
przebiegło wyłącznie w gabinetach i labora
toriach. Było to życie pełne trudności, ob
fitujące w niesłychanie frapujące fakty.
Choćby wtedy, gdy po wynalezieniu serum

przeciw wściekliźnie, czyni pierwsze próby
na ludziach i oczekuje rezultatów. Następ
nie lekceważenie przez przeciwników i nie
dowierzających mu uczonych, wreszcie naj
wyższe odznaczenia za odniesione zwycię
stwo nad straszną chorobą. Rolę Louisa Pa
steura gra Paweł Muni, nadzwyczaj inteli
gentnie i z ogromną siłą wyrazu. Dobrze
musiał przestudiować postać tego, który do
konał tak olbrzymiego przewrotu w dzie
jach ludzkości. Realizacja również stoi na

wysokim poziomie; jest dziełem W illiam a

Dieterle. Słowem film dla w'szystkich sfer,
dla prostaczków i uczonych. Zajmie i wżru

szy do głębi każdego.

PROCH
Wsobotę.

Y RADBOW
dnia 21listopada.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
- : '6

6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne w stają zorze**.
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty).
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30:
Przerwa. 11,30: Audycja dla szkół: ,,Śpie
w a jm y piosenki** - prowadzi prof. Br. Rut
kowski. 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12,03: Koncert w wyk. zespołu ,,Ał-
rriar i Otten** z udz. 2 fortep. 12,50: Dzien
nik południowy. 13,00: Programy lokalne.
14,30: Teatr wyobraźni dla dzieci: ,,Emil
i detektyw'i** — słuchowisko dła dzieci star
szych w-g Eryka Kastnera w radiofonizacji
Józefa Łangfiera. 15,00: Wiadomości go
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,15:
Koncert orkiestry wileńskiej (z Wilna).
17,00; Koncert solistów. Wyk .: Flora Czar
nocka — fortepian, Marian Tarno — śpiew
(baryton), prof. Ludwik Urstein - akomp.
17,50: ,,Przegląd wydawnictw** — prof. H .

Mościcki. 18,00; Wiadomości sportowe 18,20:
Programy lokalne. 18,50: Pogadanka aktu
alna,. 19,00: Audycja dla Polaków zagranicą:
,,0 koloniach dla Polski'* — w opr. Zb. Ja
sińskiego. 19,30: ,,Na swojską nutę'* - lekka
audycja muzyczna w oprać. Jana Leskiego
w wyk.: W alerii Jędrzejewskiej, ,,Wesołej
Piątki*', orkiestry mandolinistów ,,Hejnał"
i konferansjera (ze Lwowa). 20,30: Nowości
literackie omówi Leon Piwiński. 20,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak
tualna. 21,00: Koncert w wyk. orkiestry

symf. P. R. pod dyr. Miecz. Mierzejew'skie
go z udz. Sławy Orłowskiej — śpiew. 22,00
Kukułka wileńska: ,,W kawiarni pod k

kulką'* w oprać. Teodora Bujnickiego. 22,
Programy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: M u
zyka z Warszawy (płyty). 12,40: ,,Ustawa o

mleczarstwie" — pogadanka. 13,00: ,,Wszy
stkiego po trochu" (płyty). 15,15: Koncert
reklamow'y . 15,35: Życie kulturalne Pomo
rza.. 15,40: Na różnych instrumentach (pły
ty). 16,05: Nasz program. 18,30: Z życia Po
lonii w Gdańsku. 18,30: Powiastki i melodie
dla dzieci (płyty). 22,30: Tańce i piosenki
(płyty).

ZAGRANICA.

19,00: Berlin. Kwartet d-moll Schuberta.
19,40; Monachium, Utwory fort. Bortkiewi
cza. 20,00: Bruksela flaro. M uzyka salon
20,10: Koenigswusterhausen. Wesoły pro 
gram dw'ugodzinny. 20,10: Budapeszt. Kon
cert orkiestrowy 21,00: Rzym. ,,A ida", opera
Yerdiego. 21,15: Anglia (Nat. Progr.). K on
cert ork 21,45: Bukareszt. Koncert nocny.
21,45: Anglia (Reg. Progr.). Muzyka kame
ralna. 22,00: Stockholm. Muzyka taneczna

22,30: Leningrad. M a z u rki Szymanowskiego.
23,00: Koenigswusterhausen. ,,Prosimy do
tańca" . 23,15: Wiedeń. M uzyka taneczna.

24,00; Sztntgarl, Koncert nocny. 0,30: Radio
Paris. Muzyka lekka.

AAA

Wystawę
w iM eęem

od 6 — 13 grudnia
urzędza

Żeńskie Tow. Gimn. ,,Sokół"
w Bydgoszczy

r.a którę przyjmu)e eksponaty członkiń Innych
zrzeszeń i osób prywałnych. Nadarza się

sposobność sprzedaży tychże na gwiazdkę

Bliższych informacyj udziela sekretariat, ui. Dworcowa 5.

Wystawa akwarel Tad. Nartowskiego
w Muzeum Miejskim.

Jak już donosiliśmy, muzeum miejskie
przygotowuje wystawę zbiorową Tadeusza
Nartowskiego. Tadeusz Nartowski odbył
studia malarskie w Szkole Sztuk Pięknych
w Warszawie pod kierunkiem Konrada

Krzyżanowskiego. Po dłuższym pobycie we

Włoszech, pod wpływem Fałata, przerzuca
się Nartow'ski na akwarelę, co też odbiło
się dodatnio na jego twórczości. Jako ma*
lars krajobrazów jest jednym z najbardziej
znamiennych dla sztuki polskiej, bo pie
lęgnującym tradycję pejzażu polskiego, któ
ry zapoczątkowali Chełmoński i Stanisław
ski.

Nartowski bierze częsty udział w wysta
wach w kraju oraz zagranicą. Jako rze
czywisty członek ,,Zachęty" otrzymuje czę
ste wyróżnienia za swoje akwarele, a w ro
ku 1933 otrzymał medal srebrny. Obecna
wystawa obejmuje prace z ostatniego okre
su twórczości Nartowskiego,

Równocześnie zaprezentuje muzeum m iej
skie wystawę ,,Darów i nabytków" z okre
su ostatnich dwóch lat. Otwarcie wystawy
nastąpi w niedzielę 22 bm. o godz. 12,49
w południe.

Łańcuszek składkowy
na budowo kościoła na Czpkdwku.

Zł2,- składap.Fr. Frost zf.Frank i

Synowie i wzywa pp. J. Plichcińskiego z f.
Pazderski Jankowskiego z i. Maggi, Gra-
dzińskigeo z f. Reger.

Zł 2,— składa Dominiszewslki z f. Ken-
tzer i Ska i wzywa pp.: Idzikowskiego, kier.
z f. Meineł; Nowickiego, prezesa Zrzeszenia
Kupców Podróżujących.

Sprostowanie: Zł 2,- - p. Stanisław Ja
gielski i wzywa PP. Feimera, Szkoła Prze-:
mysiowa, a nie Fehnera; Fr. Kubińskiego,
Gimn. Humanistyczne, a nie Szubińskiego;
T. Wolnego, Gimn. Marsz. Piłsudskiego, a

nie Dolnego; W. Droszcza, Na Wzgórzu, a

nie Z. Droszcza, Siemiradzkiego; J. Broda
ka. Siemiradzkiego 7.

Zł 2,— składa Truś z f. Roma i wzywa
pp.: Karola Stylo, ul. Toruńska; Bolesława
Falkiewicza, Pi. Piastowski i Tyborsikiego
z f. Kentzer i Ska.

Jubileusz p. Władysława Schulza.

Właściciel poważnego przedsiębiorstwa
rzeźnicko-wędliniarskiego w Bydgoszczy p.
Władysław Schulz obchodzi w dniu 20 listo
pada 25-letni jubileusz mistrzostwa.

Jubilat pochodzi z Kwasut. pów. żniń-

skiego. Praktykę zawodową odbył w Gnie
źnie, Katowicach i Berlinie. W r. 1910 u-

samodzielnil się w Rogowie. Do Bydgoszczy
sprowadził się w 1919 r., wykupując wspól
nie z bratem Bronisławem interes Thiede-
go. Niemca. W roku 1926 bracia Schulzo
wie przenoszą swoje przedsiębiorstwo do
własnej posesji przy ul. Śniadeckich 55. O-
becnie p. Władysław jest wyłącznym wła
ścicielem firm y ,,Bracia Schulz". W cechu
rzeźnicko-wędliniarskim szanowny jubilat
piastuje godność członka zarządu; należy
również do założycieli polskiej spółki za-ku
pu i sprzedaży przy cechu. W kolach oby
watelskich cieszy się powszechnym szacun
kiem .

Ad multos anaios!
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Ostatnie wiadomości

Niezwykle doniosła uchwała
Tow. Nauczycieli Szkól Wyższych

o religijnym wyolscwaniu młodzieży.
Warszawa. Zarząd główny Tow.

Nauczycieli Szkół Wyższych powziął
na ostatnim posiedzeniu uchwałę, wy
rażającą radość z powodu siłnego pod
kreślenia w enuncjacjach naszych władz

szkolnych z p. ministrem oświaty na

czele,

pierwiastka narodowego
I religijnego w wychowaniu.

Jest to gwarancja realizacji programu
wychowania narodowego, który był i

jest programem Tow. Nauczycieli Szkół

Wyższych.
Zarazem zarząd główny wyraził prze

konanie, że integralną częścią wycho
wania narodowego i podstawą potęgi
Rzplitej jest wychowanie młodzieży

w duchu ukochania armii

I w wielkich tradycjach walk zbrojnych
0 całość i niepodległość Rzeczypospo
litej Polskiej.

Tragiczny los górnika.
Katowice, 20. 11. (PAT) Kolumna

ratownicza, która po katastrofie na ko
palni ,,Wujek** bez przerwy pracowała
nad wydobyciem zasypanych dwóch

górników, wczoraj w godzinach połud
niowych wydobyła zwłoki górnika Otwo-

rowskiego, w godzinach wieczornych
zw łoki drugiego zasypanego górnika
Antoniego Foltę.

Samolot niemiecki ładował
pod Ostrowem,

Poznań, Na polach wsi Kotłów w- po
wiecie ostrowskim wylądował aparat
szkolny z Wrocławia, który wskutek gę
stej mgły zabłądził na teren Rzeczypo
spolitej. Po wylegitymowaniu lotnika

połączono się z konsulatem niemieckim
w Poznaniu, po czym po otrzymaniu
zezwolenia władz polskich lotnik odle
ciał z powrotem do Niemiec.

Śmiertelny wypadek na zebraniu
Tow. Ogródków działkowych.

W środę wieczorem wydarzył się w

Śremie nieszczęśliwy wypadek.
Obecny na zebraniu Tow. Ogródków

Działkowych p. Leon Wiśniewski wy
szedł w czasie obrad z sali hotelu Cen
tralnego i kiedy przez dłuższy czas nie

wracał, zaczęto go szukać. Po chwili
znaleziono go bez życia z roztrzaskaną
głową.

Ponieważ Wiśniewski nie odzyskał
przytomności, nie zdołano ustalić przy
czyny wypadku. Prawdopodobnie wy
chodząc z lokalu spadł z kamiennych
schodów i uderzył głową o betonowy
krawężnik.

W powietrzu i na morzu,
wszędzie polskie znaki.

Z Grecji donoszą: W dniu 11 listo
pada nastąpiło w pobliżu Cypru spotka
nie statku ,,Polonia'1, płynącego z Haify
do Pireusu oraz samolotu polskiego
,,Lotu'* lecącego ponad morzem Śród
ziemnym z Polski do Palestyny. Statek
1 samolot wymieniły przez radio ser
deczne powinszowania z okazji Święta
Niepodległości z życzeniami wspania
łego rozwoju polskiej floty morskiej
i powietrznej.

Min. Sai^ną/m

kiedy wiem, że Kremu NlVEA nie możno nlceem

isiłtaplć? Tylko HIVEA zawiera EUCERYT i stad
to niezrównana skuteczność. N!VeA wnika łatwo
w fltab skóry i nie pozostawia po sobie tłustego
połysku. Puder przylega lepiei i nie zatyka porów
skóry, gdy przed napudrowaniem nakremuie sie
twarz lekkoNIVEĄ. Krem NIVEA zaleca sie kupo
wać wyłącznie w aptekach, drogeriach i perlumer-
lach. gdyż tylko te źródła zakupu z !achowq obsługa
nie usiłują narzucać konsumentowi naśladownictw.

Krem NIVEA uprzednie się tylko
w znanych oryginalnych opakowaniachl

Wpudełkach blaszanych po ęenłe-'
(ł0.40 - 0.75- MOI7.60

Wbibach ciyttpaynowych'
d 1.35 1 2.23
rEBECOSoStk. Ak-łt- *

t
* * *

Komuniści francuscy kują dla siebie broń
ze śmierci Salengro.

Paryż, 20. 11. (PAT). Cała bez w yjąt
ku prasa omawia tragiczną śmierć min,
Salengro, która w ciągu dwóch dni u-

rosła do najpoważniejszego zagadnienia
politycznego Francji. Mimo ogromnego
podniecenia, jakie zapanowało w obu

zwalczających się obozach, na prawi
cy i lewicy, odpowiedzialne czynniki je
dnej i drugiej strony zdają się dążyć
wyraźnie do jak najszybszego i najłago
dniejszego zlikwidowania konsekwencyj
tego tragicznego wypadku.

O ile chodzi o rząd, to zdając sobie

sprawę z niebezpieczeństwa dalszego
zaogniania atmosfery politycznej, za
mierza on wyciągnąć tylko bezpośre
dnie konsekwencje natury ustawodaw
czej, a mianowicie przedstawić do
uchwalenia parlamentowi projekt usta
wy prasowej, uniemożliwiającej nad
używanie wolności słowa.

O ile chodzi o prasę, to elementy u-

miarkowane i odpowiedzialne również
nie życzą sobie rozdmuchiwania tra
gicznej śmierci ministra, obawiając się
przede wszystkim, aby skrajna lewica
nio chciała wyzyskać politycznie tego
tragicznego wydarzenia przeciwko or
ganizacjom i prasie prawicowej.

W przeciwieństwi'e do tego elementy
skrajnie lewicowe, pragnąc wyzyskać
wytworzoną sytuację, rozpoczęły gwał
towną kampanię. Przede wszystkim
czynią to komuniści, którzy już zapo
wiedzieli szereg wieców, a m. in, wielką
demonstrację w Paryżu, która odbę
dzie się w niedzielę, w dniu pogrzebu
min. Salengro, pod hasłem nie tylko
protestu przeciwko kampanii prasy
prawicowej, lecz również przeciwko
mieszanin się faszyzmu w sprawy hi
szpańskie.

Szesnastu adwokatów broni
skazanych z Przytyka.

Lublin, 20. łł . (PAT) Przed sądem
apelacyjnym w Lublinie toczy się roz
prawa apelacyjna o krwawe zajścia w

Przytyku. Apelację wnoszą prokurator,
obrońcy i zastępcy powodów cywilnych.

W pierwszej instancji z 57 oskarżo
nych skazanych zostało 36 osób na kary
od 6 miesięcy do 8 lat więzienia- Po
nieważ w stosunku do 10 oskarżonych
wyrok się uprawomocnił, apelacja obej*
mnje tylko 26. Oskarżonych broni 16

adwokatów, 5 zaś adwokatów wnosi po
wództwo cywilne.

Po wstępnych formalnościach obroń

cy, zastępcy powodów cywilnych i pro
kurator złożyli szereg wniosków.

Sąd po naradzie wszystkie te wnio
ski odrzucił. Sąd odrzucił również wnio
ski 10 oskarżonych, którzy zrzekają się
apelacji, ponieważ kończy im się ter
min odsiadywania kary.

. Po zamknięciu przewodu sądowego
rozpoczęły się. przemówienia stron.

Przemawiali prokurator Dutkiew'icz i

pełnomocnicy powodów cywilnych. Dzi
siaj przemawiać będą obrońcy. Wyrok
spodziewany jest jutro, w sobotę.

Rządusuwaurzędników
któffSY snu w pracy przeszkadzają.

Warszawa, 20. 11. (Tel wł.) . Przed kil-1

koma miesiącami, tj. w okresie letnim *

mieliśmy taki w'ypadek, że z miejsca
zwolniono wyższych urzędników pań
stwowych, którzy zamieścili w pismach
fachowych artykuły, nie podobające się
władzom ministerialnym. Obecnie zwol
nieni zostali wyżsi urzędnicy Instytutu
badania koniunktur również z takich

samych powodów.
Pow'odów dymisji należy doszukiw'ać

się w zamieszczonym artykule ostatnie
go zeszytu wydawnictwa ,,Koniunktura
Gospodarcza**, w którym podano szereg
komentarzy na temat obecnej sytuacji
naszego rynku pieniężnego. Czytaliśmy

tam, że ożywienie inw'estycyjne zostało

spowodowane w ostatnich miesiącach
przeważnie pod wpływem obaw dew'a
luacyjnych, że istniejące ciągle (choć w

stopniu malejącym) ryzyko w'alutowe

wpływało silnie na sytuację rynku pie
niężnego...

I właśnie w tych twierdzeniach —

zdaje się - należy upatrywać tak ostrej
i dotkliwej cenzury ministerstw'a skar
bu, co pociągnęło za sobą głośne już
dziś zwolnienie dw'óch urzędników'. Sfe
ry miarodajne, utrzymując w dalszym
ciągu'zdecydowaną politykę w'a!uto%vą,
nie dopuszczają choćby do najm niej
szych dw'uznaczników. (r)

popehiu sa'mobójstwo pod wpływem rużatęu
ju nerwowego. wywołanego bardzo ostrą
kampanią prasową, zarzucającą inu dezer

cję i zdradę w czasie wojny.

Howe ulgi dla rolników.
Warszawa, 20. 11. (PAT) Minister

opieki społecznej p. Zyndram Kościał-
kowski wydał zarządzenie o ulgach dla
rolników z tytułu ich prywatno-praw
nych zobowiązań wobec instytucji ubez
pieczeń społecznych.

Zarządzenie to jest ogniwem prowa
dzonej od dłuższego czasu przez rząd

akcji oddłużenia rolnictwa. Instytucje
ubezpieczeń społecznych rozłożą rolni
kom spłatę pożyczek, zaciągniętych
przed 1 łipca 1932 r. na okres nie krót
szy niż lat 14, przy czym do dnia 1 gra-
dnia 1933 r. zawiesza się całkowicie

spłatę dłużnego kapitału. Poza tym za
rządzenie przewiduje obniżenie opro
centowania za czas od 1 lipek 1932 r. po
dzień 30 czerwca 1940 r. do wysokości
4 i pół procent rocznic oraz skreślenie

wszelkich odsetek karnych, kar umow
nych i odsetek od odsetek. Ulgi w za
kresie oprocentowania będą stosowano

również do dłużników, którzy już za
płacili wyższe odsetki bądź odsetki kar
ne od kary umownej. Ulgi odnoszą się
także do współzobowiązanych.

Pierwszy proces Niemca
w Sowietach*

Moskwa, 20. 11. (PAT). W dniu wczo
rajszym przed kolegium wojennym naj
wyższego sądu ZSRR. w Nowosybirsku
rozpoczął się proces inż. Stickłinga,
obywatela Rzeszy, aresztowanego osta
tnio w Nowosybirs'ku. Inż. Stichling
ód dłuższego czasu pracował jako spe
cjałista-górnik w zagłębiu kużnieckira.
Jest on oskarżony o utrzymywanie sto
sunków z trockistami i elementami

kontrrewolucyjnymi.
Ambasada niemiecka została powia

domiona przez władze sowieckie o tym
procesie.

3 miliony z ł niepotrzebnie zabiera
z Polski zagranica-

Za kosy, sprowadzane do Polski z

Austrii, Niemiec 1 Węgier, płacimy
rocznie od 1 do 3 milionów złotych.
Okazuje się bowiem, jak już ostatnio zo
stała cała opinia gospodarcza polski za
alarmowana, że w Polsce wcale nie wy
rabia się kos. Właśnie — w Polsce, kra
ju wybitnie rolniczym. Są już prowa
dzone rozmowy i pertraktacje w spra
wie uruchomienia fabryki w kraju, ale
u nas lubi się zawsze tylko dużo mówić,
Idzie nowy sezon sianokosów 1937 r.

Czyżby nie było wskazanym, aby siano
kosy czerwcowe 1937 r. dały do rąk pol
skiemu rolnikowi polskie kosy? Czy nie

będzie lepiej, gdy te m iliony pozostaną
w kraju?

Hrabia Ciano w szkole włoskiej

W czasie pobytu w Budapeszcie zwiedzi!
włoski minister spraw zagranicznych hr;
Ciano m. i.n. szkołę włoską. Na zdjęciu w i
dz im y go w otoczeniu wychowanków szkoły,

w Budapeszcie,

Stan wody na Wiśle w dniu 20. bm.:

Kraków 2,55, N. Sącz 1,17, Przemyśl
1,78, Zawichorst 1,77, Warszawa 1,64,
Płock 1,52, Toruń l,95tC Fordon 1,98,
Chełmno 1,91, Grudziądz 2,15, Korzenio-
wo 2,28, Mątawa 3,66, Piekło 1,80, Tczew

1,90, Einlage 2,60, Sehieyenhorst 2,72
Kier. wiatru E. Temp. wody 3,7,
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Tabela
1-szy dzień ciągnienia 2-ej

1 i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 z ł . : 19390 1327741
5.000 zł.: 135174
2.000 zł. 79086 13568 184909
Po 1.000 zł.: 41926 42041

76416 133050 114840 143128
Po 500 z ł : 18138 33307 72783

133618 140109 16334
Po 400 z ł. 13813 23188 28739

42849 4742051217 80576 110825
123664 155333 168108 187312
190195

Po 250 z ł.: 7174 12082 13868
20969 2966926657 38780 74716
80361 8562890098 90850 110973
111513 114209 121496 128223
131227 134505 135206 154007
1555811 168780 178955

Po 200 zł.: 4683 6389 10698
16218 25529 30673 37847 39647

40642 55772 69207 70048 87107
91880 103531 115162 115933
128859 131492 132697 134245
134725 148296 163612 164021
164689 167340 170445 176543
177680 179935 190168 193017

Wygrane po 150 zł.
218 692 1278 589 2632 3081 227

57 352 433 67 553 4538 836 5308
6826 7132 399 603 8997 9248 10041
57 390 11740 822 978 12209 13933
14149 316 664 738 847 15264 504
997 16027 128 687 17334 482 18113
19415 86 591 861 934 20138 394
449 680 886 22142 23111 92 743
24006 339 69 25335 804 26246 349
27991 28294 941 29028 882 30375
31045 449 591 32652 79 700 34578
891 35579 88 37060 929 32 38253
39065 136 646 706.

41508 41 680 42536 757 93 43406 832
44248 424 998 45077 173 751 4*3202 67
96 415 47051 461 796 863 947 56
48568 49321 607 50302 57133 337 52226
488 579 53189 268 838 54147 220 404
707 55305 56012 577 57080 226 59950
61008 326 62187 228 63508 26 64153
279 65465 851 908 66024 127 207 504
687 67367 79 574 963 68201 21 64 391
822 69584 663 71614 807 72037 443 639
74525 38 615 889 75269 866 76428 70
959 77736 83 78331 688 704 925 26 91

80028 141 244 682 819 81161 501
78 92 662 709 984 82095 482 509 706
83051 445 84219 85904 86211 426
87237 309 85 88383 93 608 738 89799
894 90144 91032 426 547 708 810
92800 918 44 93265 94369 95223 795
96195 325 555 96 890 97297 331 910
98135 560 604 737 99035 101426 76
814 34 102160 103075 155 104085
741 105251 84 565 690 93 106262 903
107102 322 883 108806 41 109106
88 201 868 110000 388 480 757
111178 246 443 882 113652 916.
* 114209 708 1815000 613 116204 338
884 117043 279 329 593 694 756118555
915 850 119054 120009 327 502 777
99 980 121126 646 864 926 122249
80 97 812 123685 982 125422 923
126895 127547 724 128360 483 885
U29115 499 130231 668 842 938 131126
516 664 796 877 981 132113 270 472
,768 896 133058 375 134025 167 466
135166 643 136570 835 23 137000

297 360 138391 626 139646 734 943
140035 191 286 141281 541 633 142522
143019 237. 144317 18 636 893 916

loterii
klasy 37-ej Loterii Państw.
145080 449 500 146410 779 887 147415
148077 118 563 644 149699 150050

585 809 902 2 85 151375 638 749 996
- 52136 272 156076 881 994

157108 338 650 707 1ES460 883
159183 313 50 400 160011 .478
161143 308 162757 885 163066 284
413 614634 165746 166026 25 58
73 147 259 960 167160 495 856
168356 169232 851 170072 171186
347 689 172564 99 173651 789
lr. ,64 324 175242 400 657 176183
522 628 902 178006 96 434 839
179012 800 180070 387 798 181146
329 416 554 652 182228 183390 545
76 184144 251 602 185687 925
186286 324 187154 263 188264
189379 684 871 190214 573 739
191075 192040 494 193309 524
194106 796 878 960

Wygrane po 50 zł.
396 469 587 675 800 1257 555

933 70 2179 258 318 808 991 3283
638 972 4701 5128 6073 273 322
437 82 858 7054 241 92 466 526
836 9713 10192 310 11028 137 559
12204 362 726 13959 14315 70 938
53 15466 919 74 16397 99 837 80
998 17091 170 225 361 91 479 539
701 921 18291 314 37 538 20009 83
111 338 733 21083 331 962 85
22038 154 66 255 391 531 77 23291
386 636 987 24021 86 167 261 421
501 27 923 77 25825 26112 353
412 532 879 951 27767 28063 523
606 65 899 29568 31344 75 428 862
32187 517 33367 696 34300 647
35088 948 36312 70 493 750 891
908 37581 93 631 91 38730 958
39967.

40032 226 341 93 544 93 829 983 85
41495 42376 483 706 43167 276 451
44 496 857 45051 412 46282 511 92
852 47229 624 48 563 49328 95 50032
173 566 51430 514 914 52014 222 33
467 686 53716 815 68 54145 221 49 487
558 758 % 848 937 59 55269 832 943
62 56208 52 67 510 14 915 54 57130
204 443 91 542 5847 79 59155 894
60 311 682 61011 140 358 459 634

62651 63075 107 455 780 953 77 89
64249 377 800 65079 564 965 66160
447 592 93 634 776 862 79 67286 558
826 68273 344 775 938 69066 241 423
05 270177 840 71074 446 603 46 808
72112 261 787 73099 205 323 69 71
764 74494 937 75290 496 27 71 76085
356 556 814 19 77502 78 720 79008
799 952

80415 581 837 81207 73 82 504 43
827288382339804109561742
83176 327 648 825 84435 40 92185212
835 86574 85 673 823 47 967 87374
622 729 88206 557 88 729 956 89052
482 980 90282 333 509 688 824 962
91408 725 94 92757 93 815 79 93892
94071 681 856 918 95205 11 329 96896
951 97992 98917 59 99277 310 70 608
873 ^06 100050 186 434 535 101073
359 434 552 78 634 79 102139 842
900 103448 104546 64 81 843 54 80
105035 64 259 649 854 106339 97 495
615 786 107632 794 98 917 108534
109392 516 955 1105^3 111069 195
393 676 79 112235 578 666 790 809
113457.

114050 176 438 115402 687 736
116098 331 637 64 117179 789 118600

57 755 911 119284 584 960 120236
460 620 121146 364 71 625 844 122062
109773524075.85518170679878
123273 96 550 615 700 68 124227 431
125079 196 439 803 126439 522 49
88 676 786 127029 351 581 129145
358 832 993 13009 227 75 515 781

85 185 131176 85 364 926 132021
756 133153 299 350 71 134538 819
135152 217 777 136802 137220 372

459 555 72 642 138338 139057 72 282
625 35 140540 673 141421 858 142033
294 724 928 90 143030 384 478 907
144272 624 55 702 145109 215 519 92
746 71 860 76 146839 147276 741 928

148488 149179 564 150410 151036
875 910 *

152220 553 153197 410 37 745
154139 67 257 507 615 35 858 65
155169 359 76 561 156252 701 915
157024 760 993 158159 359 414
786 159364 795 160053 246 399
418 305 613 721 161524 162452
605 759 163082 175 79 261 377
464 524 164122399 425 572 620
55 99 862 939 165429 697 753 813
83 166105 69 205 167590 956
168044 70 244 597 780 169288 478
574 170138 472 510 40 171033 204
172094 587 608 958 174052 100 333
35 471 866 175160 73 328 618
176171 694 96 796 177013 74 331
593 910 178295 417 504 35 697
179188 571 608 180202 771 181071
90 178 411 771 924 182347 567 964
183541 55 995 184074 119 904
185315 63 460 187161 249 (O 492
720 187503 653 845 52 18839S 526
50 692 830 58 62 189532 963

190114 88 423 582 604 33 191257
950 89 192175 98 723 41 194223
74991355.

HI ciągnienie
Wygrane po 150 zł.

1200 716 2055 3731 4085 477 5015
690 8598 643 820 9477 11167 13413
14227 525 15098 495 16805 73 966

21902 24539 25512 26140 28103 552
59 29148 440 673 80 30042 31034 51
912 32214 857 990 33450 34625 35365
36711 37044 418 571 39529 S62 959
40301 21 42596 888 953 43S39 46756
49358.

50046 471 798 51270 55574 57949
90 58305 59383 510 62417 63688 904
64150 376 517 885 65007 136 66990
67416 905 68015 69201 532 741 70561
73 159 254 74667 78108 79211 28 615
60 803 80690 81665 82619 83262 85062
579 86978 87648 81 88941 50 92969
93970 94623 96602 98825 99230.

101775 104458 105457 753 106229
865 107507 39 109000 110201 544
111346 951 112108 280 114095 116499
117018 367 890 118938 95 119335
449 59 120265 121007 42 122523 715
67 874 123634 81 124215 533 939
125518 80 726 126345 842 127273
593 128053 978 13056 346 131072 405
136295 138719 139109 303 581
141230 790 846 142595 143271 145564
739 146696 829 147833 149517 685
754 150414 57 644 153146 552 154802
156058 489 501 85 666 159511 660
160797 161096 676 162750 163055
200 320 164140 348 66 165136 527
166089 167066 168830 169126 171049
172411 173938 178128 355 904 779183
556 181161 979 182401 183112 481
661 184008 185184 937 187542 926
188234 190844 191494 904 192038
334 193109 460 614

Wygrane po 50 zł.
1536 2094 648 953 4719 6275 360

529 7004 276 322 739 8131 552 9545
11693 12245 561 13008 14148 711
15039 249 482 702 17196 683 795
18382 19101 417 20266 610 21079

965 23058 325 24513 73 25871 26028
873 27160 74 855 28047 696 29175
549 691 786 31359 32983 33434 620
34224 560 35568 645 36184 637 798
37462 509 989 38075 134 330 970
40372 477 528 42001 187 817 43372

44761 S26 72 46352 47186 339 876
49187 619.

50367 582 615 51006 28 654 702
52774 816 53960 54045 306 22 642
55444 528 809 56104 336 44257458
623 58511 692 789 830 59068 699
790 60585 62630 992 63476 64056 303
65321 66215 361 448 67580 68110 314
98 462 69047 569 640 53 71855 72800
73894 970 74029 75029 713 978 76202
400 764 78161 266 84 399 495 79798
80602 82025 584 661 84073 267 700
85437 540 654 86652 88320 586 876
991 89368 90717 91947 92242 308
93316 654 94622 95240 45 430 96222
428 97374 99988.

110502 744 101624 102485 103726
104968 105064 148 313 650 754 876
107665 108528 848 911 110090 1U073
758 112132 113933 61 U4855 117652
88 118892 992 119363 120085 137
122824 123074 520 126243 127165
128221 129227 462 864 131090 655
133773 134052 142 135541 137561
139880 140063 270 628 141013 313
145289 410 148162 149345 596 978
150152 152586 154921 155157 83
157201 29 394 158119 267 159100
423 525 160216 161302 947 162151
63 361 617 918 163257 862 940
164038 888 166095 122 167778 86
168609 169842 170144 171409 172598
934 42 173642 174789 175195 357 66
176399 793 948 177746 55 179062
180443 181115 203 562 182518 605 7
940 183508 817 23 184574 609 185097
305 15 186262 76 713 811 187169
559 868 188102 33 189504 191449 795
192067 797 987 93 193902 194390
580 631.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000
zł. 'padła na nr. 130653,

20.000 z ł . : 187779.
10.000 z ł.: 9968.
5.000 z ł . : 20589 22553 36542

74243 142255.
2.000 z ł . : 35617 34082 71228
1.000 z ł . : 30790 74705 105523

152804 175836.
500 z ł . : 28342 158107 175237.
400 z ł . : 60730 115545 136459

142452 155079 164671.
250 zł.: 81 1681 3301 7873

41601 48748 57214 59075 68619
73164 75617 109800 126137 134955
154527 156641 162021 171185
173775 174768 178130 181979

182021.
200 zl.: 966 5426 14188 21285

24938 33066 39761 47412 49396
51009 52752 70780 73757 73847
76058 97282 99446 104976 121259
146732 167398 176337 183867

Wygrane po 150 zł.
1093 520 2336 3515 5796 971 6117

498 819 49 7456 9644 903 10490
11618 27 873 12216 504 694 13888
14897 15099 20261 21308 620 22039

240 333 736 24159 627 25599 645
27626 817 28138 29824 677 31057 674
32692 34440 90S 35936 44 36199 37653
39161 786.

' 40208 843 41382 656 936 42039 398
43051 825 46903 49 47940 48072 108
49972 52328 556 947 53586 54023
56391 708 57051 58684 59539 60534
61730 62374 63094 65170 243 66455
68129 69194 442 633 70753 71518
656 73228 564 97.

79245 485 917 85579 81324
82456 73 648 86954 87391 421

837 89049 90684 91167 9319?
94729 921 99031 580.

100091 308 880 101198 972
102640 r? 101582 106547 107113
17 425 892 109024 411 31 572 767
111212 330 431 112007 137 969
113381 425 634 114466 908 115023
163 806 11764;) 1187 .8 953 119202
422 777 120554 684 122067 123513
124050 127923 128196 519 130191
131651 13^000 1338

”

548 936
134751 135329 990 139932 64
140083 529 141112 23 453 142152
391 143195 772 820 144 165
146821 49 148557 948 152191 288
993 153144 985 154586 829 155281
553 156477 676 157089 676
158384 159012 V~ 995 . .Ą

160882 87 948 161474 163680
164790 165043 166094 295 167953
168958 16S560 668 845 .170280
558 171053 664 924 172558 17309G
174587 175378 177"75 178031 247

179542 808 180063 181626 382059
185072 186113 639 188744 189025

60 190148 253 524 887 030 191436
193382 722.

Wygrane po 56 zł.
712 1220 2488 3975 4266 869 60S3

434 7648 8291 450 11128 12534 39
813 937 14159 224 774 15850 16862
17026 293 616 18273 868 999 20162

321 21027 22617 929 23978 24296 370
525 25227 993 26281 350 27413 18
28347 889 30011 135 725 31043 85 420
91 543 842 32524 34566 35372 466
714 36039 301 413 805 37596 636
39389 40612 41034 240 43158 833
44357 946 45088 801 47155 48236
49019 480 642.

50317 38 775 51831 995 52059 124
594 744 53312 683 54091 944 55391
869 56076 564 733 57096 363 4 0*
58658 791 59774 60527 750 61298
62035 289 548 55 608 956 63587 64133
611 34 53 65894 66685 714 67420 71
934 68025 450 814 69218 58 70205
47 71247 895 72051 613 756 73354
835 915 74485 896 902 75592 784

76054 77762 78692 79575-
81000 32 632 72 83796 84459 872
85159 469 783 928 86837 911
87040 63 167 88801. ,

90730 868 91222 613 89 94775
98776 99234 119 353 442 101064
669 : r

* 102413 623 103296 457
826 104482 105039 106308 107445
108132 83 779 109064 98 423 510
615 110693 716 814 .942 111963
92 113 291 593 766 114030 139
116404 118596 639 919 119342
121308 123690 121307 125096
554 126034 692 127674 128395
129286 577 131305 800 132257
134849 67 135623 136996 137224
138580 139949 57 141089 236
646 984 142796( 144108 145106
596 640 728 146726 148375 906
149942 150234 151366 892.

152427 715 153199 204 468 93 774
154252 367 448 155900 28 156434
157133 559 159365 160664 161034 817
162295 344 738 163052 739 887 164359
165369 166201 560 167472 833 168411
53 651 169583 637 909 171764 172173
244 479 580 173106 297 471 878
174951 175041 337 176737 177528 90
180005 399 733 183716 185237 912
186319 832 189198 219 488 1SJ1209
192075 322 193515 194389 643.

PIERWSI ODZNACZENI DWOMA

KÓŁKAMI.
Warszawa. W związku z wprowadzonym

premiowaniem zawodników lekkoatletycz
nych zarząd PZLA przyznał na zasadzie wy-
ników ub. sezonu prawo do noszenia dwóch
kółek olimpijskich na koszulkach następu
jącym zawodnikom:

Walasiewiczównie, Nowackiej Wajsównie,
Cejziikowe.i, Kwaśniewskiej, Zasłonie, Śli-
wakowi, Biniakowskiemu, Kucharskiemu,
Gąsowskiemu, Noji, Gancarzowi, Bierego-
wemu, Pławczykowi, Hoffmanowi, Szna.idro-
wi. Klemczakowi, Morończykowi, Luckhau-
zowi, Heliaszowi, Gierutcie, Siedleckiemu,
Lokajskiemu i Turczykowi.

ZWYCIĘSTWO NOUSELA.

Londyn. W obecności 14.000 widzów od
był się w Londynie mecz bokserski towa
rzyski pomiędzy Niemcem Nouselem a bry
tyjskim mistrzem wagi półciężkiej Benfoor-
dem. Na punkty zwyciężył Nousel.

. .KULTURALNI" ZAWODNICY EXTRA-
KLASY PIŁKARSKIEJ.

Kraków. Krakowski Okręgowy Związek
P iłkj Nożnej wystosował pismo do Polskie

go Związku Piłki Nożnej ze skargą na pił
karzy Ligi Dytkę, Matjasa i Wasiewicza,
którz y obrazili słownie członków zarządu
krakowskich władz piłkarskich na meczu

o puchar. P. Prezydenta R. P . pomiędzy
reprezentacjami Krakowa i Ligi.

FINAŁOWY MECZ O PUCHAR PANA
PREZYDENTA R. P .

Finałowy mecz o puchar Pana Prezy
denta R. P. pomiędzy Krakowem a Pozna
niem ma się odbyć w najbliższą niedzielę
dn. 22 bm. w Poznaniu. Kraków wystąpi w

identycznym składzie jak na meczu z re
prezentacją Ligi. Jedynie na pozycji środ
kowego pomocnika wystąpi Gruenberg z

Cracovii na miejsce słabego Redena z Ma-
kabi.

BRDA - AMATOR 2:8.

W niedzielę na stadionie miejskim w

Bydgoszczy odbył się mocz w piłkę nożną
o mistrzostwo B-klasy pomiędzy powyż
szymi drużynami, który zakończy! się wy
nikiem 2:0 (0:0) dla Brdy. Bramki strzelił
Ziółkowski. Z Amatora wyróżniła się obro
na i bramkarz, który miał swój dzień; z

Brdy Dąbrowski, który powrócił z wojska,
Mańczak i Palmin. O mistrzostwo C-,klasy
II Amator pokonał II Brdę 3:0 (0:0).

DZISIAJ ZAWODY BOKSERSKIE.

W ostatniej chwili przypominamy o me
czu bokserskim K PW .

— Astoria, który od
będzie się dziś o godz. 17 w Resursie Ku
pieckiej. Ceny są tak niskie, że umożliwią
dosłownie każdemu być świadkiem tych e-

mocjonujących zawodów.

KLUBY FRANCUSKIE ZAKUPUJĄ POL
SKICH GRACZY.

Lille. Znany polski gracz emigracyjny
Snella zakupiony został ostatnio przez jed
ną z najlepszych francuskich drużyn za
wodowych, OlymPiąue Lillois, który wraz

z klubem Racing (Strasburg) posiada w r. b.
największe szanse na zdobycie mistrzostwa
Francji.

Jest to już trzeci z kolei Polak, któ ry
grać będzie w Olympiąue Lillois, gdyż klub
ten zakupił nadto polskich graczy Woźnia
ka i Walczaka.

Podkreślić należy, że wymienieni trzej
piłkarze grali uprzednio w klubach pol
skich i w reprezentacji emigracji naszej
występowali niejednokrotnie przeciwko na
szym drużynom ligowym, które bawiły we

Francji.

O ZŁOTY PAS PRUS WSCHODNICH.

Królewiec. W turnieju zapaśniczym o

Złoty Pas Prus Wschodnich, rozegranym
w Królewcu, Polak Tornow z Łodzi zajął
trzecie miejsce. Zwyciężył w tym turnieju
Niemiec Dose, przed Łotyszem Leskinowi-
czem.

PIERWSZA PORAŻKA GEDANII,
Gdańsk. W ramach turnieju o mistrzo

stwo okręgu kwidzyósko-gdańskiego w pił-1

Ce nożnej, drużyna Gedanii poniosła pier
wszą w tym sezonie porażkę, przegrywając
do gdańskiego B. U. E. V. 1:2.

Porażka ta zepchnęła Gedanię na dru
gie miejsce w tabeli rozgrywek,

STRZELNICA W GMACHU SZKOLNYM.

W ub. sobotę otwarto w Miejskim Gim
nazjum Męskim im. Kopernika w Bydgo
szczy strzelnicę małokalibrową. Po przem ó
wieniu dyr. gim. p. Kaczora, przemówił
prezes samorządu uczniowskiego tej uczel
ni, uczeń Weber, dziękując przełożonym za

stworzenie dla uczniów nowego warsztatu

przy którym, obok woli zdobywać się będzie
wiadomości potrzebne do obrony granic i
wolności.

Na-stępnie p. radca Mencel oddał pie rw 
szy strza ł na cześć Prezydenta Rzeczypo
spolitej, p. dyr. Woda, prezes Koła Rodzi
cielskiego strzelił na cześć marszałka Śmi
głego Rydza, p. dyr. Kaczor na cześć m ini
stra W. R. i O. P., prol. Albrycht na cześć
p. k u ra to ra, p. prof. Karaśkiewicz na cześć
p. prezydenta Rarciszewskiego, uczeń W oda
na cześć p . dyr. Kaczora, a uczeń Gajdecki
na cześć prezesa Koła Rodziciels(kiego p.
Wody. Strzelnica ta powstała dzięki gorli
wym zabiegom dyr, gim. p. Kaczora, przy
pomocy pp. prof. Cygańskiego i Karaśkir-
wicza. Prace drzewne i malarskie wykonali
uczniowie. Długość strzelnicy wynosi 25 m.

Znajduje się ona w obszernym korytarzu
na dolnym parterze gmachu szkolnego.

Dzięki tej inwestycji uczniowie gimna
zjum będą mogli uprawiać sport strzelecki
w szerokim zakresie. Jest to pierwsza
strzelnica urządzona w nurach szkolnych
w Bydgoszczy. Miejmy nadzieję, że wzór
ten znajdzie naśladowców.



Nr. 272, *DZIENNIK BYDGOSKI- , sobota, ófiia 21 listopada 1936 f. Str. JS.

Uwaga! CsYS^Isiky
w Sfiaragardsie!

* W Starogardzie - stolicy Koclewa1'

reportaż w opracowania red. Ł . Sobo

cińskiego okaże się w jutrzejszym nie

dzielnym wydania naszego pisma.

Tajemnica śmierci wyjaśniona.
W połowie sierpnia m a r ł w Bydgoszczy

wskutek zasłabnięcia mięśnia sercowego śp.
Jan Swynarczuk z ul. Lubelskiej 29. Nie
które pisma donosiły wówczas niezgodnie z

prawdą o tajemniczym zgonie Swynarczu-
ka. oraz o samobójstwie. Jak wykazały do
chodzenia przeprowadzone przez prokura
turę Sądu Okręgowego w Bydgoszczy, nie
było żadnego tajemniczego zgonu, ani sa
mobójstwa. lecz Swynarczuk zmarł śmier
cią naturalną. Na tej podstawie prokura
tura umorzyła dochodzenia w tej sprawie.

Ha skrzydłach humoru piosenki i tańca
Już jutro, w sobotę. 21 bm odbędzie się

w sali ,.Pod Lwem" przy ul Marsz. Focha

rewia-dancing pt. .,Na skrzydłach humoru,
Piosenki i tańca'*. Rewię tę organizuje Byd
goski Klub Wioślarek na rzece budowy wła
sne! przystani wioślarskiej. Najszersze
warstwy społeczeństwa winny poprzeć tę
imprezę. gdvż B. K . W . dobrze zasłużył się
naszemu miastu, odnosząc sukcesy na wo
dach całei Polski. Rewia wioślarek będzie
napewno bardzo dobra:, a wstęp na rewię i
dancing nie iest drogi, bo wynosi zaledwie
1 złoty. Jesteśmy pewni, że wszyscy przyj
dą w sobotę do sali ..Pod Lwem". Począ
tek punktualnie o godz. 20,

- Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie.
Plenarne zebranie odbędzie się w piątek,
dnia 20 bm. o godz. 8.30 w Resursie Kupiec
kiej. Ważne sprawy, m. in. ciekawy wykład.
Liczne przybycie członków konieczne. —

Roczne walne zebranie odbędzie się w

czwartak, dnia 10 grudnia 1930 r.

- Chrabąszcze w listopadzie. W o g ro 
dzie botanicznym znaleziono przedwczoraj
(przed spadnięciem dużych śniegów) dwa

żyjące chrabąszcze, które zamiast w maju
dopiero teraz się zjawiły. . Pędraki chrzą
szczy przebywają zwykle od 2—4 lat pod zie
mią. Dobrze rozwinięte chrabąszcze ode
słali znalazcy do redakcii ..Dziennika Byd
go-skiego". lecz życia dłuższego nad miesiąc
przyrodnicy im nie wróżą.

- Cech szewskp-cholewkarskl przypomi
na w ostatniej chwili o zabawie Jesienne!
w salach Resursy Kuniockiej nrzy ul. Ja
giellońskiej w dniu 21 bm. Kto chce się
tanio, wesoło i dobrze zabawić, niech sko
rzysta z okazji. Zaproszenia można jeszcze
odebrać przy ul. Długiej 84 i ub Sienkiewi
cza 26. Początek o godz. 20. Koniec o 6 rano.

(22094
- Tow. śniewu ,,Chopin" wraz z Tow.

oświatowo-relig. pod wezw. św. Ignacego u -

rządza w sobotę, dnia 21 bm. w śali p. Ko
walskiego (ub Wrocławska 7) zabawę, na

którą serdecznie zanrasza zarząd. (22087
- Kurs zawodowy dla szewców i cho

lewkarzy. W porozumieniu z Izbą Rzemie
ślniczą, Instytutem Rzemieślniczym oraz

Szkołą Dokształcającą, — organizuje Cech
Szewców i Cholewkarzy w Bydgoszczy kurś
Przygotowawczy do egzarbinu mistrzowskie
go. Kandydaci, samodzielni oraz czeladź,
zechcą się zgłosić do dnia 25 bm. włącznie
u starszego Cechu, p. Jana Boruckiego, ul.
Sienkiewicza 26, który udzieli potrzebnych
informacyj.

Kalendarzyk Ch. Dem.
KOŁO CH. D. WIELKIE BARTODZIEJE.

Zebranie w sobotę, dnia 21 bm. o godzi
nie 7,30 wieczorem w lokalu p. Wincentego
Kujawskiego przy ulicy Fordońskiej. Wy
kład redaktora Nowakowskiego i inne b ar
dzo ważne sprawy.

O liczny udział członków i sympatyków
prosi zarząd.

Odpowiedzi redakcji
Do Świecia. To co robią pielęgniarze za

kładu psychiatrycznego po służbie, czy piją
i jak się bawią (byle moralnie) nie powin
no interesować ich przełożonych. Za dy
rekcji ś. p. dra Dękowskiego zarządzeń upo
karzających pracowników nie było. Czy no
wy zwierzchnik, p. dyr. Bednarz jest uprze
dzony do Pomorza? W to nie chce się nam

Uwierzyć, zakład przecie podlega Starostwu
Krajowemu, w którym ster dzierżą Pomo
rzanie.

Do Mąkoszyna pow. Szubin, Nie róbcie
z togo tragedii narodowej. Pewni ludzie ma
ją zawsze jeszcze ,,słabość" do obcych. Dla
czego spółka łowiecka, złożona w Polaków
(powstańców) nie otrzymała dzierżawy po
lowania. tylko obcoplemieniec R. — niech
się przed opinią wytłumaczy wasza groma
da. Zbudowani tym faktem, upokarzającym
zasłużonych obrońców ojczyzny, nie jeste
śmy. Zbadaniem sprawy winna się zająć
władza starościńska.

Jeszcze o ,,oświatowcach'* z K. P. W .

Prezes dyrekcji wzbronił surowo Staszkie
wiczowi przestępować próg gmachu kolejo
wego. Roferontem oświatowym mianowano
rodowitego Pomorzanina.

— Hallerczycy zapraszają. Jak ju ż dono
siliśmy, w. najbliższą sobotę, dnia 21 bm,
urządza Zw. Hallerczyków zabawę jesien
ną w salach Strzelnicy. Jest ogólne zda
nie, że na zabawach Hallerczyków można
się dobrze zabawić, a przyczynia się do tego
każdorazowy m iły nastrój oraz przeróżne
atrakcje, których organizatorzy nigdy nie
poskąpią. Przygrywać będ/e pierwszo
rzędny zespół jazzowy. Początek o godz. 20.
Ceny wstępu niskie. (21972

— Zebranie zarządów Katolickich

Towarzystw Robotników Polskich okrę-
ga Bydgoszcz odbędzie się w sobotę, dn.
21. bm. wieczorem o godz. 7 w Domu
Katolickim przy Farze. Na zebranie

przybędzie przedstawiciel Związku p.
Chmara z Poznania. Przybycie wszyst
kich członków zarządów konieczne. Pa
nów referentów uprasza się o przybycie
pół godziny wcześniej. Zwołujący.

Śmiały napad rabunkowy
W BlSGlfiWSSCZlI.

Dwćch bandytów wtargnęło do sypialni przemysłowca I oddali strzał.
Dużo strachu przeżywał dzisiejszej nocy

znany przemysłowiec p. Franciszek Wltte,
współwłaściciel fabryki pieców i maszyn
piekarskich pod firmą F, Witta i M. Rodziń
ski przy uL Gdańskiej 112. Około godz. 2

wtargnęli do sypialni dwaj, bandyci z re
wolwerem w ręku, celem przeszukania
szuflady nocnego stolika. W łóżku leżał
pogrążony we śnie przemysłowiec, który
wskutek szmerów nagle się przebudził.
Straszne było to. przebudz'enie, gdy p. W itte
spostrzegł, że sen spłoszyli mu bandyci, sto
jący przy łóżku z rewolwerem Jeden z ban
dytów oddał w kierunku podnoszącego się
z łóżka przemysłowca strzał, który na szczę
ście chybił. Kula lecąc ponad łóżkiem u

tkwiła w ścianie.
Po oddaniu strzału bandyci czym prę

dzej ulotnili się z mieszkania. Dostali się
oni z podwórza do piwnicy a następnie do
biura fabryki. Już w piwnicy popakowali

sobie do worka 12 butelek wina a w biurze
odłożyli sobie maszynę do pisania, Dostaw
szy się następnie do przyległego do biura
mieszkania P. Wittego wykradli z szuflady
s to lika nocnego kasetkę z biżuterią. W szy
stkie te przedmioty bandyci zdołali zabrać
i ujść z łupem.

Jeszcze w nocy na miejscu znalazłą się
policja śledcza z P. komisarzem Szatkow
skim, który osobiście kierował śledztwem-
Sprowadzono psa policyjnego. Ślady pro
wadziły do baraków Dwernickiego, gdzie
aresztowano dwóch domniemanych spraw
ców napadu rabunkowego. Jak stwierdzo
no. obaj wrócili dopiero po godz. 2 do do
mu. przy czym jeden z nich w chwili aresz
towania znajdował sie w stanie nietrzeź
wym. Policja śledcza w dalszym ciągu pro
wadzi energiczne dochodzenia, celem udo
wodnienia winy wspomnianym wyżej osob
nikom. Zuchwały napad rabunkowy wy
wołał zrozumiałe poruszenie w mieście.

K IN OJtZilEtlJł
5,00 7.15 9.10

Dziś sjtSE premiera!
Film,ktdrj pow.slieirzitwszyscyodlat 9do 99,

W TRIUMFALNYM POCHODZIE 1

1 PRZEZ EKRANY ŚWIATA

mrnm ....

NARESZCIE U NAS

Widzieliście 1000 operetek, 2000 dramatów miłosnych, 3000 komedii
ale , , PASTEURA” zdarza się obejrzeć tylko jeden raz w życiu!!! (22088

Sfiroeffii sofeofe.
Sokolice, sokoli I sympatycy.

W sobotę, dnia 21 bm. urządza towarzy
stwo gimnastyczne Sokół V swą tradycyjną
zabawę jesienną w sali ,,Stara Gospoda"
(dąwn. Patzer), na którą jak najuprzejmiej
zaprasza zarząd. Początek o godz. 19.

Sokół żeński.

Dziś, piątek lekcja robót ręcźnych od go
dziny 7-ęj w sekretariacie, ul. Dworcowa 5.

Piłkarze Sokola L

Schadzka informacyjna w sprawie nie
dzielnego meczu o mistrzostwo V. Okręgu
Sokoła odbędzie się dziś ó godz. 20-ej w

ćwiczni przy ul. Konarskego,

X życia

Piątek 20 listopada.
Godz. 19,00: Związek weteranów powstań

narad. R. P. 1914-19, koło Bydgoszcz I ko
lejarzy. Nadzwyczajne plenarne walne
zgromadzenie statutowe w Strzelnicy
przy ul. Toruńskiej.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór MęskL Lekcją
śpiewu w lokalu p. Bielawskiego, ulica
Szczecińska 1.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Zebranie
plenarne w hotelu Lengning, Długa 37,
Lekcja oddziału I. męskiego wypada.

— Tow. miłośników akwariów i terrariów
,,Scalare*'. Schadzka w Resurie Kupiec
kiej. Uprasza się o liczne przybycie.

— Stow. śpiewa ,,Symfonia'*. L ekcją śpiewu
w Resursie Kupieckiej. Komplet koniecz
ny.

Sobota 21 listopada.
Godz. 19,00: Koło Instruktorów U kL i dra*

źyny P. C. K. Zbiórka w rzeźni miej
skiej celem zwiedzenia schronu przeciw
gazowego.

Godz. 20,00: Zrzeszenie zawód, automobili*
stów. Nadzwyczajne zebranie. Wręczenie
dyplomów 25-lecia pracy w zawodzie. U -

prasza się o jak najliczniejszy udziąŁ
Godz- 20,30: Związek szoferów. Zebranie w

lokalu związkowym (restauracja ,,Baga-
tela") , ul. Jagiellońska. Ważne sprawy.
Uprasza słę o liczny udział.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. XI . 36r.
Żytonowe 19.20:18,75; 19.00 pgzen -*anda-I .

* o00- 25,23;Ięc*.
browarowy 25.C0-25.50; jęcz. 661-667 g/I 21.25-2175
jęcr 645 649 g/l 21.00 21.23 jęcj. 620,5-620.5 g/l 20,25-
20,50; owies zadeszczowy 1626-18 50; mąka ?ytnia wyciągowa
GO-SO%wł w ÓOOO-'OOOaat I O-ÓO% wł. w 29.00 -29.50
cał. IO-650;0wł* w.'7,50 28.00srat H 50- 65*zftwł w. 22 .50 -

23,25 mąka Żytn a razowa 0 -VS% wł. w . 22 .25-23,00; mąką
Dośladnia ponad 65% 21,25-23,25; mąka pszenna 'g at.l .

wyoisgfws* 0 - 20% wł. w. 41,00-42,50'? gaf IA 0-450,'0 wł.
w. 40.00 -4050; gaf JR 0-55% wł. w 3925-^39^75; pat. I C
8t-60% wł. w. 88,50-39.00; gał. ID 0-65w.37.75-
38.25; pat IIA 20-650yo wł. w. 34,00-35.00; gat. JIB 20-65V,
gat w 33,50 -34.60; gat IIC d6-~ 55% wł. w 32.50-~S3.50
gaf IID45-65%wł. w. 31,75 32,75; gaf.HE55-m owł.

60%:0,50-31,50;gat. nF5 650/. wł. w 27,5)-2".0 0gat.IIG
60-65% wł. w 26,50—27,00; mąka pszenna razowa

0 95% wł w. 29,50 - 300U; Otręby żytnie wymiął śfand.
13.GO—13,50; Otręby pszenne m iałkie 12.75 -13?5; Otrę
by pszenne średnie 12.25-' 12.75; Otręby pszenne gro-
be 13,50-t3,75; Otręby jęczmienne 1400-14 .75: rzepak
zimowy bez worka 44,50-45,50; rzepik 2iraowy bez wor
ka 4150-13.50: mak niebieski 62.00 -65,00; gorczyca
81,00-13,00; siemię miane 40,00-43,00; peluszka 21;50~
2300- wyka 20,00 -il.O -; seradea 00,00-(KKO; groch
polny 20.00 21.00; groch Wiktoija 2200-26.00; groch Fot-
gera 21 00 24,00; łubin niebieski 11,00-11,00; łubin żółty
12,50-13.50;koniczyna biała 115— 135; koniczyna czerw* suri wa

1 0-120; koniczyna czyszczona 97% 25,00-140, 0 ; ziemnia
ki pomorskie 3,50-4,00 ziemniaki nadnoteokie 8.00 -

3,50; ziemni ifci fabryczne za kg. % 17,5 ziemn. sa
dzeniaki 0,00-0,00 nłatki ziemniaczane 1 ,50 -16,00 ma
kuch niany 20,^0-21 .00; makuch rzepakowy 16,5 'J -17,00
makuch słonecznikowy 40z42\ 21,50-22,50 makuch koko
sowy 00.00 00,0 ; wytłoki suszone 0,00 000; słcroa żytnia
prasowana 2,50—2,75; siano natinoteckie uzem 3,00 4.09
ś r u t soja 00.00—00,00. Ogóme usposobienie: stalsze.

Bank Polski płacił w dniu 20. 11.1935r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 25,88
franki szwajcarskie 121,60
franki francuskie 24,63
belgi belgijskie 89,65
liry włoskie 24,60
floreny ho-lenderskie 286,40
korony czeskie 17,20
szylingi austriackie- 95,—
marki niemieckie 107,—
guldeny gdańskie - 99,80

kip niżsiemm sno sporni.
zdziałają dla piękna cery, zawieraiące R A D i TOR
ożywcza dla tkanetc skóry i upiększające

KREM 1PUDER

THO-HADIA
w/g przepisów D-ra Alfreda CURIE

SOCIĆTE SECOR. PARIS 22069

Waózijch Szoh. CztjteimhSuł
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawania ofert na

ogłoszenia podane w naszera piśmie, powo.
iywaćsięzawsze na,,Dziennik Bydgoski';

KPRusa)1
aamochdd

osobowy 4 drzwiowy, li
muzyna ,.Ford” jak no
wy za gotówkę na sprze
daż. Zgł. pod .,Jlmuzyna'*
Dz. Bydgoski. (12d83

Sprzedam
wózek dziecięcy, jak no
wy. St, Czarnieckiego 8,
m. 5, (l2389

KCIBZDJ
Pannę

do restauracji. Pomorska
nr. 29. (t2384

Chłopiec
do stolarni potrzebny
Niegolewskiego 9, po
dwórzu. (221II

Składnice *koión.alk'a
wydzierżawię, sprzedam,
przyjmę wspólnika. Adres
filia . (!23 0

Propagandzlstkl
branży spożywczej z prak
tyką poszukuje Kosiński
i Ska Gdańska 143. (22112

Fryzjer
stała wypomóżka. Cho-
cimska. 412382

Stolarz
budowlany potrzebny za
raz. Pomorska 37. (123e*8

Ekspedientka
kaucją przyjmie składni
ca dworu, Śniadeckich 40.

12391

Ubikacje
murowaną 68 n,2, świa
tło, woda. Pod Blankami
nr. 20. (12318

Mistrz
piekarski, cukiernik. lat
32, kawaler, posiadający
własny dom i gotówkę,
ma zamiar się usamodziel
nić i szuka na tej drodze
żóny dla wspólnego do
bra. N ajchętniej wżeni się
w piekarnię. Serio my
ślące partie zechcą złożyć
oferty do Dzienniiia Byd
goskiego pod nPiakar-
nia\ (2i773
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Po długich i z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach
zmarła w Bogu w czwartek 19 listopada 1936 r. o godz. 10,30 moja
najdroższa żona i dzielna towarzyszka życia

MałgorzataSchulz
. . . . . z domu Bethke

w 41 roku życia.
Bóg powołał Ją do siebie. Zamknęły się powieki na zawsze,

i zgasły wierne oczy. W imieniu stroskanej rodziny
Paweł Schulz, inż., Św. Trójcy 35.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 22-go listopada o godz. 2*ej z kostnicy starego
ewangel. cmentarza przy ul. Jagiellońskiej.

Kondolencje uprasza się nie składać. (?2110

Dnia 19 listopada zmarła po długich i ciężkich
cierpieniach, moja kochana żona, bratowa i ciocia

isp
22097i

Apolonia ia ciiiiolz
z domu Arndt

przeżywszy lat 78, o czym donosi w ciężkim smu
tku pogrążony M. . .

Mąż z rodzinę.
Pogrzeb śp. Zmarłej odbędzie się dnia 22. XI.

o g. 2 .30 pp. z kostnicy cmentarza przy ul. Kossaka

Kafle
białe I kolorowe

MS*-- przenośne
frieGG i kuchenki

największy wybór
najniższe ceny

^ Bydgoszcz

Pam iętajcie o bezrobotnych!

PaAst Bank Rolny Oddz- w Grudziądzu sprzedaje
ośrodek z maj. Wielka Tymawa, położony w powiecie
grudziądzkim woj. Pomorskie o obszarze 199.68.03 ha,
w tym gruntów ornych 122.11.22 ha, łąk 34.43.20 ha,
lasu 21.44.28 ha, wód 1.31.38 ha, ogrodów i podwórza
6.80,35 ha i nieużytków 13.57.60 ha. Sprzedaż odbędzie
się w drodze konkursu ofert przy cenie wywoławczej
z ł 179.000.— za grunty, budynki, drzewostany, oraz

upraw y i zasiewy jesienne. Zadatek 40% ceny kupna.
Reszta ceny kupna zostanie rozłożona na 40 lat syste
mem amortyzacyjnym przy oprocentowaniu 4 V, %
plus 72 % dodatku administracyjnego, przy czym
okres amortyzacyjny rozpocznie się 1. V II . 1937 r.,
pierwsza rata płatna 1. X . 1937 r. Inwentarze żywe
i martwe mogą być przedmiotem dodatkowej sprze
daży. Oferty składać mogą zawodowo wykształceni
ro lnicy , posiadający obywatelstwo polskie, sądownie
niekarani. Term in składania ofert w Oddziale Pań
stwowego Banku Rolnego w Grudziądzu, u l. Sienkie
wicza 18 upływa z dniem 21. XII . 1936 r. godz. 12.
Szczegółowych wyjaśnień udziela Wydział Agrarny
Państwowego Banku Rolnego w Warszawie, ul. Nowo
grodzka nr. 50, oraz Wydział Agrarny Oddziału
Państwowego Banku Rolnego w Grudziądzu. (22105

Obwieszczenie o licytacji ruchomości. K o m or
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru VI. Józef
Szubartowski, mający kancelarię w Bydgoszczy, ulica
Cieszkowskiego nr. 10, na podstawie art. p. c. podaje
do publicznej wiadomości, że dnia 26 listopada
1936 r. o godz. 12.10 w Bydgoszczy, ul. Wysoka
n r. 36, odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, skła
dająca się z maszyny do szpilkowania, oszacowanej
na sumę'zł 2.000,—. Ruchomości można oglądać
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 13 listopada 1936 r.

22107) Komornik, (—) J. Szubartowski

URODONAL

URCIDONAŁCffAfELAIN'A
Środek stosowany w ARTRETYZMIE

O ile chodzi o zwalczanie takich schorzeń jak:
Podagra, reumatyzm, piasek moczowy,
zapalenie nerwu kulszowego, neuraglia

wskazanem jest stosować leczenie (20691

klóry ułatwia przemianę m aterii i reguiuię wydzielanie kwasu
moczowego. Cena flakonu z ł 5.25 i zł 8.25.

Cettlelssi*e
wydzierżawi Zarząd Miejski w Chojnicach na okres
3 lat. Roczna produkcja do miliona cegieł. Wyrób
ręczny. Piec hofmanowski, dwa m łynki i szopy w

dobrym stanie. Kaucja według umowy.
Oferty z podaniem czynszu dzierżawnego w ko

pertach z napisem , Dzierżawa cegielni'1 należy skła
dać w term inie do dnia 5 grudnia rb. w Ratuszu
pokój nr. 5, gdzie są wyłożone do wglądu dalsze wa
runki dzierżawy. Otwarcie ofert nastąpi na posie
dzeniu kolesiuin Zarządu Miejskiego. Zarząd Miej
ski zastrzega sobie swobodny wybór oferenta.

Zarząd Miejski
22104) (—)Fr. Sieracki, burmistrz.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr - jedno słowo
i, w, z, a

** każde stanowi jedno słowo,
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

DlaptmkiDirtk oosadjrW/t an1ik1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nic tmionlaią treści ogłoszenia
n i . zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

ECPOLECENIA
Brzozowe

bukowe, dębowe, jesiono
we i grabjwe deski i ba
le poleca Suligowski,
Gdańska 128. (21648

Kafle
oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco
wa 61. (18761

Futra (22106
damskie, męskie, dywan,
mahoniowe meble, piani
no, poleca tanio ,Sala L i
cytacyjna” Gdańska 42,

f(S )|
Restauracja

z całym urządzeniem ko
rzystnie na sprzedaż. Of.
filia Dzień Bydg. pod
,Restauracja” . 12374

Były
tartak parowy z 10 mor
gowym placem, domem
mieszkalnym, z wszystkie-
m i maszynami oprócz
gatra, nadający się do
każdego przemysłu, poło
żony bezpośrednio przy
riyrorcu kolejowym w wiel
kiej wsi kościelnej Pomo
rza, zaraz w całości lub
częściowo korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia pod
r Z. 100” do Dziennika
Bydgoskiego w Bydgosz
czy. (Z2099

Skład C22091
kolonialny zaprowadzony
tanio sprzedam. Adres
Cieszkowskiego 7—1.

Maszyna
jak nowa tanio. Pomor
ska 21-13, podw. (22113

Beperlnar KinM o im :

KRISTAL: ^Ostatni akord”
z LilDagover i nadpro
gram. Ostatnie 2 dni.

ADRIA: , Pasteur* (Paul
Muni), premiera i nad
program.

MARYSIEŃKA: ,Pod
dwiema flagami” i nad
program.

APOLLO: *W.Z.6niewy
lądował” i nadprogram.

REWIA: , Szpieg o stu
maskach” i ,Jej eksce
lencja babka” .

BAŁTYK;, Czerwony dia
beł” z Tim Mc. Coyem
i ,Flip i Flap jako wro
gowie małżeństwa” .

Pianino
ta nio sprzedam. Adres
Dziennik. (12373

Fabryką
cukrów, (b. zabór pruski),
sprzedam lub zamienię.
Zgł. Dzień. Bydg. Toruń
pod ,380” . (22103

IGEEED2
Bezrobotni uwaga.

Kupujemy każdą ilość
szkła tłuczonego. Płacimy
za kg; zielone 2 gr ',U
białe 4 gr, białe 6 gr.
Wielkopolska, Huta Szkła
ul. Toruńska 303. (21768

Kupią (22095
samochód osobowy. Stan,
cenę, markę skierować Go
lub, Szopena, Serafiński.

Limuzyną
mniejszą, samochód do
brze utr'zymany kupię lub
zamienię na małego Ópla
otwartego oraz na motor
Citroen. F -a A. Schmidt,
Żnin. (22096

Dom
dobrze się rentujący ku
pię, wpłacę 3 5 - 40UOO zł.
Oferty pod lit, ,A .

”

do
Dziennika Bydg. (21980

IC M D I

Poszukuje
się rutynowaną wycho
wawczynię do 'trzech
chłopców, w wieku od 3-
6 lat, z dobrymi świa
dectwami. Majątek Gołę-
biewko, poczta Boguszewo
powiat Grudziądz. (22057

Trio (21999
dobrze zgrane, akordion.
śpiew od zaraz. Cukiernia
Buczyńskiego, Chełmno,

Agentów
portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład
portretowy ,Renesans” ,

Kielce, M. Focha 14. Spe
cjalność portrety ,Semi-
F,mail” , nowości fotogra
ficzne.— Żądać prospek
tów. (15449

Poszukują
kelnerki, Jadwiga Szan-
drach, Nowe. (22108

Muzycy (22085
potrzebni. Długa 82.

Bufetowa
zaraz potrzebna. Restau
racja, Długa 82 (220t3

Potrzebny
od zaraz wolontariusz lub
młodszy pomocnik. Dro
geria, Przybysz, Więc
bork. (22102

Pisarz
podwórzowy potrzebny
Piśmienne zgłoszenia ma
jętność Będzitowo. (12371

Piekarz
zaraz potrzebny. Kujaw
ska 69. (22090

Dwuch
fryzjerów na stałe. Oferty
, F .

”

Dzień. Bydg. (22065

Bezrobotny
biedny, ojciec licznej ro
dziny, bez środków do
życia poszukuje jakiej
kolwiek pracy choć na

kilka dni. Wobec wielkiej
nędzy byłbym bardzo
wdzięczny za starą odzież
bieliznę i żywność. Łask.
zgłoszenia proszę kiero 
wać u l. Szczecińska 10.
m. 14, Blok B. (22093

tyiaswóz%Mi

dzwmami
które oznajmiają Pomorzu i Okręgowi Nad-
noteckiemu zbliżającą sią uroczfsią Gwiazdką,
to nastrojowe, przepiąknie ilustrowane i starannie
zestawione ogłoszenia przedświąteczne przed
siębiorstw handlowych i przemysłowych w poczytnym
ipopularnym ,,DziennikuBydgoskim".

Szewc
na śpilkowaną ręczną ro
botę zaraz potrzebny.Snia-
deckich 15-1 . (12372

Biegłą
stenotypistkę, władającą
biegle językiem polskim
i niemieckim w słowie i
piśmie poszukuje od 1. I.
37. Ofe rty pisane własno
ręcznie pod nZdolna” filia
Dziennika. (12376

Stolarz
potrzebny. Śniadeckich
nr. 34. 122074

Pomocnik
fryzjerski od zaraz. Ułań
ska 1. (22101

Panienka
potrzebna, Restauracja,

! Przyrzecze 14. (22089

Służąca
potrzebna. Kościuszki 4,
m. 6.' (12387

Pianistka
potrzebna k ilk a godzin
dziennie, czytanie n ut
im pro wizowanie. Zgło
szenia, Gdańska 52-2 .

Godz. 9 -10. (12385

Poszukują
od zaraz bufetową, tylko
pierwszorzędną, w y kw ali
fikowaną siłę ze świadec
twami, władającąjeżykiem
niemieckim. Gdańska 67,
cukiernia. (22110

K5I
Piekarni

poszukuję zaraz, od
gospodarza. Ofe rty Dzien
nik Bydgoski ,650” . (22073

Gospodyni- służąca
25-30 z gruntowną zna
jomością gotowania, do
świadczeniem w lepszych
domach znajdzie dobrą
posadę u cudzoziemca nad
morzem. Szczegółowe
oferty pod ,Miasto-gru
dzień” Dzień. Bydg. 22109

Poszukują
dzierżawy składu kolo
nialnego, wsi kościelnej,
dobre położenie. Oferty
,W ieś” Dziennik. (22068

Willą
wyremontowaną z ogro
dem wydzierżawię. Cho
pina 14. (22092

Natychmiast
do wynajęcia komfortowe
mieszkanie 6 i 7 pokojo
we. Od t grudnia 5 po
kojowe. Mieszkania nada
ją się również bardzo
dobrze na przesiębior-
stwa handlowe. Gdańska
nr. 51, zgłoszenia u por
tiera. (22118

Kelnera.
Związek Zawodowy, Mar
szałka Focha 20. telefon
31*73, poleca najlepszych
pracowników , fachowców,
przyjinującgwarancję mo
ralną i materialną. (220S6

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

4 pokojowe
mieszkanie, komfortowe.
Unii Lubelskiej 5. Gospo
darz. '

(22035

4—S pokoi
oddam zaraz. Zgł. do fi
lii pod .Oddam” . (12364

4 pokojowe
mieszkanie za zł 90 mie
sięcznie, zaraz do w y
dzierżawienia, Pomorska
nr. 36. (21817

2 pokojowe
kuchnia, odremontowane,
ogród. Leśna 32. 12380

Pokój
kuchnia bezdzietnym.
Wiatrakowa 7. (22079

Pokój 122080
kuchnią. Brzozowa 22.

5 pokojowe
I. piętro, łazienka, remon
towane, do wynajęcia. No
wy Rynek 6. (12378

3 pokoje
kuchnią do wynajęcia.
Stroma 31. 422117

2 eleganckie
35 zł. Krasińskiego 19—4.

12375

Pokój
inteligencji. Gdańska 22,
m. 11. (12379

Pokój (12381
całodzienne utrzymanie,
telefon. Gdańska 62-5 .

R6ŹME

Liszaje
krosty, wągry, brodawki,
żółte plamy, zbyteczne
owłosienie usuwamy. Od
mładzające zabiegi, ma
saże, naświetlania, — po
rady bezpłatne. ,Cedib” .

Slowadzkiego 1. (22114

20.004 zł
gotówki posiada kupiec,
proszę o propozycję. Of.
pod n20.000” do Dzienni
ka Bydg. (22098

Oddam (22067
na własność 8 letnią có
reczkę. Nowodworska 37.

Nineczka (12386
pisała restante pilne.

ZAZDROŚĆ.

- Przyjrzy! się no nowemu koledze. On
już cały świat zwiedził.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milim etrowy na strom'e 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeeiei stronie 1,20 zł.
na palszyeh stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0L zniżki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/^ drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.'
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200A drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowjada. Miejsce jiłątn o ści: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank LudowyTT A ÓAOC19 '

Konto czekowe;

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


